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PRZEZ D A LS ZY  W ZROST W Y

DAJNOŚCI PRAC Y DO W Y Ż 
SZEGO D O BR O BYTU . Przemó
wienie tow. min. S ZY R A  w* 
zjcździe Kórników — sfer. 3.

RADY D E LE G A TÓ W  R O B O TN I
CZYCH Z A G Ł Ę B IA  DĄBR O W 
SKIEGO — i t r .  4.

W W ALCE ROSNĄ S IŁ Y  PO
KO JU — *tr. 5.

J  \
Z W A R T E  S Z E R E G I  K L A S Y  R O B O T N I C Z E J

PRZECIWSTAWIA SIĘ SIŁOM IMPERIALIZMU I WOJNY
2 gi dzień  obrad K ra jo w eg o  Z jazd u  Z w . Z a w , G ó rn ik ó w

W drugim  dn iu  obrad I I  Ogólnokra 
jowego Z jazdu Zw iązku Zawodowego 
K órn ików  w  Sosnowcu w z ią ł udział 
Przedstawiciel Rządu R.P. w icem in i- 

~vfr  Przemysłu i hand lu  tow . E»S« -
•Rus, s?yr

Obrady rozpoczęły się referatem  
Przewodniczącego K o m is ji Centra lnej 
Związków Zawodowych tow . W i tasze w 
"kiego.

Omówił on sytuację, jaką pragną 
kn " n rzyć w rogow ie  k lasy  robotniczej 

a terenie m iędzynarodowego ruchu 
' '^cdowego* a szczególnie w  Św iato
wi F ederac ji Z w ią zków  Zawodo- 
5’ch. M ówca wskazał na wadliwość 
ledw o jenne j am sterdam skie j m:ę- 

sJ nar°d ó w k i zawodowej, k tóre j 
, ad personalny, k ie ru n e k  i -polity- 
',v; .t ln >em°ż-liw iły  przystąp ienie do 

p racy *ak w ie lk im  cen tra
l i  ruchu zawodowego, ja k  radziec- 

n ?w ;ązki zawodowe, C IO  i  zw iązki

P izem ys l m in era ln y  
p r z e k r o c z y !  

P l a n  p r o d u k c j i
Centralny ^M ząd Przemysłu M i- 

-«rałnego obejmujący 8 podstawo- 
Jrcli branż przemysłowych; wyko- 
", ! , * l  w dniu 5 listopada pian rocz 
•p ®  r*>k 1948 w 190 proc.

lany roczne poszczególnych 
ran* pr7erovsłowycii wykonane zo 

l ały w następujących procentach
cement - -------
Proę
Droę

97,1 proc., szkło — 101,3 
ceram ika szlachetna — 87,5 

n Pana j izo lacja — 114,5 proc.
apł,'> — 130,6 proc., surowce mi- 

Ąeralnp — 97,6 proc., kamień —

zawodowe — k ra jó w  A m e ry k i Łacin  
skie j. M iędzynarodów ka ta nie, u ła t
w ia ła , ale wręcz u tru d n ia ła  konso li
dację i  wa lkę k lasy  robotn icze j z ka 
pita lizm em .

W okresie, k ie dy  klasa robotnicza 
p ię tnow ała  faszyzm, k tó ry  g roz ił w o j
ną, m iędzynarodów ka trw a ła  w  bez
czynności, nie podnosząc nawet głosu 
protestu przeciw ko zbrodniom , ja k ich  
dokonyw ał faszyzm w łosk i, n iem ieck i 
i  hiszpański. ,

Następnie tow. W itaszewski charak 
le ryzu je  okres, w  k tó ry m  z in ic ja ty 
w y radzieckich związków ' za todow ych 
stworzono kom ite t w spółpracy związ 
ków  zawodowych A n g lii i Zw iązku 
Radzieckiego. Praca kom ite tu  stała 
się początkiem  organ izacji Ś w iatow ej 
Federacji Z w iązków  Zawodowych.

Mówca przechodzi vv dalszym ciągu 
przem ów ienia do ana lizy dzisiejszych 
stosunków i  oceny sy tua c ji k la sy  ro 
botnicze j - pod względem  ekonom icz
nym  i  po litycznym  w  kra jach  kap ita  
lis tycznych i  ko lon ia lnych . M ówca 
stw ierdza, że nacisk im p e ria lis tó w  na 
przyw ódców  k lasy robotn icze j w  k ra  
jach tych jest dziś bardzie j w idoczny 
niż k ie dyko lw iek . Im pe ria liśc i pragną 
rozbić oręż ja k im  jest Ś w iatow a Fede 
rac ja  Z w iązków  Zawodowych w  rę 
kach k lasy  robotn icze j.

W dalszym ciągu re fe ra tu  om aw ia 
przewodniczący K C  ZZ  ro lę  rządzo
nych przez w ie lk ich  ka p ita lis tó w  Sta
nów Zjednoczonych AP, k tó re  w  w y 
n iku  rozgrom ienia państw  faszystow
skich i zubożenia innych  państw  k a 
p ita lis tycznych s ta ły  się hegemonem 
św iata kap ita lis tycznego oraz k ie rów  
n tr ie m  m iędzynarodow ej re a k c ji w  
walce z postępem i  wolnością, zagra
żając gospodarczo j po lityczn ie  suw * 
rennym  narodom.

Kończąc m ówca podkreśla, że dzię 
k i  jedności dem okratycznego ruchu  
zawodowego dyw ersy jne  know ania  
agentów kap ita łu  spełzną, na niczym .

Walkę z, reakcją  — pow iedz ia ł tow . 
W Staszewski — w yg ra m y  na pewno, 
jeś li ruch zaw odow y stanie na w y 
sokości zadania, jeś li zm ob ilizu je  ca
łą klasę pracującą do w ykonan ia  i 
przekroczeń, a p lanów  odbudow y go
spodarczej. S tw arzam y w arunki lep
szego jutra i utrw alam y władzę ludo 
wą, która depcze zakusy międzynaro
dowej reakcji.

Po referacie tow. W i laszewskiego, 
przewodniczący Z jazdu  tow. Ż u raw sk i j 
w ita  ¡przybyłego na salę p rzedstaw i
ciela wo lne j G ie c ji G eorg iu Vasos, 
którego zebrani w ita ją  d łu g o trw a ły m i 
oklaskam i i o k rzyka m i na cześć w yz
woleńczej ludow e j a rm ii g reck ie j i

je j bohaterskiego wodza gen. M arko - 
sa.

Georgiu Vasos w ita  Kongres G ór
n ików  Polskich w  im ie n iu  narodu 
greckiego i jego boha te rsk ie j arm ii.

DEPESZA TOW . M IN . M IN C A

Przewodniczący Z jazdu Iow. Żu
raw ski odczytał następnie depeszę, 
którą nadesłał m in. przem ysłu i han - 
d lu  H ila rv  M inc.

„Do Prezydium I I  Ogólnokrajowe 
go Zjazdu G órn ików .

Pilne zajęcia państwowe nie poz
woliły >»V przybyć na Wasz Zjazd. 
Serdecznie pozdrawiam Zjazd erga 
nlzacji zawodowej, czołowego od
działu polskiej klasy robotniczej —
Kórników'.

Życzę Wam pomyślnym wyników  
w pracy Zjazdu nad zwiększeniem 
produkcji węgla, zwiększeniem wy
dajności pracy, wzmożeniem i pegłę 
bieniem pracy, nad polepszeniem 
warunków płacy1 i pracy górnika i
walki ze wszystkimi zwichnięciami 
biurokratycznymi tak w  aparacie 
administracji gospodarczej, jak  i w 
aparacie związków zawodowych.

M in ister P rzem ysłu i  H andlu 
(—) H ila ry  M in c".

(Dalszy ciąg na sir. 2.)

U chw alenie rezo luc ji p o ls k ie j
w  K o m i s j i  P o w i e r n i c z e j  O N Z

P A R Y Ż, 9. 11. (PAP). Ą/y K o m is ji 
IV  ONZ za jm ującej się »praw am i ko 
lo n ia ln ym i, delegat po lsk i d r Lach*, 
p rzedstaw ił p ro je k t rezo luc ji:

Z r o d ł o  a k t y w n o ś c i  
m a s  l u d o w y c h

N ie z w y k łą  jes ień  p rzeżyw am y w  ty m  ro k u  w  Polsce) pe,
«yeh 1 w ażk ich  w ydarzeń. Ż y je m y  w  a tm osfe rze  n iebyw a łego  ożyw i 
ma społeczno - po litycznego , k ie d y  na arenę w k ro c z y ły  m il io n y  " lu d * ' 
r' racy- a*>y w  odpow iedzi na apel sw e j ro b o tn ic z e j a w a n g a rd y  w s L « 1 
,c*esto icżyć w  tw o rze n iu  now e j p rzysz łośc i naszej o jc z y z n y  w  b  d 

«'3nh, P o ls k i S oc ja lis tyczne j. N ie  u lega k w e s tii, że P a r t ia  nasza p o 'V ° ' 
cowym  i s ie rp n io w ym  P lenum  ro zk o ły s a ła  potężną fa lę  a k ty w n o ś c i lu  
j " J Ł l,  w c iągnę ła  do czynnego życ ia  p o lityczn ego  i społecznego ca ły

wspo?£ w o d Cy\  W yrazem  t8g0 jeS t Pt° t # n a  fa la  t,rze t'kong resow ego 
r J ś f  Krm°dmCtWa Pra cy> wyraJ?em te ? °  Są m e7jlcz°ne  rezo luc je  na 

A)p ° n " resu uchw alane na m asow ych zebran iach i  w iecach 
}lv , ^ ! a ]esień nie b y ła b y  pełna ta k ie j ak tyw n o śc i lu d o w e j, g d y b y  nie 
nM . ro w n °cześnie jes ion ią  bogatego ow ocobran ia . B o ak tyw n o ść  mas 
w .¡ń razu lta te m  go łos łow ne j p ropagandy, n ie  je s t sz tucznym  fa je r -  
w, ^ c z  w y ra s ta  z w łasnych dośw iadczeń naszego lu d u , na by tych

°s ta tn ic h  czterech la t p racy  i  odbudow y. 
f 1Sle.]Sza ak tyw n o ść  mas je s t w y n ik ie m  naszych sukcesów  w  odbu

„Zgrom adzeń>  Generalne stw ierdza, 
że nadzorcza wład".ą, nad obszaram i 
pow ierniczym i Spoczywa w  rękach 

Narodów Z jednoczonych i zaleca 'w tu- 
dzom, zarządzającym  tym i obszaram i, 
przysP,;eszen|e procesu poUtycwiego, 
gospodarczego, społecznego i ku ltu : al 
»ego rozw oju  na obszajach
powierniczych oraz przyspieszenia ro-z 
woj U’ mającego na celu uzyskanie 
przez tę ludność samodzielności i  ni» 
podległości“ .

Nad p ro jektem  rezo luc ji rozw inę ła  
się ożywiona dyskusja . W szczególno
ści delegaci S tanów Zjednoczonych, 
A ng lii, B e lg ii 1 F ra n c ji sp rzec iw ili 
się przy jęc iu  tej rezo luc ji, argum entu 

jąc, ze oznacza ona rzekomo nieuza
sadnioną k ry ty k ę  państw  ko lo n ia l
nych i  postaw ienie ich  w  stan oskar

żenia przedstaw iciele państw  ko lo 
nialnych w ys tąp ili w  obron ie sw o je j 
po lityk i, twierdząc, że m etody, ja k ie  
stosują. F! nuHepsze.

Przeciwko tym w yw odom  w ys tą p ili 
delegaci ¡tfekr.yku, In d ii i  Z w iązku
RadzieelńeiM-

Pb dła-rszć.i d5’ i# u s jl, w  "k tó re j de-' 
le „.at polski w ie lokro tn ie  zabierał 
stos*1 rezolucję poddano pod głosowa
n i e ’ W ynik głosowania b y ł następują 
cy. ' 9(i głosów padło za p ro jek tem  re - 
zaiuch 1° Prze d w ' P rzy 10 głosach
wstrzymujących się.

p„.,yjęCie rezo luc ji w  sprawach ko 
lon ia lnych  stanow i w ie lk i sukces de
legacji polskiej. Po zakończeniu po
siedzenia przewodniczący złożył w y- 
ra-w uznania delegatowi polskiem u za
ko n s tru k tyw n ą  współpracę w  K om is ji.

rhętr
1 Przebudowie społeczno • gospodarczej kraju. Masy dlatego tak 

,;nie buchają głosu naszej Partii, dlatego tak żywo odzywaj ą się na 
M1 ponieważ przekonały ki?» ^roga, po której prowadzimy

je s t  jedynie słuszną, jedynie możliwą i zbawienną drogą.
> ża Partia nie rzucała ' słów na 

«lwa

możliwą i
wiatr, nie oszukiwała

nar
arzała złudzeń, lecz wzywała do ciężkiej, znojnej, wymagającej 

i wyrzeczeń, ale płodnej i skutecznej pracy.
Xiasy ludowe na własnym doświadczeniu przekonały się, *e wywla- 

obszarników 
Iście do gos-pod: __ „ _

"«rodowej, dla klasy robotniczej i wszystkich ludzi pracy, że w wy- 
' ■ minionych czterech lat osiągnęliśmy blisko półtora razy większą

w °r,ukcję przemysłową, niż przed wojną, że czynimy szybkie postępy 
odbudowie rolnictwa, że zlikwidowaliśmy powojenne trudności apro-

p obszarników i karteli było błogosławieństwem dla kraju, że 
. .^Liście do gospodarki planowej było ratunkiem dla naszej gospodar-

tzacyjng i znieśli kartki żywnościowe. Że nasze koleje pracują obec- 
^  sprawniej i więcej, niż przed wrześniem. Że odbudowujemy coraz 
■dbejej porty morskie, że podnosimy z ruin i zgliszcz stolicę oraz set- 

t ’ ,nnych miast i tysiące wsi. Że usprawniamy wymianę towarową, 
V' ^ Zymy uspołeczniony handel, likwidujemy pasek i spekulację. 

s_l “  -isy przekonały się, że wszystkie wj-siłki państwa zmierzają do sy- 
-hiatycznego podnoszenia dobrobytu ludzi pracy, dzięki czemu zarob-

j)np^ezrob°cia, ani pólbezrobocia, ż

ki
b ii

by robotniczej są już dziś większe niż przed wojną, że nie ma,-
idziemy konsekwentnie do dalszej

wy  warunków życiowych świata pracy. 
n i. asy Przekonały sie, że państwo ludowe czyni wszystko, aby zapew- 

aaul-ę i wychowanie wszystkim dzieciom i młodzieży, żę rosną i po- 
stP®Zaią się nasze szkoły i uczelnie, teatry i świetlice ,że poprawia się

® stan zdrowotności i lecznictwa w kraju.
- Rownocześnie masy ludowe przekonały się, że polityka zagraniczna 
i SzeSo państwa jest jedynie słuszną i zbawienną, że dzięki sojuszowi 

Przyjaźni 2e Związkiem R a d z ie c k im  i  krajami demokracji ludowe] 
°8Uśmy utrwaiić naszą niepodległość i wzmocnić Suwerenność go-

sP°darczą P o ls k i L u d o w ij7 ¿ ¡  słusznie o d rz u c iliś m y  d rogę  p lanu  M ar- 
l,a, d ró g  ‘ - — — i-

Soczewicy.
3.^a- drogę zaprzedawania naszej niezawisłaści za polewkę z dolaro-

demokracji ludowej stalą poprawę
> e j  

W idgno w krajach socjalizmu i 
, Spodarczą i coraz większe postępy na każdym polu, a w krajach ka- 

„.^'Sfcycznych coraz więcej chaosu i  nędzy, masy ludowa coraz jaśniej
f ]^lamiają sobie słuszność naszej drogi» Oto ¿ródio wielkiej aktyw

nias y? ciągu teeorocznei jesieni,

Głęboka wiara w trwałość pokoju
cechowała przcmówiCBł^ M o ło to w a

G ł o s

NO W Y JO RK, o. n  
P i asa an ieryltańska opub likow ała 
streszczenie przem ów ienia M o lo to . 
wa, wygłoszonego z okazji 31 roczni 
cy R ew o luc ji L istopadow ej, podkre
śla jąc w  szczególności ustępy m o
wy, dotyczące zagadnień ni ed/.yna. 
iiK iow yen. Dz.ieuniki przytaczają o- 
swiadczeiue M olotowa, że klęska wy 
borezu p a r ti i repub likańsk ie j Dc- 
WEyy u dowodzi, iż większość narodu 
amei ykańsk.ego otw arc ie  odrzuca 
reakcy jny  i  agresyw ny program De. 
wey'a.

LO N D Y N  9. i i .  48. (PAP). W lęk 
szosć gazet b ry ty js k ic h  podała stre
szczenie przem ów ienia Mołotowa, U- 
wypu-Klając zwłaszcza te ustępy, w  
k tórych m ó w ił,  on o podżegaczach, 
wojennych { dążeniu USA do uzy
skania panowan a nad światem.

R Z Y M , 9. u .  43 (PAP). „U n ita “ , 
zamieszczając streszczenie m owy Mo 
łotowa. podkreśla wspaniałe osiąg
nięcia gospodarcze państwa socja li. 
stycznego j jego pokojową po litykę . 
D zienn ik „Paese" stwierdza, że 
przem ówienie M ołotow a poświęcone 
by ło  poko jow ym  w ysiłkom  Zw iązku 
Radzieckiego

B R U K S E LA , 9. 11. 48. (PAP). Wszy

p r a s y  z a g r a n i c z n e ,
48 (PAP). I stkie dzienniki be lg ijskie  zam ieściły

w y ją tk i z przem ówienia M ołotowa, 
podkreślając zwłaszcza jego słowa, 
j e bomba atomowa jest narzędziem 
agresji, a nie obrctiy.

BUDAPESZT. 9. U. 48. (PAP). —
Wszystkie dzienn ik i węgierski« za
mieściły przeważne pełny tekst 
przemówienia M ołotowa, wygłoszone 
Oo IJa uroczyste i akadem ii rnosklew- 
'ńkiei rady m ie jskie j. „Szaban Nep“  
podkreśla w tytu le, że g łów nym  za. 
.¡aduieuietn p o lityk i zagranicznej 
żLsKft jest walka, przeciw now ym  si 
lo iii agresji.

BERLIN , 9. 11. 48. (PAP). Wszy
stkie dziennik i radzieckiego sektora 
Beri na zamieściły obszerne stresz- 
szczenie przemówienia, M ołotowa, a 
niektóre, jak ,,Neues Deutschland“  
p iln y  jego tekst. D z ienn ik i podkre . 
ślają poko jow y charakter p o lity k i ra 
dzieddej, potępienie podżegaczy w o
jennych, zawarte w  przem ów ieniu 
Mołotow-a oraz pu nk ty  dotyczące 
po lityk i wobec Niemiec. D z ienn ik i 
zachodnich sektorów B e rlina  zamie
ściły przem ówienie radziecktogo m i. 
nistra spraw  zagranicznych w  ujęciu  
agencji Associated Press j DPD.

Kazim ierz P u żak  paraliżował
w a l k ę  p r z e c i w k o  N i e m c o m

W czorajszy dzień rozprawy przeciw- j  WRN spada w  p ierw szym  rzędzie na
ko K az im ie rzow i Pużakow: i innym  
działaczom z k ie row n ic tw a  WRN przy 
niósł w ie le  nowego m ateria łu  obcią
żającego zwłaszcza Kazim ierza pużaka. 
M. jn. odczytana zosta ła  dyrektyw a Pu 
żaka z okresu 1944 roku. w  k tó re j 
polecał on oddziałom  zbro jnym  WRN, 
aby „n ie o row adziły  żadnej akc ji prze
c iw ko  Niemcom, natom iast przygoto
w yw a ły  się do zbrojnego wystąpienia 
po zbliżen iu się fro n tu ."

W ie lk ie  wrażenie w yw arło  rów ni ż 
oświadczenie oskarżonego M is io row - 
skiego, k tó ry  s tw ie rdz ił, że odpowie
dzialność za zbrodniczą działalność

tych, „k tó rzy  żyją zagranicą i dla za
g ran icy“ oraz na tego wspóloskarżone 
go, k tó ry  nie ma odwagi ani przyznać 
się, ani bronić swej pozycji.

Sensacją wczorajszego dnia rozpra
wy było  również odczytanie przez 
p rokura to ra  życiorysu oskarżonego 
K raw czyka, napisanego przez niego 
samego w  1938 roku. W życiorysie 
tym. K raw czyk  chlubi się swym ha
niebnym  udziałem w  zdław ieniu 
w a lk  rew olucyjnych p ro le ta ria tu  Za
głębia Dąbrowskiego w  1918 roku.

Szczegółowe sprawozdanie z proce
su podajem y na stronie 4.

Robotnicy huty „Pokój“ podje!) się do dnia bm. wykonać roczny 
plan produkcyjny, a do końca roku dać krajowi produkcję wari ości 
30 milionów złotych przedwojennych. Na fotografii fragment, huty 

kój" o której w obszernym reportażu piszemy na stn. 5.

R o b o t n i c y  ca łe j  P o l s k i
odpowiadają na opel górników Żubrza

Dalsze zakłady“  p racy  z całej Polski dek la ru ją  w  odpowiedzi na apel 
gó rn ików  przedterm inow e w ykonanie p lanów  produkcy jnych  dla uczcze
nia zjednoczenia p a r ti i robotniczych.

Zakłady Polskiego M onopolu Solnego (Żupy Solne w  Wieliczce, Bnćh- 
ni, Inow roc ław iu  i  K op a ln ia  Soli w  Wapnie) zobow iązały się w vkonsć 
roczny p lan p ro du kc ji przed dniem 8 grudnia 1948 r.

W ARSZAW A
Apel górn ików  kopa ln i „Z abrze  -  Wschód'* spotka! się równie? z żyw ym  

oddźw iękiem  wśród organ izacji społecznych m. in . Tow arzystw a P rzv ia - 
c ió ł Żołnierza. IP Ż  postanow iło  przekazać 10 kom ple tnych urządzeń 
św ie tlic  dla w o jskow ych jednostek przygran icznych na Ziem iach Od
zyskanych. Sym boliczne wręczenie daru TP Ż  dla wo jska odbędzie ’ «« 
w  G liw icach i  Szczecinie 8 grudnia br. W uroczystości te j wezmą udzia ł 
przedstaw iciele w ojska, p a r ti i po litycznych, samorządu m ie jskiego oraz 
społeczeństwo Z iem  Odzyskanych. Również jednostk i W ojsk O chrony 
Pogranicza o trzym a ją  od TPŻ kom pletne urządzenia św ie tlic  na ogólna 
sumę 3 m ilionów  zł.

ŁÓDŹ
Robotn icy i  p racow n icy ro ln i m a ją tków  i  zakładów  przem ysłowych, 

adm in istrow anych przez Zarząd O kręgowy Państwow ych N ieruchom oś
c i Z iem skich w  Łodzi, postanow ili przyspieszyć wykonanie rocznego, 
planu gospodarczego i  wykonać o rk i zimowe do 10 listopada br. 

Przedstaw iciele ro b o tn ikó w  ro lnych zobowiązali sie podnieść gospodar
kę warzywniczą w  okresie przedwiosennym  oraz podwyższyć wydajność 
gospodarstw rybnych  o 20% .,

W dziedzinie p ro d u k c ji żywca postanowiono dostarczyć 8 fyg, sztuk 
zamiast zaplanowanych 7 tys. sztuk.

L U B L IN
Pracownicy Z jednoczenia Energetycznego okręgu lubelskiego zobow ią

zali się przyspieszyć ze lek try fikow an ie  22 wsi pow ia tu lubelskiego. 
Mieszkańcy gm iny  G arbów  w  pow. pu ław skim  zobow iązali się w y 

kończyć budynek przeznaczony na szkołę we wsi Janów, zrad io fonizo- 
wać wieś P io trow iec W ie lk i, wybudować dwa m osty na drogach gm in 
nych oraz napraw ić  drogę, łączącą osadę że stacją kolejową.

W AŁBRZYCH
Robotnicy W ałb rzysk ich  Zakładów  Papierowych z fa b ry k i n r 2 uchw a

l i l i  deklarację, w  k tó re j zobowiązują się do 'w ykonan ia  p lanu rocznego 
w term in ie do dn ia  15 listopada br.

Wszystkie w a łb rzysk ie  spółdzielnie W ytwórcze u ch w a liły  wykonać do 
dnia 8 grudn ia roczny pian p rodukcy jny  w  125%, w ykonu jąc produkcję 
bez braków, a ponadto polepszyć w a run k i pracy i z likw idow ać ana lfa 
betyzm wśród p racow ników .

G órnicy kopa ln i „V ic toria*' postanow ili wykonać roczny plan 
łtw o w y  do dn ia 28 grudnia, dając dodatkowo 6.000 ton węgla,

SŁUPSK
Robotn icy Państw ow ej F ab ryk i Papy Dachowej w  Słupsku Zobowiążą li 

się do dn ia o tw a rc ia  Kongresu Zjednoczeniowego wyknać dodatkowo 
ponad p ian 150, tys. m kw .'papy . Równocześnie robotn icy  w ezw ali p ra 
cow ników  krochm aln i, fa b ryk i maszyn ro ln iczych d Państwowej Fa
b ry k i M eb li w  S łupsku do uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego przez 
w ykonanie p lanów  produkcyjnych przed term inem . Pracow nicy Pań
stwow ej F a b ry k i Papy Dachowej w  Słupsku w ykona li plan roczny już
2 listopada br., a więc na b lisko miesiąc przed wyznaczonym przez sie
bie term inem .

JE LE N IA  GÓRA
R obotn icy i pracownicy Państwowej F ab ryk i Przem ysłu Ln iarskiego 

n r 11 „O rze ł“  zobowiązali sięt
W przędza ln i po wykonaniu rocznego planu produkcyjnego w  dniu

3 listopada 1948 r. do końca roku  wyprodukow ać 100.000 kg przędzy 
ponad plan.

W tk a ln i wykonać roczny pian do dnia 16 listopada 1948 r . i ponad 
plan w yprodukow ać 200.000 m tkanin, podnosząc rów nież jakość p ie rw 
szego gatunku.

W roszarn i wykonać roczny plan do 30 listopada br. oraz ponad plan 
30.000 w łókna.

RZESZÓW
P racow nicy parowozowni g łów nej w  Rzeszowie postanow ili w  lis topa

dzie br. w ykonać ponad pian naprawę 2 parowozów wypadkowych.
Pracownicy oddziału ruchowo -  handlowego w  Rzeszowie zobowiązali 

się osiągnąć wyższy niż dotychczas współczynnik obrojty wagonów.
P racow nicy oddziału elektrotechnicznego u ch w a lili uczcić święto Z jed

noczenia K lasy Robotniczej wykonaniem  ponad pian dw u zapr ^.rogo
wych, zainstalowaniem 20 la la rń  na zwrotn icach oraz 5 la rr -' ’ li 
wagonowej.

pan-

Dowódca kuommlangowski ztr
e w a k u a c j ę  P ę k ia c

LO NDYN, 9.11. (PAP). Agencja 
Reutera donosi e Tiensinu, że oddzia
ły Kuomintangu ewakuują miasto 
CzenK-Teh, stolicę prowincji Jehol.

Oddziały chińskie j a rm ii ludowej 
po 3-dniowych zaciekłych walkach 
zajęły miasto Linczeng, położone w  
odległości 350 km  na północ od Nan- 
k inu i stanowiące jeden z ważnych 
punktów  obrony sto licy Czang-Kai- 
Szeka.

Doniesienia 
ją, że arm ia  ! 
naprzód w  C1 
duje się ob 
od Pekinu 
tangu w  
Fu-Tso-Y 
stw ierdzi 
warunkó-
"a jn ra w r1
kin.



ClfcCSLUDU N r  SI O

na tematy

Jaro s ław  Iw a s z k ie w ic z
i U  S A

' Jarosław  Iwasekiewńcz, znany p i
sara pwłski, w y je ch a ł do Booim« 
A ires  na M iędzynarodow y Komę res 
zw iązków  tewripczytorów i  au torów  
scenicznych. M e i r a i  hy !a  to je *o  
p ierwsza wyżyta na zachodwicj pó ł- 
k t i i i .  przeto « a m ie m l ją  w yko rzy 
stać d la  rzucenia ok iem  rów nież na 
na jw iększy k ra j zaatlan tycki. W  Bne 
Bcs A ires zg łos ił się do konsulatu 
Stanów Zjednoczonych, prosząc « 
kró tko te rm inow ą  w izę do New' Y o r
ku, skąd zam ierzał na jb liższym  r e j
sem „B a to rego '' powrócić do Polski.

Jaros ław  Iwascskiewicsz, p isa rz  o 
nstatonym  wr święcie lite ra ck im  ołvu 
p ó łk u li roBgłe-itrie. m ia ł jednak jedną 
poważną wodę: pochodził „s tam tąd “ , 
spoza „że laznej k u rty n y '',  wobec 
czego placówka U S A  w  A rgen tyn ie  
p ic  m iała śmiałości samodzielnie zde
cydować tak  trudnego problem u. 
N ie w iem y ja k im i drogam i zw róc iła  
się po op in ie o Iwaszlrwyyjezn do 
ambasady USA w Warszawie, ale 
wierny, że naszemu p isarzow i w izy  
©draówiono. W iem y też, że argén - 
tyńska placów !ka Stanów' Z jedno
czonych nie rob iła  ta jem n icy  *oo do 
przyczyn odm owy. Oto z W arszaw y, 
od ambasady am erykańsk ie j p rz y 
szła „zabójcza“  op jn ia : Iw aszkiew icz 
jest kom unistą , w izy  nie w'ydawaé.

N ie  będziemy po lem izow ali z am
basada am erykańską na tem at tego, 
czy Jarosław' Iw aszk iew icz jes t ko 
m unistą , czy też n im  n ie  .jest. Po 
pierwsze dlatego, że w  Polsce nie  ma 
an i jednego in te ligenta , k tó ry  by  nie 
w iedzia ł, ja k ie  są poglądy Jaros ła 
wa Iwaszkiew icza. Po w tó re  dlatego, 
ie  ży jem y w  k ra ju , w  k tó ry m  s ło
wo ,/kom un is ta “  n ie  jest określe
niem  negatyw nym  naw et w  stosun
ku do ty c h  ludz i, k tó rzy  isto tn ie  b y li 
członkam i K om unistyczne j P a rtii 
P o lski. P rzeciwnie, ludzie  c i słusz
nie szczycą się tym .

N ie będziem y też stentorow'ym  g ło 
sem p y ta li naszego rządu „co za
m ie rza " itd.. bo n iew ą tp liw ie  zna j
dzie w łaśc iw y sposób reakc ji, jeś li 
uzna ją  za potrzebną.

Po co w ięc p iszem y o ty m  Incy 
dencie? Ola k ilk o  powodów.

Przede w szystkim  po to. aby zw ró 
cić uwagę czyte ln ików  na to, że gdy 
mowa o żelaznej k u r ty n ie ,  to  nie m y 
ją  -wznosimy przeciw ko „zachodow i", 
ty lk o  Stany Zjednoczone i rozm aite 
tnn ie j lub  w ięcej „niezależne1' od 
n ich k ra je  us iłu ją  wznieść tę k u r ty 
nę przeciwko naszym przedstaw icie
le m  k u ltu ry , sztuk i, na u k i itd . M y  
wpuszczaliśm y i  w-puszczamy do sie
bie  se tk i p rzedstaw ic ie li zachodniej 
„ k u l tu r y “ , „w o ln e j p rasy1' itp ., n ie  
py ta jąc  ich  o poglądy po lityczno- 
społeczne.

Po w tó re  po to, aby czy te ln ikow i 
zademonstrować hum orystyczną sy
tuację , w  k tó re j Stany Zjednoczone, 
pre tendujące do „przodow an ia św ia- 
tu ‘ ‘, bo ją  się Jarosława Iw a s z k ie w i
cza. Boją się go, pom im o, że T re 
man w y g ra ł .już w y b o ry  j —  jako 
żywo —  pan Jarosław  nie  zdo ła łby 
odm ienić rezu lta tu , nawet gdyby 
p rzyb y ł na czas.

Po trzecie po to, aby czyte ln ik  
zastanow ił sic, ja k  w ie lka  m usi być 
potęgą naszej ide i. idei dem okrac ji 
lu do w e j, skoro samo z jaw ien ie  się 
bezpartyjnego poety z Polski w  Sta
nach Zjednoczonych .jest groźne día 
tego „dem okra tycznego" k ra ju .

Pa czw arte  po to. aby zapewnić 
te ambasadę, w  k tó re j s trach  ma tak 
w ie lk ie  oczy. że bez w iz y ty  Ja ro 
sław a Iwaszkiew icza w  New Y orku  
poíi'ka in te ligenc ja  i  ta k  będzie w ie 
działa co myśleć o dem okrac ji ame
rykańsk ie j.

(wiik.)

Rocznica Wielkiej Rewolucji Listopadowej
potężną demonstracją sil pokojowych świata

M O S K W A  9. 11. (PAP). — Na rę_ 
co przewodniczącego p rezyd ium  Ra
dy N a jw yższe j ZSRR —  Szw arn ika 
nap ływ a ją  w  dalszym  ciągu depesze 
od czołowych mężów stanu z zagra, 
nicy.

W d n iu  S lis topada w p łynę ły  gra
tu lacy jne  te legram y od prezydenta 
re p u b lik i szw a jcarsk ie j E nrico Celno, 
od k ró la  A fga n is tan u  Mohammeda 
Zah ira . regenta B e lg ii księcia C har. 
Usa, prezydenta T u rc ji lo rnet luonu, 
prezydenta L ib a n u  Besr.ara H a tim  el 
H u ri, przewodniczącego R ady Regen. 
cy jne j S.jamu Jadąc*» Chinada, p re 
m iera B u łg a r ii D ym itro w a , prem iera 
No-wej Z e land ii Neabs, od prem iera 
rządu luksem bursk iego Dnpo-nta.

Na ręce G eneralissim usa S ta lina 
nap ływ a ją  liczne depesze g ra tu la c y j
ne od K o m ite tó w  C entra lnych  p a r ti i 
kom unistycznych. Nadeszły depesze 
od K C  K om un is tyczne j P a r t i i W łoch, 
jRumuńakiei P a r t i i Robotn iczej, K o . 
mu ni stycznej P a r t i i A n g lii, P o lsk ie j 
P a r t i i R obotn icze j, W ęgierskie j P a r
t i i .  P racu jących.

M O S K W A  9. 11. (PAP) — Prasa 
p u b lik u je  depesze, ja k ie  nap ływ a ją  
od czołowych mężów stanu państw  
ocych z o ka z ji X X X I roczn icy W ie l
k ie j R e w o luc ji L is topadow e j. M. in . 
na ręce przewodniczącego P rezyd ium  
Rady N ajw yższe j ZSRR Szw ern ika 
w p ły n ę ły  depesze od prezydenta re . 
p u b lik i francu sk ie j — V incen t A u . 
nłola, prezydenta M eksyku  —  A le - 
mana, przewodniczącego Zgrom adze
nia  Narodowego Ludo w e j R e p u b lik i 
R um uńsk ie j —  P ar bona i  prezydenta 
R e p u b lik i W łosk ie j —  Em audi.

M O S K W A  9. 11. (PAP) — Prasa 
radziecka poda jąc w iadom ości o prze 
biegu uroczystości zw iązanych z X X X I 
rocznicą R e w o luc ji L is topadow e j 
stw ierdza, że św ięto zw ycięstw a so. 
c ja lizm u  w  ZSRR przebiegło w  a t
m osferze w ie lk ieg o  pa trio tyzm u  w  
k ra ju , a za granicą w  atm osferze 
dalszego zjednoczenia w szys tk ich  s ił 
dem okra tycznych walczących o pokó j 
p rzec iw ko  podżegaczom do now e j 
w o jny .

„P ra w d a “  podkreśla jąc, że ro czn i
ca W ie lk ie j R e w o luc ji L is topadow e j 
s tanow iła  potężną dem onstrację n ie . 
roze rw a lne j jedności narodów  radzie  
ck ich  — w zyw a  do dalszych sukce
sów nod k ie ro w n ic tw e m  W ie lk iego 
Wodza pracu jących, S ta lina .

,.Lud pracu jący Z w ią zku  Radziec
kiego —  pisze „P ra w d a " — zade
m onstrow a ł zdecydowaną wolę k o n 
tynu ow a n ia  swego m arszu ku  k o n n i, 
n izm ow i“ . Osiągnięcia Z w ią zku  Ra. 
dzieckiego świadczą niezb ic ie  o w yż
szości u s tro ju  radzieckiego, o potęż
nej tw órcze j s ile  bohaterskiego na ro 
du radzieckiego

UROCZYSTO ŚCI W  B E R L IN IE
B E R L IN  9. 11. (PAP). W gmachu 

opery be rliń sk ie j odbyła  s ę uroczy
sta akadem ia z okaz ji S l.e j rocznicy 
W ie lk ie j R ew o luc ji L is topadow ej. Sa 
la opery była  odśw ię tn ie  udekoro
wana czerw onym i sztandaram i, na 
tle  k tó rych  w id n ia ły  p o r tre ty  M a rk -

sa, Engelsa, Len ina  i  S ta lina, G łó w .! w konsekw encji będą m usia ły wyco 
ne przem ów ienie w yg łos ił A n to n i' fać »tę *  B erlina . Ostrzegł on ró w - 
Ackermtenn, członek p rezyd ium  *ocja nież Berfińczyków , aby n ie  b ra li y -
lis tycene j p a r t i i jedności. W  przernó 
w ien lu  sw ym  A ckerm ann s tw ie rdz ił, 
m. in ., że je ś li państw a zachodnie 
będą kontynuow ać swą po litykę , to

dzia łu w  pro jektow anych przez p a ń 
stwa zachodnie odrębnych w yb o 

rach samorządowych w zachodnim 
I B erlin ie .

O G Ó L N O K R A J O W A  N A R A D A  
d z i |a  ł ą c z e k  P P R

Dnia 9 bin, odbyła się w  W arszawie * PPR m ów iła  k ie row n iczka w yJs ia î’J
ogólnokra jow a narada dzifelączek PPR, 
k tó ra  zgrom adziła penad) 700 delega
tek z całego k ra ju . Refer/at po lityczny 
w yg ło s ił gen A leksander Zawadzki, 
członek B iu ra  Politycznego K C  PPR 
O zadaniach ruchu  kobweego w  św ie
tle  uchw a l s ie rpn iow ego ! P lenum  KC

kobiecego K C  PPR tow. O rłow ska.

Na zebranie p rzyby ła  serdecznie w i
tana przez zgrom adzonych znana p i
sarka W anda W asilewska.

Po ożyw ione j dyskusji została p rz y 
ję ta rezolucja.

B lo k  D em o k ra ty c zn y  B erlina  
piętnuje podżegaczy w ojennych

B E R L IN , 9.11. (PAP). B lo k  Dem o- p RZED S T R A JK IE M  G E N E R A L N Y M
kra tyczny  B erlina , sk łada jący  się z. 
p rzedstaw ic ie li soc ja lis tyczne j p a r ti i 
jedności, p a rtii lib e ra ln o  - de m okra 
tyczne j, opozycji soc ja ldem okra tycz
nej i  o rgan izac ji .zw iązkowych -wydał 
odezwę do ludności. Odezwa s tw ie r
dza, że podżegacze w o je n n i i  dz ia ła 
cze po lityczn i, k tó rzy  spow odow ali 
nad w yra z  ciężką sytuację  w  B e r l i
nie, muszą być w y łączen i ze społe
czeństwa.

W  BJZONU
B E R L IN , 9.11. (PAP). Zapow iedzia

ny s tra jk  genera lny w  B izo n ii roz 
pocznie się w  p ią tek . 12 listopada i 
trw ać będzie 21 godziny. W s tra jk u  
weźmie udz ia ł oko ło 5 m ilio n ó w  ro 
botników .

P O S E Ł  A R G E N T Y N Y  
złoży! P re zy d e n to w i R P
i i s t y  u w i e r z y t e l n i a j ą c e

W dn iu  9.11.1948 r. poseł nadzw y
czajny i  m in is te r pełnom ocny Repu
b lik i A rgen tyńsk ie j w  W arszawie, pan 
M a rtin  Lu is  Prago złożył P rezydento
w i RP lis ty  uw ierzyte ln ia jące. W u- 
roczystości złożenia lis tó w  w z ię li u* 
dział: sekretarz generalny M SZ —

ambasador Wierbłowski, dyrektor pr*
tokć łu  dyplom atycznego — GttbryoO’ 
wieź. szef kance la rii c yw iln e j Prez?' 
denla RP — m in is te r M ija ł,  dyrekto r 
gabinetu Prezydenta RP p. Górak* 
oraz członkow ie poselstwa argen tyń
skiego w  W arszawie. v

W Ł Ó K N I A R Z E  R A D Z Ą
nad n o w y m i fo rm am i w s p ó łza w o d n ic tw a  pracy

W ui»o ł  bur. odfcyw się w  ł  odzi 
O gólnokrajowa Narada ponad 900 rad 
ców zakładowych, przodow ników  pra
cy, p rzedstaw ic ie li kom ite tó w  w spó ł
zawodnictwa pracy oraz przedstaw i
c ie li oddzia łów  Zw. Zaw. W łókn ia rzy  
z całego k ra ju . Narada poświęcona 
była  ©mówieniu nowych metod współ 
zaw odniciw a, zap ro jektow a łę  eh przez 
K om ite t G łów ny W spółzawodnictwa 
Pracy oraz licznych p rzedstaw ic ie li 
12 tysięcy przodow ników  w  p rzem y
śle w łók ienn iczym .

Uchwalona w  zakończeniu obrad 
rezolucja stw ierdza w  im ien in  300-ty 
siącznej rzeszy po lskich w łókn ia rzy  
m. in., że jedyną drogą prowadzącą 
do w y p e łn ie ń »  planów  w ytw órczych 
i do przygotow ania baz- w yjśc iow ych 
dla rea lizac ji p lanu 0-letn iego, jest 
wszechstronny rozw ó j współzawodnie 
kwa pracy.

Dom agam y się od k ie ro w n ic tw  fa 

b ryk , ażeby w ja k  na jw iększym  sto* 
pn iu  uw zg lędn ia ły  potrzeby ruchu 
współzaw odnictw a 1 ażeby roztoczyły 
nad n im  wszechstronną opiekę tech
niczną i  organizacyjną.

M y, rad y  zakładowe i  przodownicy 
pracy ze swej s trony zobow iązujemy 
się szerzyć Idee w spółzawodnictwa 
pracy przez dzielenie się naszym do
świadczeniem i przekazywanie na
szych um ie ję tności towarzyszom pra
cy.

Z rob im y  wszystko co w  naszej mo
cy, ażeby zobowiązania, które  w ie lu  
z. nas podjęło w  celu uczczenia K on
gresu Zjednoczeniowego, zostały w 
całej rozciągłości wykopane.

Z rob im y  wszystko co w  naszej mo
cy, ażeby p lany produkcy jne  by ły  
wykonane.

Z rob im y wszystko ©o w  naszej me- 
cy, ażeby k ra j nar z ja k  najprędzej 
przeszedł drogę do socjalizm u.

V .

A uto rzy  odezwy dom agają się w y 
cofan ia k B e rlin a  m a rk i zachodniej, 
s tw ierdzając, że jest ona je dyn ie  ban
kno tem  speku lac ji gospodarczej i  P°- 
lityczne j. W końcu  odezwa w y p o w ia 
da się za u tw orzen iem  ogólno-demo- 
kratyoznego niem ieckiego rządu, z k m  
ry m  zaw arłoby s p ra w ie d liw y  tra k ta t 
poko jow y oraz w yco fan ia  wszystkich 
w o jsk  okupacyjnych z N iem iec.

D E L E G A C J A  P O L S K A  

p o w ró c iła  z  M o s k t v y

D n ia  9 bm. po w ró c iła  do W arszawy
po dw u tygodn iow ym  pobycie  w M o-

skw ia delegacja Z w ią z k u  M łodzieży 
Po lsk ie j, w  składzie : przewodniczący
Zarządu G łównego Z M P  tow . 8en- ^ a” 
nusz Zarzycki, w iceprzew odniczący 
ZM P  tow . Jerzy M o ra w sk i oraz se
k re ta rz  genera lny ZG  Z M P  to W. L u 
cjan M otyka.

Na zaproszen ie  W saeohzw iązkow ego 
Leninow skiego Kom unistycznego Zw ią  
zku M łodzieży, d e legac ja  po lska w z ię 
ta udz ia ł w  uroczystościach zw :ąza~ 
nych z 30-rocznicą K om som ołu  oraz 
w obchodzie 31-rocz.nicy R e w o lu c ji 
L is topadow ej w  s to licy  ZSRR. ___

2-fgî dzień okai Zw. Zaw. Górników
(D  o k o ń c z e n i e  z e  s t r .  1 ej )

Poseł C ze rw iń sk i odczyta ł następ
nie lis t Z jazdu  G ó rn ików  do gó rn ików  
francuskich , k tó ry  zebrani p rz y ję li 
d łu g o trw a ły m i ok laskam i, W  liście 
tym  czytam y:

G Ó R N IC Y  POLSCY 
S O L ID A R Y Z U JĄ  S IĘ  Z  W A L C Z Ą 

C Y M  LU D E M  F R A N C JI 
„D o G ó rn ikó w  Francuskich.
M y gó rn icy  polscy, zebran i na I I  

Kongresie Z w iązku  Zawodowego 
G órn ików  przesyłam y W am  gorą
ce, b ra te rsk ie  pozdrow ienia . W ie rzy 
my. że w  słusznej walce o p raw o  do 
życia, o lepszą przyszłość d la  mas 
p racu jących F ra n c ji, o wolność i  su
werenność W aszej O jczyzny odnie
siecie zwycięstwo.

Z podziwem  i  uznaniem  śledzim y 
Waszą n ieustęp liw ą  w a lk ę  p rzec iw  
w łasnym  ciem iężycie lom  i  ich  ob
cym  insp ira to rom . N ie  z łam a ły  M'as 
i  n ie  zastraszyły represje  p o lic ji i  
wojska. IV ogniu w a lk i w yku w a  się 
jedność ruchu zawodowego F ranc ji, 
ta jedność, k tó ra  je s t najlepszą rę 
ko jm ią  zwycięstwa.

W  dalszym  ciągu drugiego dn ia  
obrad g ó rn ikó w  delegaci za ję li ró w 
nież zdecydowane stanow isko w o 
bec prześladowań Po laków  we F rań  
cji.

Satyryk musi znać i widzieć prawdziwego wroga
P rzem ó w ien ie  to w . J. B O R E J S Z Y  na Q g ó !n o p o ł*k tm  Kongresie S a ty ry k ó w

N O W A  K S I Ą Ż K A
M arsz. Sejmu K ow alsk iego

Powszechnie wiadom o, że w y b itn y 1 
działacz ruchu  ludowego i obecny 
M arsza łek Sejm u W ładys ław  K o w a l
s k i jest rów nież w y b itn y m  pisarzem, 
którego twórczość lite racka  spotka
ła się ju ż  przed w o jną  z w ie lu  s łow a
m i uznan ia ze s trony  postępowej k ry  
ty ld .

Wł. K o w a lsk i w y d a ł przed w o jną  
— w  zw iązku z grupą lew icow ych l i

S U K C E S  W Y B O R C Z Y  
koau»' Łó w  w ło sk ich

•\P). —  W łoska par- 
- odniosła poważne 

mach samorzado- 
o>bvwając 16.113 

V poprzednich
-rtia  kom un i- 

osów, Chrze 
ń ła  w  tym  

orzednim i 
ir t ię  so- 

‘9 proc 
rtszym 
. w y - 

par- 
ześci- 
ainej

D n ia  8 bm. odbyło się w  sa li k o n fe re n cy jn e j Y M C A  o tw a rc ie  p ie rw 
szego Ogólnopolskiego K ongresu S a ty rykó w , zorganizowanego star a " 
n iem  tygodn ika  satyrycznego ,,S*pi Ik ł" .

Na wstępie m ówca p o d k re ś lił od
mienność fu n k c ji,  jaką posiada dzi* 
słowo d ru to w a n e  i  up lastyczn ione, 
w  po rów nan iu  z. fu n k c ją  jaką  pos ia
dało do w rześnia 1939 r. C zte ry  °- 
staiłinńe lata dowiodły, że w alka między 
sektorem u*ę>c1 eczńwmym i  sektorem  
kap ita lis tycznym  foezy się i  m usi to 
czyć się da le j. P ow inno to  s a ty ry k ó w  
na:j - wać otuchą, a lbow iem  sa ty r»  
n ie  może Istnieć i  ro zw ija ć  się bez 
w a lk i.

Czynnik iem , k tó ry  reg u lu je  dziś 
nowe drogi d la  tw órczości sa ty rycz 
ne j — jest now y uk ła d  s ił społecz
nych, nowy konsum ent, którego siła 
z re k u  na ro k  -wzrasta i k tó ry  stan ic  
się m asowym  konsum entem  dóbr k u l 
tubalnych.

Y  7&  W  ty m  w ypadku albo nastąpi h a r.
p  dr j jąąk. mon i a m iędzy satyrą, a tym  now ym

»  konsum entem . albo on sam stw orzy
now y ty p  sa ty ry .

Z chw ilą  dojścia do w ładzy p ro łe . 
ta r ia tu  satyra obyczajowa zm ienia 
swe form y.

M usi być w yce low ana w  odpo

K ongres zgrom adził ok. 100 pisa. 
rz y .s a ty ry k ó w  i k a ry k a tu rz y s tó w  z 
całej P o lsk i. O tw arc ia  zjazdu w  im ię  
n ;u  S pó łdz ie ln i W ydaw . „C z y te ln ik “  
dokonał red. E. L ip iń sk i, zapraszając 
na przewodniczącego zjazdu W ł. D a
szewskiego. a do prezyd ium  zjazdu 
— <tyr. J. Fańskiego, j .  T uw im a , M . 
Z im ińska. B. Hertza, red. Z. M liznę , 
rr. j J. Zarebe.

p  zed o tw arc iem  clrrad ucwszWM» 
je dn om in u tow ą  cisr/i. pamięć w « r .  
ły c h  w  egasie w o jn y  kolegów.

Dłuższe przem ów ien ie na te m a t to 
U s a ty ry  w  dzis ie jszej rzeczyw istości 
wyg łosił, z ra m ie n ia  K C  PPR Jerzy 
Borejsza.

po-te ra tów  „P rzedm ieście“  — dwie 
w ieści: „W  G rzm iące j“ i  „Rodzina 
M iano w sk ich “ . Zwłaszcza „W  
G rzm iące j“ ma odrębne znaczenie w  
lite ra tu rz e  dw udziesto lecia ja ko  p ró 
ba napraw dę rea listycznego ukazania 
wsi po lsk ie j, w raz  z je j w e w nę trzny
m i, k la sow ym i p rzec iw ieństw am i. K o 
w a lsk i p rze c iw s ta w ił sie panu jącym  
dotychczas na jrozm a itszym  szablonom 
i schematom li te ra tu ry  o ch łop ie  i 
zerw a! z in te ligencką  idea iizacją  chlo 
pa lu b  poetyzow aniem  na jego tem at 
po to. by  chłopa ukazać tak im , ja k i 
jest naprawdę. Jest to zarazem tw ó r
czość przepojona ideam i prawdziwego 
radyka lnego postępu, toteż budziio 
swego czasu g w a łto w n y  sprzeciw  ele 
m entów  zachowawczych.

Obecnie m arszałek K o w a ls k i po nie 
daw nym  w znow ien iu  „W  G rzm iące j“ 
w yd a ł w  „W yd a w n ic tw ie  L u d o w ym “ 
nową książkę pt.: „D a lek ie  i b lisk ie ''. 
Jest to zb ió r nowel, zaw iera jący l i 
tw o ry  pisane w  la tach 1931 -— 1934. 
J a kko lw ie k  są to u tw o ry  częściowo 
ogłoszone już d ru k ie m  (przed w o jną) 
w  jednym  z tom ów zb io row -go  w y 
dania g rupy ..Przedmieście“ — wyda 
nie całości obudziło w ie lk ie  za in tere
sowanie i jest szczególnie w artośc io
wą pozycją ry n k u  wydawniczego. O- 
m ó w im r ją  n iebawem  obszernie.

wiednim kierunku i przybrać cha. 
rafctor wyciKwawczy. Musi znać 
w re*.» i chłesiać go. Natomiast dra 
brom  ies*czański e ma.'konlc.,»<-ł v «>•
wynikające k nerwowości nie,kto. 
i ydU autorów, będzie e'inunawane 
piv.n-. WKrastąjąee uświadomienie 
spolecraae czytelników. Będąc saty
rykiem tiie można siedzieć okra. 
Idem na barykadzie. Ni« ma dziś 
u nas mięjsea dia pisairzy.ncura- 
stoników, którym  się nic ni« podo. 
ba, którzy potrafią jedynie zała
tw i eć pnracbunki osobisśe. Z tw ór. 
ozr4ci takich satyryków nic nie po. 
zrastanie. Zesłanie natomiast co. co 
przyczynia się do niszczenia sta
rych i tworzenia nowych form ży. 
r ' a do twory,cni a nowęgo czlowie. 
ka.
A le  aby satyra mogła u nas spel. 

niać swą ro le  h istoryczną, ro lę  w y . 
chowawczą, m usi w y jść  poza krąg 
drctenomieszczańskiego środowiska, 
musi wyzbyć się w sze lk ie j ko łtune . 
r i i .  Jest dziś w ie '«  nrBeciw n lków . k iń  
ryę h  na leży n tsA ow ać p ism em  i sJo. 
węw, cbor n ie  wszvwrv ich w idzą. 
P rz ę c iw n ik a in l ty m i są np. b im e U -ą .
tą i iępafe, spekn lant i pantkar*. A.

takemać należy P-or/.o.sńiłośtii sztachet, 
ozyzny, ty tu iom an le t megalom anię, 
prze jaw y ka.pilalistyrizine.i m enta lno, 
-toi- al ko li o I izm. zdzi(«enle obyczajów
i chamstwo. l>rsero«ty a d m iiiia tra c y j 
ne, w archo ls tw o i  p lo tka rs tw o . Jest 
u nas w ie le  m iejsca ,na k ry ty k ę , ale 
trzeba um ieć znaleźć d la  n ie j odpo. 
w  edni cel.

Mówca poruszy ł następnie zagad. 
m ieni* s a ty ry  pcd«ty«anej, k tó ra  w y . 
maga odl p isarza nie ty lk o  ta len tu , 
ale i dużej w iedzy po lityczne j, w  
pnzec wmym razie  — p row adzi do ba 
nału. N ie można stosować sa ty ry  po
lityczn e j, je że li się n ie rozum ie, że 
po .50 przeszło la tach rozb ic ia  nastę. 
PU je  zjednoczenie k lasy robotn icze j, 
jeżeli się n ie  widzi w yzysku, stoso. 
wanego przez bogaczy w ie jsk ich  w o 
bec biedniejszego chłopa oraz ko . 
meczności łam an ia  Przeszkód m iedzy 
m iastem  a wsią, jeże li się nie rozu . 
m ie d ia le k ty k i pewnych procesów.

A by być sa ty ryk ie m  po litycznym , 
ą'03' odczuwać tem po życia, należy 
odczuwać gn iew  mas ludow ych , nale 
źy prze jąć się ich  świadomością.

Kończąc swe w yw o d y  tow . B o re j
sza pow iedzia ł:

„S a ty ry k , to  n ie  je s t zdun. k tó 
rem u wszystko jedno w  czyim  m i« 
sykaniu na p ra w ia  pieo. W alczym y 
o satyrę —  współerga.o 4 ‘ ara p rze 
budowy duszy ncivve®ó I-c la lią , prze 
budowy i odbudow y naszego L ra - 
ju . w spó łtw órcę nowego życia w' 
Foisce“ .
Po przemówieniu J. Borejszy wy

wiązała się bardzo ożywiona uysku. 
sja, w której zabierali głos m. in.: 
J. Brzechwa, M . SsmucKwanlec, J. 
Huszcza, j .  Śpiewak, R o jew ski, B. 
Hertz, Rudziki. J w a a d o t, Pasternak, 
B rudz ińsk i, jV Iikxier, Ż y to m irsk i, 
SKP>alski, <!yr. Pański, L ip iń s k i oraz 
1« nów n ic  J. Borejsza.

W d ysku s ji om aw iano zarówno pro 
b ierny ideologiczne, związane z tw ó r 
czością satyryczną, ja k  i  w a ru n k i 
p racy sa ty ryka  w  dobie dzisiejszej 
M. in . w ysun ię to  p ro je k t w ydaw ania  
b ib lio te czk i u tw o ró w  satyrycznych, 
k tó ry  spotka ł się z ogólną aprobatą.

Na w niosek oto. Lew ina , sekretarza 
Żarz. Gł. Z w iązku  Zawodowego LHe 
re tó w  Polskich zebrana postanow ili 
jednogłośnie opodatkować się doraż. 
nie na rzecz pom ory dla s tra jk u ją 
cych ro b o tn ikó w  we F ra n c ji,

„K ra jo w y  Z jazd G ó rn ików  — czy
tam y w  uchw a lonej odezwie — w y 
raża. najgłębsze oburzenie i  p ro te 
stu je  p rzeciw ko te rro ro w i, ja k i rząd 
faneuski stosuje od szeregu tygodn i 
do gó rn ików  P o laków  i  ich ircdzto 
we F ranc ji. Bezprzykładne a k ty  te r
ro ru  i  znęcanie się nad ludnością 
Polską we F ra n c ji oburza ją klasę 
robotniczą Polski, a z n ią  razem ca
ły  naród.

Robotnicy polscy we F ra n c ji od 
w ie lu  la t  oddaw ali o fia rn ie  swoje 
s iły  d la  podniesienia p ro d u k c ji i  do
b robytu  narodu francuskiego.

Po w o jn ie  p o lsk i ro b o tn ik  we 
F ra n c ji w ytęży ł w szystk ie  s iły  d la  
odbudowy zniszczonego k ra ju . D zię
k i o fia rne j pracy polskiego górn ika 
ju ż  w  roku  1946 F ranc ja  osiągnęła 
przedwojenne w ydobyc ie  węgla. Po
dobnie rzecz się m ia ła  i  W' przem y
śle m eta low ym .

Obecnie za o fia rną  w a lkę  i praoę
polskiego rob o tn ika  rząd francu sk i 
p łac i m u te rro rem .

Rząd francu sk i w y d a ł nakaz doko
nyw an ia  aresztów i osadzania Pola
ków  bez w y ro k u  sądowego.
Oto sposób w  ja k i spłaca rząd frg n  

cuski d ług  po lsk im  rob o tn ikom  za ich  
bezprzykładną w a lkę  o wolność F rań  
ę ji w  okresie o ku pa c ji i  o fia rną  p ra 
cę p rzy  je j odbudowie.

B rac ia  Polacy, towarzysze ro b o tn i, 
cy ! W tym  bezpraw iu  ja k ie  stosuje 
do Was rząd francusk i, w  Waszej 
walce p rzeciw ko ternu te rro ro w i n ie  je 
steście osam otnieni. Za W am i stoi 
dz is ia j ca ły naród po lsk i, sto i po i. 
ska klasa robotnicza, sto i po lsk i 
rząd ludow y. Z tym  się m usi liczyć 
rząd francuski.

Z ro b im y  wszystko, ażeby przerw ać 
n ie ludzkie , ub liża jące godności cz ło
w ieka  p ra k ty k i rządu francuskiego. 
Jeśli rząd francu sk i na Waszą boba., 
terską w a lk ę  i  o fia rną  pracę dziś 
W am  p ła c i to rtu ra m i, jedyn ie  za to, 
że w strzym a liśc ie  się razem  7. f ra n . 
cu sk im i ro b o tn ika m i od pracy, że nie 
chcecie być ła m is tra jka m i, an i rozb i- 
jaczam i francuskiego ruchu  ro b o tn i, 
czego, to  m v dum ni jesteśm y z na. 
szych b ra c i Polaków.
. Jeżeli rząd fra n c u s k i ta k  n iegodzi
w ie  postępuje, to  dziś w  Polsce L u 
dow ej s ia rczy p racy i  chleba dla 
w szystk ich  naszych b rac i, k tó rych  
kiedyś bieda w ypędziła  z O jczyzny

d e p e s z a  d o  m i n .
M O D ZE LE W S K IE G O

Zjazd w ystosow a ł do m in is tra  
S praw  Zagranicznych R. P. Z ygm un
ta M odzelewskiego depesze następu
jące j tre ś c i:

„K ra jo w y  Z n a d  G órn ików  
ra  i  z uznaniem  p rz y jm u je  s tanow i
sko Rządu w  spraw ie  n ie ludzkiego 
znęcania się rządu F ra n c ji nad łu d - 
bośeią po lską pracującą we F ra ń . 
c ji.
K ra jo w y  Z jazd G ó rn ików  popiera 

w  całej rozciągłości w ystąp ien ie  Rzą 
du polskiego w  obronie po lsk ich ro 
bo tn ikó w  i domaga się jednocześnie 
aby rząd francu sk i natychnr.ast za. 
przesta ł n iegodziw ych p ra k ty k .“

G órn icy  polscy zaape low ali nasię , 
n ie  o solidarność do g ó rn ikó w  b ry 
ty jsk ich , k ie ru ją «  do n ich  apel na . 
stępującej treści:

D rodzy towarzysze ł  kochan i b ra . 
cia! M y, gó rn icy  polscy, zgromadzę 
n i na naszym O gó lnokra jow ym  
Zjeźdź:«, przesyłam y naszym b ra 
ciom  gó rn ikom  w  A n g lii,  Szkocji i 
W a lii serdeczne pozdrow ien ia  i 
zw racam y się do Was z gorącym  a.pe. 
lem, abyśm y w spó lnym i s iła m i w  im ię  

w ie lk ich  haseł so lidarności ro b o tn i, 
czci strzeg li i  b ro n ili jedności na. 
szei w spólnej m iędzynarodow ej re 
prezentacji. ja k »  jes t Ś w ia tow a Fe. 
dpracja S5wi»skaw Zawodowych.

Jesteśmy »najgłębiej przekonani, 
że gó rn icy  A n g lii, §®koejj i  W a lii,

w ie rn i s fsym  w ie lk im  tradyc jom  
w a lk i o pokó j, w ie rn i tra d yc jo m  k rt 
m itę tó w  a kc ji w  r  1920, w ra *  *  na
m i g ó rn ikam i po lsk im i i całą m ię
dzynarodowa klasą robotn ice» i i i« *  
n i d e  wszystko, aby obron ić jedność 
Ś w ia tow e j F ederac ji Z w iązków  Za
wodowych.

Z ko le i zabrał gło? tow. w ic e m ih  
Szyr. P rzem ów ienie poda jem y nR 
str. 3_cie_i.

W godzinach w ieczornych przystą
piono do składania sprawozdań * 
dzia ła lności Zarządu G łównego ) od. 
dzia łów  Z w ią zku

Sprawozdanie ogólne złożył w ice
przewodniczący Zarządu Giówncgd 
CZZG, poseł N ieszporek, przeprow a
dzając k ry ty k ę  ubiegłego okresu. P° 
sprawozdaniach rozpoczęła się dy
skusja.

Przem ów ienie p rzedstaw ic ie li po
szczególnych odcfziałów Z w iązku  Za
wodowego G ó rn ikó w  i  pracow ników  
różnych kopa lń  nacechowana był?'
troską o usunięcie w sze lk ich  brakń« 
i niedociągnięć w  p racy przemyaM 
węglowego.

Dyskusja trwa.
------ o------ -

f)

S zta n d a r G reck ie j 
A rm ii D em o k ra tyc zn e j 

na górze G ra  m m  os
P AR YŻ. 9.11. (PAP). Agencja Ele*' 

te r ii E l la da donos:, że oddzia ły gen 
M arkosa odniosły p0 k ilk u  dniach z»' 
c ię tych w a lk  zwycięstwo nad wojska
m i faszystow skim i, usuwając je  7 sze
regu strateg icznych wzgórz w  ro je
nie Grammos. Na najwyższym  szczy
cie te8°  m asywu od k ilk u  dn i pow ;e' 
w a znowu sztandar g reckie j a rm ii de
m okra tycznej.

z m i a n y
w  Z a rząd z ie  G łó w n y m  

„C zy te ln ik a “
^  p o s i e d z e n i a

R ady N adzorcze j
w  d ” !U 9 bm. odbyło się zebrani® 

Rady Nadzorczej Spó łdz ie ln i Oświat® 
wo - w ydaw n icze j „C z y te ln ik “  pN>
przew odnictw em  m in is tra  Adam a R®
packiego.

Prezes Jerzy Borejsza, wobec powa
lan ia  do p racy p a rty jn e j, ustąp i! 7. zfJ 
m owanego dotąd stanow iska, skład»' 
jąc sprawozdanie z do tychczasow i 
działa lności.

Prasa codzienna „C z y te ln ik a “  osi»' 
gnęla nak łady  dzienne 1.132.749 egze1̂  
nr rZT: zaś. tyg o d n ik i na k łady  1.983.fi*5 

„ r i ł ie  ! I i M k u  bieżącym liczba egzem p lar^ 
pcp\e ks-ązek w ydanych do dn ia 7.11.1943 t. 

w yn ios ła  5.941.531, podczas gdy w  ci!*'
gu ub ieg łych trzech 
8.020.531, la t w ynos¡19

Ogólna ilość cz łonków  ,,Czvtelnik»'' 
os-ągnęia o3.108 zaś kó t i . 632, z tffi9 
55 proc. kó ł w ie jsk ich . Ilość b ib lio '6., 
ruchom ych osiągnęła liczbę 432. I ł° s{
PUI? = \ „ V obsług iw anych przez k s -^ ' k i  1519.

P rzy budow ie „D om u S łow a Polsk;9 
f Co L 'o  roku  bieżącym zużytych będz 
1.864.8 ton żelaza. Do c h w ili obeco»1 
na teren ie b u d o w y . rozebrano 25 d0' 
m ów  zniszczonych, 11 dom ów wyp9 
lonych lub  zburzonych i w yw iezie1!
113.206 m sześć, gruzu. S tan budo'*'-.
pozwala przypuszczać, że do końc» rl 
ku  1949 hala p rodu kcy jna  rozpocZn'

b«'pracę. Przesir/.eń h a li zajm ować „ 
dzie 191 tysięcy m e trów  sześcienny*“ 1, 

Rada Nadzorcza pow oła ła  tow'. 
go Borejszę na sekretarza generał" „ 
go P rezyd ium  i pozostaw iła mu doł^®
czasową fu n kc ję  prz.eworinir/.ąępC0 
m i te tu Budow y „D om u Słowa F "1**
go

Na Frę*ę«a Zarządu G łównego ".4 h*łw iy  został tow , Jerzy Pański- z»’
v 'naczelnego dyrektora to 

bińska,
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S il PRACY 00 WilSM l » E I T i l
P r z e m ó w i e n i e  t o  w .  m is » .  S Z Y R A  n a  z j e ź d z i ć  g ó r n i k ó w

W» I I  Z jeździć Centr. Z w . Tm w . Gór n ik é »  w  Sosnowca, w icem in is ter 
nrzem yshi i  hand lu  tow , E, Szyr, w y g łosił przem ówienie, k tóre poniże j 
"  streszczeniu zamieszezamw

_ Pozdraw iam  w  im ie n iu  Rządu I I  
Kongres Z w ią zku  Zawodowego Gór
n ików .

Zw iązek Z aw odow y G órn ików  kon 
ty n u u je  tra d yc je  re w o lu cy jn e j w a lk i 
po lsk ich  górn ików , tradyc je  znaczone 
s tra jka m i, re w o lu c y jn y m i obchodami, 
m an ifestac jam i, n ieustęp liw ą w a lką  
p rzeciw ko u s tro jo w i kap ita lis tyczne
m u i  te rro ro w i faszyzmu.

Pozdrawiam górników, którzy pierw
. wyłonili spośród siebie człowieka, 

ktorego imię złączone jest odtąd z h i
storią współzawodnictwa pracy w Pol- 
8c®!,',z historią walki o nową' świado
mość społeczną, o socjalizm w Polsce 
r~ nieodżałowanej pamięci górnika 
Pstrowskiego.

to w a lk i o przekroczenie p lanów  p ro 
dukcyjnych d la  uczczenia Kongresu 
Zjednoczeniowego, hasło, k tó re  ja k  p io  
m ień ogarnęło całą Polskę.

Związek Zawodowy G órn ików  p rzy  
gotow uje na swoim  odcinku przejście 
do wyższego etapu re w o lu c ji społecz
nej. Trzeba uzgodnić nasze dotychcza
sowe osiągnięcia, ocenić dotychczaso
we w y s iłk i i  na ty m  tle  podjąć k r y 
tykę przeszłości i  analizę nowych za
dań.

Przem ysł w ęg low y przekracza p lan 
p ro d u kc ji regu la rn ie  co miesiąc. V»7 H I 
kw a rta le  osiągnięto 103,1» proc. p rzed
w o jenne j p ro d u kc ji (1938 r  ) zarówno 
w  stosunku do kopa ln i staropolskich 

i ja k  i  do kop a ln i Z iem  Odzyskanych.
Poadrawiam  gó rn ików  kopa ln i „Z A -  j ko p a ln ie  staropolskie  p rzekroczy ły  
R Z I  - W SCHÓD7', k tó rzy  rz u c ili has p rodukc ję  przedw ojenną o 28%.

Sukcesy gospodarcza Polski Ludowej
Produkcja  ogólna przem ysłu prze 

kroczyła  w  r. 1948 ju ż  w  m aju 149 
ńroc. p rzedw ojenne j p ro d u kc ji prze
m ysłowej. N ic  są to ostateczne w y n i 
* i  s ro k u  1948, Sądzę, że kończąc 
drwgj .rok p lanu 3-le tn iego p rzekro 
czym y prawdopodobnie w  ska li m ie 
sięcznej 150 proc. przedw ojennej 
P rodukc ji przem ysłow ej.

W  początkach listopada przem ysł 
chemiczny osiągnął ju ż  roczny p ian 
P rodukcji.

ju ż  kopaln ie , k tó re  osiągnęły 
boczne w ydobycia  p lanu. Są to kopa l- 
iP: „K a ro l”  i  „M a ty ld a ".

nie tylko przemysł ma takie o- 
•tągnięcia, ma je również w Polsce 
Rolnictwo. Nasza produkcja zbóż roku 
1948 przekroczyła o około 40 proc. — 
Produkcję zeszłoroczną. W tym roku 
luz nie importujemy zboża i równo
legle znieśliśmy karty na chieb, znie- 
• usmy ograniczenia przemiału. P rzy- 
??st hości bydła w porównaniu z ro- 
k ’em ubiegłym wynosi 20 proc., koni 

proc., trzody chlewnej 8 proc. 
Komunikacja, od której zależy m. in.

w ykonan ie  p lanu p ro d u k c ji węgla. na
radziła sobie rów n ież  ze swoim  zada
niem. T tak  we w rześniu br., w  m ie 
siącu, k tó ry  no rm a ln ie  uw ażany b y l za 
n a jtrud n ie jszy  dla; kom un ikac ji, p lan 
przewozów ko le jow ych  w ykonany zo 
sta ł w  111 proc.

Nasze^ p o rty  osiągnęły w e w rześniu 
zdolność w y ładu nko w ą  j  za ładunkow a 
1,5 m ii. ton.

W obrocie i  zbycie a rty k u łó w  p ro 
d u k c ji  ̂  p rzem ysłu państwowego 95% 
ogólnej m asy tow arow e j przechodzi 
przez państwowe organizacje zb y tu  i 
hu rtu , k tó re  mogą gję dziś pochw alić  
liczbą 1045 h u r to w n i i 1326 sklepów  
wzorcowych. Obrót, w ynos i 860 m il ia r 
dów  z ło tych i  zb liża się do poziomu 
tysiąca m ilia rd ó w  z ło tych rocznie. 
Spółdzielczość w  p ierw szym  półroczu 
w  renu  1948 wzm ogła swoje obroty 
hu rto w e  o 69 proc. i  detaliczne o 53 
proc.

W dziedzinie finansów  sytuac ja  na
sza się stab ilizu je . W yda tk i budżetowe 
zostały pokry te  w  roku  1943 z nad
wyżką. P lan in w e s tycy jn y  rów n ież zo 
s ta ł po k ry ty .

W  1918 r. m ó w ił Len in :
„P o raz pierwszy po wiekach pra- | 

cy na cudzym po wiekach przymus« j 
w ej pracy dla wyzyskiwaczy, staje I

się m ożliw a praca d l*  siebie. pray 
tym  praca, op iera jąca się o wszelkie 
zdobycze nowoczesnej techn ik i i k u l
tu ry ".

Howy s t o s u n e k  do p r acy
Nowe położenie robo tn ika  w  p ro d u k  

c j i  w a ru n ku je  prze łom  w  jego poglą
dach na organizację pracy. S tw arza o- 
no now y stosunek do pracy. Praca 
sta je  się, ja k  m ó w ił tow arzysz Sta
lin  rzeczą sław y, honoru 1 boha te rs t
wa.

Nowem u cha rak te ro w i pracy odpo
w iada ją  nowe fo rm y  o rgan izac ji p ro 
dukc ji, W spółzawodnictwo pracy, na
rady techniczne i w ytw órcze, nowa dy 
scyplina pracy, no w y  system płac i  
norm  technicznych są nosic ie lam i tych 
nowych form , pow odują  ich po w 
stawanie, rodzenie się i  do jrzewanie.

S ta lin  m ó w ił na I  Kongresie Sta
chanowców;

„TJ nas system m aszynowy nie  siu 
ży do tego, aby wycisnąć z ro b o tn i
ka m aksim um  pracy, ja k  to jes t w 
ustro ju  kap ita lis tycznym , lecz na od
w ró t, u nas ludzie  w in n i wycisnąć z 
techn ik i m aksim um  tego, co można 
z n ie j w ycisnąć".
P ierwszą i zasadniczą fo rm ą organ; 

zacyjną, w  k tó re j w yraża  się no w y  sto 
sunek do p racy jes t w spółzaw odn ictw o 
pracy. Jest to  fo rm a  organ izacy jna  i  
społeczna, przez k tó rą  w yraża się in i
c ja tyw a mas p racu jących  w  walce o

zmiany organ izacyjne i  techniczne, 
k tóre uczyn ią pracę ła tw ie jszą, lżejszą 
bardziej w yda jną, a to w a ry  tańsze dla 
mas pracujących.

D rugim  problem em  jest nowa, jako 
ściowo różna dyscyp lina  pracy.

Trzecim  tak im  problem em  jest no
wa form a o rgan izac ji systemu płac i 
nowy stosunek do no rm  technicznych 
produkcji.

Następnym problem em  są narady 
techniczne i, w ytw órcze , k tó re  um ożli
w ia ją  w yrażan ie poglądów organiza
cyjnych i  technicznych ze s trony  na j
bardziej ak tyw n ych , świadom ych ro 
botników  i  techn ików . Przez te narady 
można przyśpieszać do jrzew anie no
wego stosunku do pracy.

I  w  tych w a run kach  również i  w  
świecie tech n ikó w  i  inżyn ie rów  roz
poczyna się w a lk a  m iędzy starym  i  
nowym, m iędzy ru tyn ą , konserwatyz
mem, a postępem technicznym , opar
tym  przede w szys tk im  o rea lizację ha 
sła „fron te m  do cz łow ieka na kopal
ni, fabryce i huc ie“ , o p a rtym  o w yko
rzystanie in ic ja ty w y  tw órcze j mas 
pracujących, zespolenie tych  sil, aby 
przebudować p ro du kc ję  na kopalniach

osiągnięcie i  przekroczenie p lanu, o | fabrykach i  hutach.

Kształtuje się nowy człowiek pracy

Wzrost defersłiytu klasy roitolniciej
w . dziedzin ie p łacy i w a lk i o pod

niesienie stopy życ iow ej mas p racu 
jących ro k  1948 jes t rok iem  poważ
nych osiągnięć D uży wzrost fu n d u 
szu p łacy przeliczonego na głowę 
Pracującego w y n ik a  z fak tu , że zn- 
rud n iam y obecnie w  Polsce poza 

ro lm etw em  o 30 p ro c . w ię c e j rob o t- 
” 1T ’ " 7 • P ra c o w n ik ó w  um ysłow ych 
podczas gdy ludności m am y p raw ie  
o 30 proc. m n ie j n iż  przed w ojną.

Co to oznacza? Oznacza to, te  średni 
Earóbek jest m. in. i  dlatego wyższy' 
ńiż przed w o jną  na każdą rodzinę pra 
«ującego. ponieważ nie ma bezrobo- 
c ia ani częściowego zatrudnienia, po- 
tńoważ ilość pracujących W przecię t
n i  rodzin ie  jest wyższa i stąd wyzsze 
m ożliwości zarobkowe i konsumcyjne. 
w‘ zależności od tego wysokość p łacy 
rea lne j przeciętn ie przekroczyła P<>-

nm Przedwojenny.
„ W i !  t° nie dostateczne. Osiąg-
k tu  u-iri" S? olbrzym ie . ty lko  z pun- 
k iedy p 0f .? la staRu rzeczy w  r. 1345,

■ eolska wychodząc z w o jny, by

la zniszczona j  z ru jnow ana  1 kiedy 
sia ła w  ob liczu k lę sk i g łodowej i  w  
ob liczu k lęsk i p ro dukcy jne j.

W  stosunku do tam tego okresu m o
żemy powiedzieć, że w sp ina liśm y się 
dzień po dn iu, miesiąc po miesiącu, 
ro k  po roku  w  górę, popraw ia jąc  w 
szybkim  tem pie w a ru n lii, i stopę ży
ciową mas p racu jących w  Po!sce.

A le  nie możemy m ów ić o tym  że 
jesteśmy zadowoleni z osiągnięć. Cie
szy nas ty lk o  to, że po uspołecznieniu 
p ro du kc ji, w  ostre j i n ieustęp liw e j 
wa»ce k lasow ej, p o tra filiś m y  regu la r-

ż y c io w T m T yCmie P °P ra £ fe ć ^ o p e  życiową mas pracujących

m S T ż e  m ik  on y  T ’ * st św iad° '
dzisiaj w  ciężkich P f CUj,ących zyJ,ą
w a ^ k ac h Cr ’S rs^ ^ ^

w a ru n k i °  oświatę, o lepsze
i n l i  b y W a n ia - tym  ostrzej sto- 
"ą p " : ed nam, zadania popraw y by tu  
pracujących, przez w ykorzystan ie  'te 
go wszystkiego, CO W naszych w arun - 
kach im ansowych. technicznych i go
spodarczych je s t możliwa

W  całe j Polsce są jeszcze w ie lk ie  
s iły  kap ita lis tyęzne i osie m ają sw ój 
w p ływ  także } na świadomość mas 
pracujących. D opiero w  to ku  socja
lis tycznej p rzebudow y w  k ra ju  zm ie 
n ia  się poglądy, n a w y k i i  p rzyzw y
czajenia budow niczych socja lizm u. 
Dopiero w  c iągu te j p rzebudow y za 
chodzą głębokie p rzem iany św iado- 
meści społecznej i ludz ie  pokonyw u 
ją  w  sobie p rze ży tk i bu rżua z ji drób 
nomieązczańskiej w  świadom ości. 
A le  po fo, żeby ca łkow ic ie  do grun 

tu  zm ienić s tare poglądy trzeba zmie 
mc w a ru n k i m ate ria lnego  b y tu  mas, 
przebudować je  na bazie socja lizm u, a 
przecież m y  tego nie m ożem y doko- 
nac w  ciągu jednego roku , an i w  cią 
gu kihcu la t. D la tego trzeba, aby w a l
ka o wyzszą świadomość mas p racu 
jących toczona by ła  przez aw angardę

Stąd w yn ika  o lb rzym ie  znaczenie p ro
cesu rodzenia się w  masach p racu ją 
cych p rzodow ników  pracy, aw angardy 
nowel?0 stosunku do prac.y. Ich  cechą 
charakterystyczną będzie n ie  ty lk o  w y 
siłek in dyw idu a ln y , n ie  ty lk o  spraw 
ność techniczna i  o rgan izacyjna , ale 
równolegle —■ i  to jest konieczne — 
wysoki poziom ideo log iczny i  p o lity - 
czny

Pstrowski rz u c ił p ie rw szy hasło 
współzawodnictwa pracy, k tó re  ogar
nęło setki i tysiące zakładów . A le  czy 
zagadnienie w spó łzaw odn ic tw a pracy 
%  znalazło ju ż  sw ó j n o rm a ln y  tor. 
czy k ie row n ic tw o  techniczne m a już 
pełną świadomość sw ych obow iązków, 
wspólnej z tym  ruchem  w a łk i o pełne 
wykorzystanie czasu pracy, narzędzi, 
maszyn i  sprzętu?

Tak n;e mogło być od razu. Mamy

N o w y  stosunek klasy robotnicze i d o i euiącei w walce o wspólzawodnt- 
p roduke ji. m a  nam te rezerw y u ja . I ctwo, które musi zespolić z klasą r *  
w n ić  i  zmobilizować. | bot.n.czą in żyn ie ró w  i  techników .

Przez uruchom ienie rezerw  u ta
jo n ych  z powodu z łe j organ zScjj pra
cy. możemy w  r. 1943 wyciągnąć m i 
H ardy j  dziesią tk i m ilia rd ó w  zło
tych.

K luczem  do rozw iązania tych za
gadnień jest now y zryw  k lasy pra-

wciągniętych do w ie lk iego rewuMŁ 
cyjnego nurtu  społecznego Częścią 
składową nowego pi» nu m usi b y t 
plan organizaeyjno-techn czny, k tó 
ry  może być ty lk o  rezu lta tem  pracy
całej załogi, a przede 
radach technicznych

wszystk im  om 
w y tw  órczy s h ,

Rośnie socjalistyczna dyscypS.na pracy
W  działalności zw iązków  zawodo

w ych ja k  i w  całym procesie pro . 
a u kcy jn ym  o lbrzym ią  ro lę  odgrywa 
dyscyp lina  pracy. Jednak olbrzym ia 
różn  ea jest pom iędzy dyscypliną 
p racy  w  ustro ju  kap ita lis tycznym  i 
w  u s tro ju  socjalistycznym .

„M ó w ił Lenin: ,,Feodalna o rg an i
zacja p racy trzym a ła , się na dyscy
p lin ie  pa lk i, kap ita lis tyczna o rg a . 
n izac ja  na dyscyp lin ie  głodu, ko 
m unistyczna organizacja społecznej 
pracy, k tó re j p ie rw szym  k rok iem  
jes t socjalizm , opiera się i im  dalej, 

ty m  bardzie j będzie się opierała 
n a  swobodnej i  św iadom ej dyscy
p lin ie  samych m a* p racu jących“ .

Ta świadom a dyscyp lina nie przy 
chodzi tak  ła tw o . G łęboko tk w i w  
n a jm n ie j świadomych w ars tw ach 
k la sy  robotn icze j niechęć do dyscy. 
p i n y  p ra cy  w  ogóle, niechęć pod
sycana przez w rogów  klasowych, 
szukających żeru przez anarch ię  w  
procesach p ro du kc ji. Poważną prze. 
szkodą je®t fa k t, że część p racow 
n ik ó w  w  a d m in is tra c ji gospodar
czej n  e może pozbyć się przyzwycza 
jeń i ru ty n y , w  stosunku do rob o t
ników» nabytych  i  p raktykow anych  
w  służbie d la  k las pos »dających.

Spotkanie się tych  d f l o n e a » ,  
tów  procesu rozwojowego: p(iwst»v 
wania, now e j i przekszta łcenia się >*» 
re j in te lig e n c ji z jedne j s trony  i  
szybkiego do jrzew an ia  ba rdz ie j za
cofanych w a rs tw  klasy robotn icze j, 
z d ru g ie j s trony, to zespolenie rażóe 
w  jeden w ie lk i p racu jący k o le k tyw , 
jest zadaniem i  zagadnieniem o h i, 
s fe rycznym  znaczeniu.

D yscyp lina  p ra cy  wśród p raeow , 
n kó w  um ysłow ych odgryw a o lb rzy  
m ią rolę. N ie można w ychow yw ać 
rob o tn ika  w  nowej dyscyp lin ie  p ra 
cy o ile  nie w idz i on podobnych 
w ys iłk ó w  wśród p racow n ików  u fn y . 
słowych.

D yscyp lina  p racy  ro b o tn ikó w  opie
rać się m usi m aksym aln ie  o dobro
wolne fo rm y  je j rea lizac ji, o k o n tro 
lę społeczną je j przestrzegania, o de
m okra tyczne fo rm y  sądów koleżeń
skich, o przestrzeganie zobow iązań 
pub liczn ie  podjętych. Im  g łęb ie j sdę- 
gnię apara t zw iązku zawodowego, im  
w ięcej będzie społecznych o rganów  
przez związek powołanych, ty m  ła 
tw ie j krzepnąć będzie nowa. św iado
ma dyscyp lina  k lasy robotniczej, bu 
dującej socjalizm .

n o w y  s y s t e m  p l a c

tych mas p racu jących  i to  k o n k re tn ie  I do czynienia z procesem, w  k tó ry m  
w  fab rykach, kopa ln iach, hu tach. ! musi nastąpić przełom.

Metstly prasy, która trzeSs rozpsK zschniae

■j ^  n  ̂ J * « łoziiw e.

zwycięstwa Sscjal zmu i Oentokra;jj Luildwej
m i n  5947 by ło  w ie lu  takich, którzy 
n,. ' 20 odrzucenie przez nas ptó-

wuJ i * h " “ = M *ie nas kosztowało 
rynków zagranicznych.

J ™ *  handel zagraniczny p w k r * .  
laas Z * 8 miesięcy r.
la r ' 'ls ’ósnęHśmy 0h ró t 850 m il. do- 
- r«w . Do końca roku  chcemy osią' 
j 0?® obrót t r  wysokości m ilia rda 
do larów,

daP^ tafüümy przełamać wiele prze- 
w l^ ,S2ystkim dzięki potędze naszego 

. Zdołaliśmy nie tylko podpisać 
opierające się o eksport naUkłady

- r ^ u k c j i  i import, maszyn i u- 
ycy jnych, ale także o- 

ka% *%  t,o r° t  k red y to w y  w  stosifn*

’’ządzeń
,l9-?nąć obró t

Państwami kapitalistycznymi; 
normalnymi warunkami

ym i, aie bez niewolniczych^ n d io w y

k tó re  chcia ł nam dykto -
N a P/ an ^ arsha lla  (Oklaski).

-ym tle  w idz im y  o lb rzym ią  róż""ice
Przód naszym marszem na
Ż6nie, ' m iędzy  n-asz4 odbudową a poło- 
*zcze™! W k ra jach  kap ita lis tycznych, 
kranp-0 ft!e w  tak ich  k ra jach , ja k  
*t8.wn'].a ł .^ tó c h y , k tó re  stanow ią pod 
Dla WP

W ystarczy d la  ilu s tra c ji podać k ilk a  
obrazów tego, co zaszło w  paździor- 
ru k u .

Związek Radziecki og łosił p lan  g i
ga n rożnej _ w a lk i z poSUlChą, p lan  u- 
zyzmama i nawodnien ia, plan upra-
vry te renów  stepowych i pustynnych 
o pow ierzchni 1.280 tys. km kw .

F i zez. całą Polskę przechodzi hasło 
wahe o wzmożoną wydajność, o prze
kroczenie planu, o uspraw nien ie ba n 
ału, w a lk i o przygotowanie, nowego, 
wyższego etapu w  n-aszej społecznej 
rew o luc ji.

W tym  saiRiyni miesiącu we F rań- 
e.l« trM^a w a lka  300 tysięcy grami» 
kf»w 7 po lic ją , żandarm erią i fron - 
cnsklm i w o jskam i k o ln iifc ln r in i.  We 
F ra n c ji aresztu ją po lskich g ó rn i
ków, b iją  po tw arzy , w y b ija ją  im 
zęby, to rtu ru ją .
w  f?Tirn sam ym  czasie- chińska arm ia 

ludowa, zdobyła stolicę M andżurii, 
M ukden, niosąc żagiew  w o jn y  ludo
w ej o wyzw olenie Chin.

To k ró tk ie  porów nanie uzm ysłow i 
nam  o lbrzym  ą różn ice między św ia 
tem kap ita ł's tycznym  a św istem  so
c ja lizm u k ra ja m i dem okrac ji ludo
wej, k tó re  o ten socja lizm  walczą.

J!Jemłi,T’' DPR i  Rada Naczelna 
Pz-S w y ty c z y ły  drogę do nowego eta 
pu naszej re w o lu c ji społecznej. Ten 
nowy e,.a-p m us i się w yraz ić  now y
m i fo rm am i rozw o ju  ruchu  w spół
zaw odnictwa prac.y. Są cechy u jem 
ne dotychczasowego ru ch u  współ 
zawodni cxwa p racy —  częste od ry 
waj) e s;ę p rzo do w n ików  pracy od 
rej z ‘y  zal°g l.  B ra k  pow iązania po- 
mnęazy organ izac ją  w spółzaw odni
ctwa pracy a k ie ro w n ic tw e m  tech
nicznym , a nastąpcie — w  ca łe j Pol 
sca, we w szystk ich  gałęziach prze- 
^ Z t-T  u w .d°o7m :ły  się tendencje do

, cw a iua  w spółzaw odnictw a ja ko
wyścigu sportowego, a przodow n i. 
, ° ' v Pf 3? y ., inko gw iazd sportowych, 

Pom jam a zaszdaiczei sp raw y — 
sowego rozpowszechnienia współ- 

zaiwodn»ctwa zespołowego, w  k tó rym  
przodujące zakłady pom agają słab
szym zakładom.

Y7 s/,-tciinię masowmęo zespołowe- 
go w -snółraw fK jn ictwa można w idzieć 
oo przeszkadza w  podciągnięciu się 
wszystk ich w  zarobkach i'...w yd a jn o -,

ści pracy. Zespoły współzawodniczą. 
Ce widzą to. podnoszą k rz y k  o usu
wanie tych przeszkód. Ten k rz y k  je 
szcze jest za słaby. M. in. prze
szkadza bardzo ta k i m om ent charak 
turystyczny dla  naszego ruchu  współ 
zawoctnictwa pracy, ja k  b ra k  w łaści 
wego rozpowszechniania m etod przo 
downików pracy.

Rozpow szechnien ie  w s p ó te w o -
,t nic tw a pracy musi stać się tema 
iem lite ra tu ry  technicznej. D ysku 
sje i pub likac je  na ten  tem at, mu 
szą być rc3-pow3zeehn'a:ie, ja k  
poważne prace na tem ei postę
powych metod organ izacji p roduk  
cji w  górn ic tw ie .
gó rn icy p racu ją  w  specyficznych 

warunkach w  różnych kopalń ach i 
dlatego w a lka  o rozpowszechnienie
metod przodowników’- pracy, tó jest 
walka o rozpowszechnienie postępo
wej i  rew o lu cy jn e j m yś li gó rn ika  
polskiego.

W całym  polskim  przem yśle m a
my olbrzym ie rezerw y produkcy jne .

M ów iąc o zagadnieniu p łac i  norm 
technicznych, m in is te r Szyr podkre
ś lił, że p ra w id ło w y  system  płac musi 
uwzględnić 3 e lem enty:

1) płaca m usi odpow iadać k w a lif i
kacjom  danego robo tn ika ,

2) płaca . m usi uw zględn ić cięższe 
w a runk i pracy,

3) system p łac m usi odpowiadać 
zasadzie, że płaca ma być bodźcem 
do zw iększenia w yda jności pracy.

M nsi być stosowana zasada: za 
rów ny w ys iłe k  — rów na płaca, za 
równą w ydajność —  rów na płaca.

W gó rn ic tw ie  obok w a ru n kó w  tech
nicznych w  grę wchodzą w a ru n k i na
tura lne kopa lń  i  w  zw iązku z tym  
'Obiektywne, podejście do zagadnienia 
oceny w yda jności i  p racy n ie  jest ła 
twe. Trzeba opracować no rm y  tech
niczne, dostosowane do różnych w a 
ru n kó w  pracy w  kopaln iach. N o rm y te 
muszą być spraw ied liw e  i  stałe, ko 
rygowane w  m iarę w zrostu  doświad
czenia.

S ta lin  ta k  m ó w ił na T-szwm K on
gresie Stachanowców w  ZSRR:

„Bez no rm  technicznych nie jest 
m ożliw a gospodarka pianowa. Tech
niczne no rm y, to  w ie lk a  regulu jąca 
siła, k tó ra  o rgan izu je  w  p ro du kc ji 
szerokie m asy rob o tn ików  w okó ł

przodujących elem entów k lasy robot
n icze j“ .
Obecny system p łac w  Polsce jes t 

zły. R obo tn ik  o trzym u je  często k w it  
w yp ła ty  w  postaci d ług iego węża. ja k  
m ów ią delegaci zw iązkow i, k tó ry  za
w iera  ty le  pozycji, że n ic  z tego n ie  
można zrozumieć.

N ie  p o tra fim y  zm ienić tego syste
mu, narosłego w  ciągu la t  za jednym  
zamachem, aie możemy dokonać głę
bok ie j re fo rm y, ponieważ l ik w id u je 
m y k a r tk i żywnościowe, a szereg 
świadczeń dodatkow ych przechodzi 
na ubezpieczaln ię społeczną (doda tk i 
rodzinne) można tak  zm ienić uk ład  
płac, aby b y ł on op a rty  o w szystk ie  
elem enty dotychczasowych świadczeń 
i dodatków, ale sca lo n .rch 'i u ję tych  
w  stawkach zasadniczych oraz s taw 
kach akordow ych i  ako rdow o-p rem io  
wych.

Należy dziś s tw ie rdz ić : zagadnienie 
płacy jako  s iły  m ob ilizu jące j, ja k o  
elem entu zasadniczego w  kszta łtow a- 
n iu  stosunku ro b o tn ika  do p racy b y 
ło dotąd poważnie zaniedbane. Żagad 
n ien ie  płac i  norm  musi objąć zarów
no w  dyskusjach, js k  i  w  system atyce 
nei p racy i  studiach, tysiące łudzi, 
a k tyw is tó w  zw iązkow ych, ra d y  za
kładowe, sztaby naukowe i technicz
ne.

Kosimy fioiiaosić paziom dobrobytu
Z ko le i w icem in . Szyr przechodzi | Muszę stw ie rdz ić , że w a lka

do spraw y w a lk i o popraw ę by tu  mas 
pracu jących.

Zagadnienie po p ra w y  b y tu  nie obej

o op  3 -
nowanie ry n k u  w  w arunkach gospo
d a rk i mieszanej jest dlatego ciężka, 
że na odcinku hand lu  m am y jeszcze

m u je  jedyn ie  m ieszkań, akc ji socja l- I se tk i re k in ó w  i m ałych szczupaków 
nej itd . Is tn ie je  jeszcze problem, ja k  ' 
np. żywności —. chleba. mięsa, masła, 
m leka, w a rzyw , ja j j|p . Zagadnienie 
to nie przesta ło  jeszcze być probie-

oraz innych drobnie jszych pasożytów, 
k tó rych  dzia łanie w p ływ a  na dezor
ganizację rynku . Chodzi w ięc ó to, 
aby stworzyć w łaściw ą organizację

mem dla mas pracujących. Budu jąc j ry n k u  mięsnego przez odcięcie speku-

^ z y  działania tak zwanego 
11 Marshalla.

Od kapitalizmu do socjalizmu
t o i ę ^ ^ ą o  zagadnienia różne 
liśtwr-7  o t8anizacją produkcji kapite'

SzyrłhówjZnP̂  i  socjalistycznej tow.

staje być jednostką sam odzielnie kon 
ku ru ją cą , ja k  w  u s tro ju  kap ita lis tycz 
nym . N astępuję harm onizacja  i  k o 
ordynacja poszczególnych gałęzi p ro 
dukc ji.

Całe życie gospodarcze m usi być u~ 
regulowane, ja k  dobrze p racu jący me
chanizm.

To jest rew o lucy jna  zm iana, k tó ra  
spowodowała kon k re tn ie  w  Polsce i  
kse k re tn ie  w  przem yśle węglow ym  
w ie lk ie  rew o lucy jne  zm iany w  orga 
n izac ji p ro du kc ji.

Na tym  now ym  etapie najwyższym  
problem em  dla nas jest w y jaśn ien ie  
robotn ikom , technikom , inżynierom .

. „ ______ _ całei ad m in is tra c ji gospodarczej zna-
Cyirta --U n tu  zmienia stosunki p roduk czenia nowego położenia robo tn ika  w

®y.ine^°jL.^io4ne’ jakościowe, rew o lu - 
^  różnice m iędzy organ izacją  pro- 
PUaiTJł b a l is t y c z n e j  i p ro d u kc ji ka- 

Dw yC7nF:'-
ń ia ją ^  Są zasadnicze elem enty odróż- 
ien ip  *  te dwa system y: nowe poło- 
i  w h t'c,̂ ° * r i'ka w  fabryce, kopa ln i
K̂ry ucie no w y  c h a ra k te r pracy, no-f  i f  ’

d'Jkep°SjU” 6k człow ieka pracy do pro-
w
du¡fcj°Cesie P rodukc ji j k o n tro li’ pro

«.owy udz ia ł człow ieka pracy

*acń p lanow y system organi-
r>  cf f j  społecznej p ro du kc ji, k ió -  
’ 'in®
Ko'Paiiuaj fabryka czy’ huta

-stosunku do p rodukc ji, 
p rz e -1 ra k  te ru  pracy.

nowego cha-

P O N A D  6 6 7  M I L I O N Ó W  zl \
w p ł y n ę ł o  n a  W s p ó l n y  D o m

W y n i k i  z b i ó r k i  d o  d n i a  1  l i s t o p a d a  p racu j:

—  Dw ie grube lin ie  czerwona i zie nie zarysowuje się tendencja do odro I
biegną przez krótki okres równo 
Fc'ein Bielona przecina czerwo-

lona 
legie
ną j  ostro wznosi się do góry —  ta k  
in iu c j w ięce j w yg ląda bardzo p rze j
rzysty  w ykres , obrazujący sumę zada 
k la row aną  i wpłaconą przez- 
pracy na W spólny Dom.

W  osta tn im  'm!p.sia<vif ftió -tia  ilość . . . . . x . . .
przewyższyła znacznie sum? Ro-.vn.ez mektore pow ia .y  woj.

Socjalizm będziem y walczyć o to, aby 
|ilość  tych a r ty k u łó w  rosła z roku  na

Jednak, »by program  ten rea lizo
wać, m us im y przebudować ro ln ic tw o , 

I zapewnić bazę socjalistycznego rnz- 
w e ju  p ro d u k c ji ro ln icze j. Is tn ie je  ści 

iązek m iędzy w ys iłk iem  mas 
acujaeyeh w  przemyśle a w ys iłk iem  

6 rozbudow y socjalizm u na wsi. Bez 
rozw iązan ia  tego zagadnienia na wsi, 
nie m ożemy rozwiązać całokształtu 

a aprow izacji. W iem y jed-

lan tów  od tego rynku , przez stworze
nie potrzebnych rezerw , dla k tó rych  
potrzebne są nowe chłodnie, aby za
pobiec okresowym  objawom  spadku 
podaży.

M usim y stw orzyć tak ie  w a ru n k i, 
aby konsumenta ob s łu g iw a ły  nie m a
łe, nędzne zakłady, o nowoczesne zme 
chanizowane prze tw órn ie , k tó re  da
dzą masom pracu jącym  jakościowo 
lepsze i  zdrowe mięso. Problem  orga
n izac ji ry n k u  mięsnego nabiera z *, 
tem olbrzym iego znaczenia. Od 1 l i .

hienia zaległości. Podczas, gdy we
wrześniu organizacje bydgoskie nie zagadnienia ..... .....  .....
dopłaciły blisko 3 proc. przew idzianej pak. że k ro k  po kroku podstawy so- j stopada br. zostały wydane lis ty  Dr7

wozowe na w szystkie drogi ko le jow e  
i  samochodowe. N ie śmie n ik t  p rze 
wozić tow aru, k to  nie ma zezwolenia 
C entra li Rolniczo-M ięsnej,

o *  ton okres sumy, w  październiku o jo lizm ii w  ro ln ic tw ie  będą zbudowa 
zredukowały ją  o połowę. Podobnie ne i rów no leg le  do wzrostu w yda jno- 

św iat | wzięła się do roboty organizacja w r o - ' ści w  p ro d u k c ji przemysłowej, rosnąć 
cirw skn, gdzie obecnie no tu je  się ju ż  będzie wydajność produkc ji ro in i-  
nawet nadpłacę w  wysokości 1,9 cze.i.

Wplą*
P .zęw idz ianą ' tia  podstawia obliczeń 
d e k la ra c ji i w yniósł» N A  D Z IE Ń  
1 L IS T O P A D A  6S7.IX7.153 ZŁ. 
P rzodujące dotychczas W CJEW Ó D Z 

t w o  Śl ą s k o  '- d ą b r o w s k ie  w
dalszym  ciągu w ysuw a się w yraźn ie  
N A  P IERW SZE MIEJSC® i w p łac iło  
już  46,8 proc. ogólnej zadeklarowanej 
sumy. Za ,l r , na osta tn im  wykazie 
up lasow ały się Warszawa, k tó ra  nad* 
p łac iła  12,4 proc., w o j. szczecińskie
(10,6 proc. nadpłaty), poznańskie (3,5 
proc. nadp ła ty)

O Ż Y W IE N IE  W  O S TA TN IC H  T Y 
G O D N IA C H  D Z IA ŁA L N O Ś C I K O L

kieleckiego i warszawskiego bardzo 
w ydatn ie  wzm ogły awą działalność, 
podciągając tym  całość prac kom ite
tów w ojew ódzkich.

B ilans o s tjb iic b  w p ła t na W spólny 
Dom w yp ad ł w ięc dodatn io jeżeli oho 
dzi o większość w o jew ództw , co do-” o 
>4zi n ie  ty lk o  wzm ożonej ak tyw nośc i 
pc łnc inocn łków . n ie  ty lk o  coraz spraw  
n ie jsze j działalności apara tu technicz 
ucgj>. ale w  pierw szym  rzędzie głęb
szego zrozum ienia znaczenia akc i 
w śród  szerokich rzesz tow arzyszy za 
róyzno % PPR ja k  i  z PPS. N iedocią
gnięcia, ja k ie  należy zanotować na te

Z a p e w n i klasie robotniczej artykuły 
pierwszej potrzeby

P rzeciw ko planowi, k tó ry  ma nam  k tó rą  trudn o  u jąć w  plan. Prze?

. . .__ ..... .ren ie  n iek tó rych  pow ia tów  w o j. łódź
p r » r n ^ l E J A K  I k iego i białostockiego mają ju ż  raczej

BARD ZO  IM ) cha rak te r sporadyewny i należy są- 
¿Ą-1'.'ii.';, '^P Ł Y N Ę Ł Y  N A  ś a . I H '  jdarfó, że w  najb liższym  czasie zostaną 
N IE JS ZT  U D Z IA Ł  N ASZYCH T O '
W A R ZY S ZY  W  A K C J I lY P L A T  N A  
W SPÓLNY DO M . N IE  BEZ ECHA 
P O ZO S TA ŁA  R Ó W N IEŻ O S T A T N IA  
O D PR AW A W O JE W Ó D ZK IC H  P E Ł- 
NCG IO CNIKO W  ORAZ LU STR ACJE 
PRZEPRO W ADZONE PO N IE J IV 
TERENIE.

Znaczna poprawa zaznaczyła się 
n .  w  wpjewódsEtwie bydgoskim , 
gdzie inie ty lk o  przełamano ostatnio 
pewną opieszałość, ale bardzo wyraź-

usunięte — pow inn i o to zatlbać pełno 
rooenicy tak wojewódzcy ja k  i  powia 
tnvvi oraz wszyscy towarzysze z. tych 
terenów.

W  ciągu miesiąca listopada, »istot 
r in g o  miesiąca, poprzedzającego hi 
sioryczne dn ie  kongresu sprawa 
w p ła t na W spólny Dom m usi być 
troską każdego towarzysza t now in 
ns, «-i -• - ylę w idom ym  sym bolem  je 
go stosunku do przyszłej zjed.noczo 
nej p a r ti i robotniczej, J, W,

dać w  tym  miesiącu ,?n tys. ton mięsa, 
ujętego przez Centralę Rolniczo - 
Mięsną, będzie toczona w a lka , będzie 
s taw iany opór, ale rny p o tra fim y  
gdzie na leży elastycznie, a gdzie na
leży z całą bezwzględnością usuwać 
wszystkie przeszkody, stojące na d ro 
dze do zorganizowania ry n k u  m ięs
nego.

Trochę przez to może wzrośnie 
k lien te la  obozu pracy, ale za to  sy
tuacja  ulegać będzie stałe j popraw ie. 
W zakresie zboża, sytuację opanowa
liśm y. O bn iżyliśm y procent przem ia
łu, m am y 250 tys. ton  zboża tow a ro 
wego z naszych państw ow ych m a ją t
ków. 500 tys, ton zboża, w p łyn ie  z po 
datku gruntow ego w  naturze, a p o 
nadto skupujem y se tk i tysięcy ton i 
nawet, bo im y się prze ładow ania maga 
zynów.

Rozumiemy, ja k ie  to jest o lbrzym ie 
zagadnienie — m leko dla n iem ow ląt, 
m leko dla dzieci mas pracujących. 
S trac iliśm y połowę k ró tv  w skutek 
w o jny. A  poza tym  m am y do czynie
nia  z gospodarką drobnotowarow ą,

£62 TO?“
budowę spółdzie ln i m leczarskich, za
k ładów  m leczarskich, przez budowę 
bazy technicznej i  transportu  m leka, 
przez zabezpieczenie jego jakości bę
dziem y stopniowo wzmagać zaopatrzę 
nie  w  m leko podstawowych ośrodków 
robotniczych. Podobne w y s iłk i będą 
podjęte na odcinku ja j,  w a rzyw  i  owo 
ców. ,

Na tych  k ilk u  przykładach w id z i
my, ja k  w a łka  Klasowa zazębia się 
z w a lką  o po-prawę by tu  mas p ra cu 
jących, ja k  budowa- podstaw soc ja liz
mu oznaczać będzie systematyczna po 
praw ę w  zaopatrzeniu mas p ra c u ją 
cych w  a rty k u ły  spożywcze i  p rzem y, 
słowe.

W  walce o plan 1949 r,, o zwycięską 
rea lizację plam i ¿-letn iego, w  u  j C  
o przygotow anie podstaw  bodow y so
c ja lizm u  w  Polsce, 0 p r * ejśrj /  
wyzszy etap re w o lu c ji snołecznm 
czoka, nas jeszcze w ie le  ciężkich ł 
o fia r,iv rh  w ys iłków . A lf. n-yrażnU 
>uż w id z im y  k o n tu ry  nowego W a s »  
go us tro ju , w id z im y  wschodząc» ««¿L 
ce socjalizmu.
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Zeznania kala robotników Zagłębia
W c rw s rty m  dn iu  rozp raw y  prze - 

ciarko członkom  W EN *a<i wystu 
"Siał zeznań osk. K raw czyka. O skar. 
i» n y  nie przyzna je  się do w iny .

„N ieu św ia d o m io n y“
p o lity czn ie

Usiłuje cn wytłumaczyć swój n_ 
«teraj w wystąpieniu przeciw G w ar
dii Pudowej w  Zagłębiu Dąbrowskim  
w r. 1913 — o czym mówi akt oskar. 
icn U  — . ,n i euświ adir.niom ©m“ ora® 
tw ierdzi, że ubiegał się o odznaczenia 
.«noscykle jakoby tylko dl atego. aby 
ni» isŁraeić p ia ty .

Z ko le i oskarżycie le zadali K ra w . 
czykow i szereg pytań, zm ierzających 
do usta len ia  zakresu n ie lega lne j dzia 
ła lności oskarżonego na teren ie  Czę
stochowy. W m arcu 1945 r. eskarżo. 
ny  ske «¡taktował się z Zarembą, któ. 
ry  polecił mu utrzymywać kontakty 
między W R N -ow m ny. Krawczyk u. 
trzym ywal również sta ty kontakt z, 
delegatem tz.w. rządu londyńskiego 
w Częstochowie prof. Dziubą.

O skarżony zeznaje da le j, że zajm o 
w a ł się ko lportażem  nielegalnego w y 
daw nie twa W RN „A s "  oraz w y d a w . 
n ic tw  de legatu ry rządu londyńsk ie , 
go.

W R N  d z ia ła  ja k o  m afia
Prok.: Jakie  d y re k ty w y  oskarżony 

o trzym a ł od Dzięgie lewskiego co do 
ustosunkowania się do re ferendum ?

Osk.: Co do referendum stranna - 
Jem od DzięgieLewskaego następujące 
dyrektywy: ażeby głosować raz „nie“, 
d wg razy „tak“.

P rok.: Dlaczego D zięg ie lew ski za. 
kazyw a ł grupować W R N .ow ców  w  
ja k ieś  fo rm y  organizacyjne, a pole
ca! u trzym yw a ć  jedyn ie  luźne kon . 
ta k ty  m iędzy wam i?

Osk.: Była przyjęta forma ergani. 
zacyjna. ażeby nie tworzyć ruchu 
podziemnego w  całym tego słowa 
znaczeniu.

P rok.: Czy ze względu na bezpie
czeństwo?

Osk,: Chcieliśmy bazować .«te na 
«słonkach, którzy wsteplM do PPS. i 
tych którzy nie wstąpili do PPS.u.

P rok : Więo wam dogadzała pewna 
forma mafii? To było wygedariejsrae 
d la  was. O skarżony dostrzega pewną 
analogię m iędzy pracą W RN na od. 
cinku robotn iczym , a pracą M ik o ła j
czyka na odcinku ludow ym .

W  dalszym  ciągu zeznań K ra w czyk  
»tw ierdza, że jeszcze w  1945 r .  o trzy  

'm a t polecenia od S z tu rm  de Sztre . 
ma zbierania in fo rm a c ji o w ydarzę , 
mach na teren ie  Częstochowy. B yty  
to in fo rm ac je  o charakterze gospo
darczym  t  po litycznym .

7,a swą działalność pobierał K raw . 
eryk stałe w inagródzenłe wypłacane 
p n e * Zarembę. Ponadto D zięg ie lew . 
sk; w j-p laca l m u doda tk i specjalne.

„N ic p ro w a d z ić  akc ji 
p rzec iw  N iem com “

Dalsze pytan ie  p ro ku ra to ra  do ty 
czy rozkazów , ja k ie  w yd aw a ł os«ar. 
tonem  u Pużak. bedacv w  okresie o. 
kup ac jt jego prze łożonym  wo.isko- 
w ym . Ponieważ K ra w c z y k  ucnyia  
się od odpow iedzi na pytan ie  do ty 
czące d y re k ty w  Pużaka w  zw iązku 
>e zb liża jącym  się fron te m , przewód 
n icząćy odczytu je  zeznania oskarżo
nego. złożone w  toku  śledztwa. O . 
skarżony ośw iadczył wówczas, że o. 
trzym a ł od Pużaka rozkaz, aby ..od. 
M y  W RN nie prowadziły żadnej 
rke ji przeciwko Niemcom. ratomiast 
preysótewywsł? się do eb rtjM g ®  wy 
stąpienia po zbliżeniu się frontu .

Oskarżony zeznania te potwierdza, 
utrzym ują« że chodziło o trudności 
organizowania oddziałów leśnych na 
terenie częstochowskim.

W  spraw ie  stosunków W RN do 
k w e s tii za ludn ien ia  Z iem  Odzyska
nych osk. K ra w c z y k  oświadcza, że 
stanow isko W RN b y ło  pozytywne. 
P ro k u ra to r odczytu je  tu ta j l is t  osknr 
żon ego do Zarem by, w  k tó ry m  K ra w  
czyk pisze m. in .: .b u d z i m e da się 
u trzym ać, w ędrów ka na zachód jest 
faktem . P ros im y o przekazanie sta
now iska C K W w  te j sp raw ie “ . W  dal 
szym ciągu ka łu  oskarżony om awia 
kw estię  Kongresu PPS. W zw iązku 
z tym  pisze on: ,TNa Kongres dotrze , 
m y z naszym i m a te ria ła m i. P rogram  
K ongresu jest nam znany“ .

Po okazan iu K ra w czyko w i oryg ina 
Ju lis tu , c-skazżony oświadcza, że pod 
pis został złożony nie przez, niego. 
Vrcbec tego p ro ku ra to r Zarakow sk i 
zapowiada przeprowadzenie eksperty
zy grafo log iezne j.

W  dalszym  ciągu rozp raw y  odczy
tano lis t  K raw czyka  do . Szturm  de 
Sztrema. Osk. K ra w czyk  pisze tam. 
że akcja tw orzen ia  kom órek W RN w 
łon^e PPS „d y la  doskonałe w y n ik i“ .

P rok.: Kemu potrzebne były nazwl 
ska komunistów', których zażądał w 
r. 1944 Dziuba —  delegat „rządu 
londyńskiego“ * ramienia PPS?

„O chrona“ ko m u n is tów
Osk.: Tych nazwisk potrzebow ał dla 

siebie, ponieważ ktoś m u doniósł, że 
endecy chcą się rozpraw iać z kom u
n is tam i.

P ro k  : W sprawie tych nazwisk 
Dziuba zw ró c ił się do oskarżonego? 

Osk,: Tak jest.

P r o c e s  K.  P u ż a k a  i i n n y c h
P rok.: Oskarżony w ręczy ł te nazw"!- i  czego działacz SN po »pi* kom unistów

zwracał się do oskarżonego w r. 1344.

Spóźnione s tw ierdzen ie
ska?

Osk.: Wręczyłem szereg nazwisk. 
Prok.: W  jak i sposób oskarżony 

wytłumaczy, że po pewnym okresie 
czasu o taką samą listę komunistów 
z.wróclł się do oskarżonego inny dzia
łacz Stronnictwa Narodnowcgo?

Osk.: Tego nie pot:afię wyjaśnić.

M o rd erca  ro b o tn ik ó w
P ro k u ra to r stw ierdza, że w y jaśn ie 

nie tego przyniesie życiorys oskarżo
nego, w łasnoręcznie napisany w  r. 
1938. Odczytany przez p roku ra to ra  ży
ciorys u jaw n ia , że- K ra w czyk  ubiega- 

j jąc się o nadanie m u K rzyża  N iepod
ległości wymienia jako jedną ze 

| swych „zasług“ udział w  krwawym  
| stłumieniu wystąpień robotniczych na 
j terenie Zagłębia Dąbrowskiego w  r. 
i 1919.

O walce p rzec iw  „skom unizowa- 
| nym  tłu m o m “ pisze on m. in.:

„Stale musieliśmy staczać w alki 
z tamtejszymi komunistami, w cza
sie których byli ranni i padały tru 
py- Przypominam robie jak  kemp - i 
nia siała w  szkole górniczej w  Dą- j 
browie. Naraz zaczęły gromadzić j 
się tłum y z czerwonymi sztandara- | 
mi. Zebrała się niezliczona masa I 
ludzi z Dąbrowy, Sosnowca, Czela- \ 
dzi, Będzina, Gródźca i m y c h  m iej- I 
scowości. Ja z kolegą byłem wów
czas wystawiony na posterunek ze
wnętrzny przed bramą wjazdową z | 
nasadzonym bagnetem na karabin, \ 
karabin odbezpieczony, palce na ] 
spuście. W  podwórzu ustawiono i 
dwa karabiny maszynowe, taśmy z 
amunicją naciągnięte. W  każdym  
oknie również ustawiono karabiny  
maszynowe. Kapitan Trapszo posta
nowił wyprowadzić 3 plutony na 
miasto. Ja szedłem w  pierwszym  
plutonie. Wobec zdecydowanej po
stawy wojska tłum  zaczął pierz
chać“.
W dalszym ciągu swego lis tu  do 

K o m ite tu  K rzyża K ra w czyk  pisze: 
.Następnie brałem udział w  rozbra
janiu skcfrn linczowanej dzielnicy W ar- 
t.y w  Będzinie. Otoczyliśmy dzielnicę 
i 1;nią tyra lie ik i zbliżyliśmy gię do 
domów. Przypuszczono szturm, tytarg  
nęliśmy do domów, a następnie do 
mieszkań. Rozpoczęła się rewizja każ
dego mieszkania i każdego kąta.“

Dalej Krawczyk pisze: „W cza
sie zajść w  Dąbrowie Górn. zabi
ty został n iejaki Purmsil, wybitny  
działacz, komunistyczny 1 inni. Po 
zaburzeniach, g ilz» wojsko musiało 
użyć broni i padli zabici odbył się 
pogrzeb. Podczas pogrzebu otrzy
małem rozkaz udania się do wiezie
nia, aby objąć komendę nad oddzia 
łem, znajdującym się w  więzieniu 
do czasu rozejścia się tłumu, biorą
cego udział w  pogrzebie“. W  zakoń
czeniu Krawczyk podaje, że za ru
dział w wyprawie kijowskiej dosłu
żył się stopnia sierżanta i  został od
znaczony.
Po odczytaniu życiorysu prok. Za- 

rako w sk i oświadcza: sylwetka oskar
żonego w  świetle tego odręcznego ży
ciorysu, złożonego do kapituły Krzyża  
Niepodległości, mnie osobiście a przy
puszczam, że i sądowi wyjaśni, dla-

w lasnych  b łędó w
Z ko le i przed sądem sta je  osk, M i-  

s io rew ski, k tó ry  oświadcza, że do w i 
ny i czynów zarzueanjmh m u w  ak
cie oskarżenia przyznaję się częścio - 
wo.

Oskarżony przed wojną działał na 
terenie związków zawodowych. Do- 
hasła jednolitego frontu odnosił się 
nieufnie, gdyż jak  twierdzi widział 
w tym „manewr taktyezny“.

Po w ybuchu  w o jn y  w  1939 r. p rzy  
s tą p ił dó dz ia ła lności w  ram ach W RN
— m in io , że lin ia  ideologiczna te j pa r
t i i  n ie  odpow iadała mu. Swą n ie u f
ność do ZSRR tłum aczy uleganiem  teń 
dency jne j propagandzie.

M is io row sk i w  dalszym  ciągu stwier 
dza, że pod w p ływ e m  z ja w isk  zacho
dzących w  Polsce i  na św iecie zm ie
n i ł  swe poglądy. Oświadcza on m. in., 
że Polska zawdzięcza swój niepodle
gły byt oraz granice na Odrze i Nysie
— Związkow i Radzieckiemu.

Jedność robotniczą uważa za waru
nek budowy ustroju socjalistycznego 
w Polsce.

T ak  Polska ja k  i inne państwa de
m o k ra c ji ludow ej —• m ó w i oskarżony
—  są zagrożone przez im p e ria lizm  
am erykański, k tó ry  chce je uzależnić 
od siebie gospodarczo i po lityczn ie . 
W  tych  w arunkach  — ciągnie oskąrżo 
ny —• dziatelność „K o m ite tu  Zagrani 
cznego W EN, jgst bezwzględnie szko
d liw a  dla  P o lsk i Ludo w e j i  m usi być 
potępiona.

Grupy działające poza granicami 
państwa muszą siłą rzeczy w s p ó ł
pracować z państwami kapitalisty
cznymi oraz z grupami reakcyjny
mi, dążącymi do obalenia istniejąc* 
go ustroju Polsce, a zatem sta- 
ją  się czynnikiem wałczącym z Fo1 
ską“.
Oskarżony następnie potęp ia w  

swych zeznaniach g rupy po lityczne, 
reprezentujące idee socja lizm u re fo r- 
m istycznego i tw ie rd z i, że są one bez
względnie narzędziam i re a k c ji, bo
wiem  p rzec iw staw ia ją  się budow ie 
socja lizm u w  Polsce.

Na zakończęńe sw ych w y ja ś n ie ń  
M is io row sk i oświadcza:

„Mimo, że zdaję sobie sprawę *  
odpowiedzialności, która ciąży **a 
mnie, uważani, że w P IE R W S ZY M  
R ZĘD ZIE  O D P O W IE D Z IĄ ! NOhO 
SPADA N A  TY C H . K T Ó R Z Y  
BECNIE ŻY JĄ  ZA  G R A N IC Ą , i * k 
również musze z przykrości» 
dzieć NA  TEGO W SPÓŁORKARZO  
NEGO, KTÓ RY N IE  M A  O D W A G I 
PRZYJĄĆ O D P O W IE D ZIA LN O Ś C I 
Z A  SWĄ D Z IA Ł A L N O Ś Ć .“ 
Oskarżony w y jaśn ia , że po w yzw o

len iu  k ra ju  k ilk a k ro tn ie  spo tyka ł aią 
z Delegatem S ił Z bro jnych , którego 
skon taktow a ł ze znanym  działaczem 
kon sp iracy jn ym  W RN —  ObarJfeiW}- 
Jak tw ie rd z i oskarżony. Delegat 
Zbrojnych przeprowadził z ObarsJcbn 
rozm ow y na tematy prasowe.

Z w ęg lo n e  d o la ry
Odnośnie pochodzenia znacznych f l,n 

dorszów w dolarach, któ re  przechow y
w a ł u  siebie M is io row sk i, w y jaśn ia .

że do la ry  o trzym ał bezpośrednio od 
Zaremby, k tó ry  po in fo rm ow a ł g o ,. iż 
pochodzą ona od londyńsk ie j Delega
tu ry  S ił Z b ro jnych  na K ra j. Wśród 
w ielu paczek banknotów  do larowych 
znajdowało »ię również 20 tys. do la
rów  w  banknotach nadwęglonych.

Ponieważ O barski c h w a lił *ię sw o i
m i d u ż jrn i stosunkam i — kon tynuu je  
swe zeznania M is io row sk i — dałem 
mu 20 tya. dolarów w banknotach 
zwęglonych do wymiany. Obarif.d 
oświadczył m i, że dolary wymieni za 
pośrednictwem Augustyńsklego (red. 
naczelnego M ikuła jczylcowsSsiej Gaze
ty Ludowej). Ostatecznie 20.01)0 dola
rów w  zwęglonych banknotach w y 
słano do wymiany zagranicę.

Prok.: Czy oskarżony zwracał się do 
delegata S ił Zbrojnych o pieniądze?

Ośli.: Tak jest.
Prok.: D la kogo m ia ły  być przezna

czane te pieniądze?
Osk.: D la organ izacji W RN na w y 

bory.

Oskarżony tw ie rdz i, że n ie  b y ł do
kładnie zorien tow any w  stosunkach 
łączących W RN z londyńską Delega- 
łb rą S ił Z b ro jn ych  na k ra j.

„Zapom ogi i do tac je“
Misiorowski wyjaśnia następnie, że 

zs wspomnianych powyżej pieniędzy 
wypłacane były jednorazowe „zapo- 
m“* i“ w  wysokości od 10 ć!o 190 dola
rów oraz stałe „dotacje“ w różnych 
wysokościach.

P rok.: I le  p ien iędzy pod ją ł d la  ś le 
cie Zaremba?

Osk.: Zarem ba sam pod ją ł 2 tysiące 
dolarów.

Prok.: I le  do la rów  w yp łaca ł oskar
żony m iesięcznie Pużabowi?

Osk.: P użakow i w ypłacałem  BO do
larów  miesięcznie.

P rok.: A  Dzięgielewskiem u?
Osk.: 60 do la rów .
Przedstaw iając następnie sądow i 

Pr&ebieg jednego z zebrań w  okresie 
referendum  M is io row sk i oświadcza, że 
omawiano wówczas spraw y re fe ren- 
dum oraz stosunki na em igrac ji, k tó 
re re fe row a ł Szturm  de Sztrem  na pod 
stawie lis tu  od Zarem by, k tó ry  ju ż  w  
tym czasie zna jdow a ł się zagranicą.

Ostatn iem u zebran iu k ie ro w n ic tw a  
W rlN , w  k tó ry m  w z ią ł udzia ł osk. M i- 
s:orowski, przew odniczy ł Pużak. W 
toku zebran ia om aw iano gprawę w y 
borów.

Po przesłuchan iu osk. M ls lo fow sk le  
8° sąd p rzystąp i! do przesłuch iw ania
świadków.

®w. H e nryk  K w ia tk o w s k i —  w  toku  
Swych zeznań -wyjaśnia, że osk. 
bzturm  de Sztrem  oddał mu do prze- 
chcwania p ieczątki, służące do pod
rabiania k a rt rozpoznawczych. Sw ia- 

stw ierdza również, że za jego po
średnictwem  Szturm  de Sztrem  na- 
vf,'p® ł k o n ta k t z dowódcą leśnego 
oddziału .— „Rom anem ” .

Na tym  sąd przerw ał rozpraw ę do 
dnia następnego.

Migawki  z procesu
k i e r o w n i c t w a  W R N

Trudno powiedzieć, ile było gr.cz« 
rości w  tym. co Misiorowski mówił 
wczoraj o swej politycznej przesz
łości. Trudno powiedzieć, czy w ob.ię 
oia prawicy PPS, a następnie WRN  
pchnęły go rzeczywiście uprzedzenia 
czy też wrogość — taka sama, jak  
u innych oskarżonych — do rewolu
cyjnego nurtu w  ruchu robotni
czym.

Ale w  głosie jego zdawała się 
brzmieć nuta szczerości. Misiorew- 
ski nie odmierzał gestów, jak  Cohn. 
Nie ważył chytrze słów, jak  Szturm  
de Sztrem. Był mniej od nich tchórz 
liwy, bardziej męski. On chyba je
dyny spośród oskarżonych wykazał 
Pewną dozę odwagi cywilnej

Misiorowski nazwał swą drogę 
polityczną po imieniu —  dragą u - 
padku. Służba w W RN — była służ
bą na rzecz obcych interesów. W al
ka przeciwko Polsce Ludowej była 
walką przeciwko polskiej kiasie ro
botniczej. Misiorowski m iał odwagę 
mówić o tym, kto jest odpowiedzial
ny za zbrodniczą działalność WRN. 
Nie zawahał się nazwać po imieniu 
tych. którzy ..żyją za granica i D LA  
Z A G R A N IC Y " — Zarembów, Cioł- 
kóśzów, Kwapińskich, Arciszew
skich.

O B A N K R U C TW IE  W RN mówili 
—  przed Misiorowskim —  także 
inni oskarżeni. M ów ił o bankruc
twie na strój — pijacki — sposób 
oskarżony Dzłęgielewski. „Skończy
ły się pieniądze, skończyła się ideo
logia, skończyli! isię organizacja'.
0  bankructwie W RN mówił w spo
sób bardziej wyszukany ł mniej 
Precyzyjny Ludw ik Cohn. Nawet 
Szturm de Sztrem, który wykazał 
się przed sądem jako mistrz słowa 
wykrętnego —  nawet on nie miał 
odwagi bronić żadnej z pozycji ideo- ,̂ 
logicznych W RN.

Ale wszyscy oni nie szczędzili sił
1 krętactw po to, aby ukryć przed 
sądem rolę zagranicznego ośrodka 
W RN { rcię Pużaka w  krajowym  kie 
rownictwie W RN. Prawda —  gdy 
ci oskarżeni składali przed sądem 
• * e zeznania, nie mogli jeszcze 
wiedzieć o tym, że ich „w ielki wód*" 
okaże się tak małym karłem, że oka 
że sic tak tchórzliwy, tak pozba
wiony odwagi bronienia swej ideo
logii.

Misiorowski zeznawał po Kazimierzu  
Pużaku. I  mówił przed sądem — nie 
bez gorzkiego żalu —  „o odpowie
dzialności tego współoskarżonego, 
który zarzuca nam kłamstwa, a sam 
nie ma odwagi bronić swej pozycji“.

Oburzenie Misiorowskiego było 
zrozumiałe. Pużak był główną sprę
żyną działalności W RN. To był 
„autorytet“. To był następca Za
remby. On inicjował, on inspirował, 
on pisał te*.v, on referował koniecz
ność powstania drugiej międzyna
rodówki, on by! inspiratorem każde
go przestępczego czynu. Na niego 
oskarżeni liczyli, że nada ich dzia
łalności jakiś sens ideologiczny, że 
będzie się starał wykazać, iż słu
żyli n>e imperialistom zagranicz
nym. nie obcym wywiadom, nie An
dersowi, lecz —. „demokracji“, „so
cjalizmowi“ albo chociażby „Polsce“.

Czekait na. przybycie Pużaka, na 
sąd, jako na zdarzenie. Że on po

Rady Delegatów Robotniczych
Zagłęb ia  Dąbro.wskiego

Proces Pużaka i  innych  czołowych 
przyw ódców  W RN, ja k i się toczy obec 
nie w  W arszawie, odsłonił nam  w  prze 
k ro ju  h is to rycznym  w iele szczegółów, 
dotyczących działa lności p ra w icy  so
c ja lis tyczne j w  Polsce. P rzypom nia ł 
nam także z okaz ji zeznań oskarżone
go K raw czyka , ja ka  była ro la  p ra w i
cy socja listycznej w  rozb ijan iu  Rad 
Delegatów Robotn iczych w  Zagłębiu 
D ąbrow sk im  b lisko  30 la t temu. Na 
czasie w ięc  będzie przytoczyć pewne 
fa k ty  z tego okresu.

Z  chw ilą  ustąp ien ia  okupantów  pow 
sta! w  Polsce ż y w io ło w y  pęd do tw o 
rzenia Rad Delegatów Robotniczych. 
M ia ły  one być naczelnym  organem wa! 
cząccj k lasy robo tn icze j i  zalążkiem  
nowej ludow ej w ładzy  państwowej. 
Rady te pow sta ły  z in ic ja ty w y  SDKP 
i L. i  PFS — le w icy , s k u p iły  potem w 
swoich szeregach zarówno robo tn ików  
papesowców, ja k  i  kom unistów .

Najpoważnie jsze znaczenie m ia ła  Ra 
da Delegatów Robotn iczych Zagłębia 
Dąbrowskiego, w  k tó re j kom uniści zdo 
b y li większość. Początkowo dzia ła ły  
dw ie rady : sosnowiecka i  dąbrowska. 
W g ru dn iu  1918 r. po łączy ły  się one 
w  jedną Radę Zagłębia Dąbrowskiego. 
W tym  sam ym  czasie powstała także 
w  Zagłęb iu  D ąbrow sk im  Czerwona 
G w ard ia  Robotnicza. Zdobyw ała cna 
broń przez rozb ra jan ie  uchodzących 
N iem ców  1 stanow iła zbro jną straż 
tworzących się rad.

D z ięk i tem u w łaśnie p ro le ta r ia t Za 
głębia Dąbrowskiego s tanow ił poważ
ną siłę. zagrażającą panowaniu burżu- 
azji. W ystarczy przypom nieć, że na 
p rzyk ład  na teren ie części Sosnowca 
panowała niepodzielnie Czerwona

G w ard ia  i  n ie  dopuszczała żadnych in 
nych fo rm a c ji w o jskow ych, a m ag i
s tra t tego m iasta m usia ł się zgodzić na 
pokryc ie  u trzym an ia  zarówno G w a r
d ii, ja k  i  RDR.

W tej sytuacji P iłsudski, k tó ry  po
w ró c ił z Magdeburga, zaraz na d rug i 
dz ie li po swoim  przyjadzie, w ys ła ł do 
K ra k o w a  na ręce gen. R o ji rozkaz 
użycia wojską do w a lk i z Radami 
Del. Rob. Zagłębia Dąbrowskiego.

„Polecam  Waszej uwadze —  pisał w  
rozkazie — zagrożone rozkładem  ma- 
ksym alis tycznym  m iejscowości Z a g łę 
bia Dąbrowskiego...' Ustalcie z garnizc 
nam i Sosnowca i  D ąbrow y Górniczej 
łączność funkc jonu jącą  na ty le  spraw 
nie, byście m agli, Generale, w  razie po 
trzeby, dopomóc zagrożonym  punktem . 
Należy w  tym  celu m ieć w  K rakow ie  
rezerwę stale ro z p o rz ą d z a ją  w  sile 
p rzyna jm n ie j dw u  kom pan ii w raz z 
oddziałem karab inów  m aszynowych“ .

W zw iązku z tym  rozkazem  do
wództwo wojskowe z K rako w a  prze
sła ło  do Zagłębia szereg rozkazów o ko  
nieczności aresztowania czołowych 
działaczy Rad. Del. Rob. Zagłębia Dą
browskiego. Rozkaz ten nie  ła tw y  by ł 
jednak do w ykonan ia  ze względu na 
rew o lucy jną  postawę p ro le ta ria tu  Za
głębia. Toteż m iejscowe władze burżu 
azyjne nie odw ażyły się go wykonać.

W drug ie j po łow ie grudn ia 1918 r. 
przeciwko Czerwonej G w a rd ii, k tó re j 
szczególnie obaw iała się burżuazja, 
w y s tą p iły  dwa p u łk i piechoty, jeden 
p u łk  kaw a le rii oraz dw ie baterie a r
ty le r i i potowej w ojska. Robotnicze 
dzielnice Sosnowca otoczone zostały 
w o jskiem . Rozpoczęły się rew iz je  w 
m ieszkaniach osób podejrzanych o

działalność rew o lucy jną . W ysłano u l-  
tim atum  ¿U, m iejscowego oddzia łu 
Czerwonej G w ard ii z żądaniem w y - 
oaciia broni. W razie n iew ypełn ien ia  
tego u itim a tum  grożono zbro jną a k 
cją, Nie udało się m im o to złamać opo
ru  Czerwonej G w ard ii. Przestała ona 
istn.eć dopiero po paru miesiącach na 
skutek wzmożonego te rro ru  reakc ji.

P rzeciw  te rro ro w i burżuazji RDR 
Zagłębia Dąbrowskiego w ystąp iła  z 
hasłem s tra jku  demonstracyjnego, w y 
znaczonego na dzień 12 lutego 1819 r. 
W  wydanej odezwie domagano się 
m. in.: uw oln ien ia  w ięźniów  po litycz
nych, zaprzestania aresztów, represji 
i pogromów, w yco fan ia  wojska z ko
pa lń i  fab ryk , bezwzględnej wolności 
zebrań i  prasy robotniczej. Odezwa 
kończy się hasłem: „N iech żyje d y k 
ta tura p ro le ta r ia tu !“ .

Tego samego dn ia zam arła praca 
praw ię  W- ca łym  Zagłęb iu D ąbrow 
skim . W dn iu  s tra jk u  odbyło się sze
reg w ie lk ich  dem onstracji po litycz
nych w  Sosnowcu, Będzinie i innych 
m iejscowościach. W rzenie re w o lu c y j
ne spowodowane p row okacjam i reak
c ji ogarn ia ło cale Zagłębie. Na dzień 
12 i 13 m arca uchw a lony zostaje no
w y  s tra jk  pro testacyjny. W tym  w łaś
nie momencie w  sukurs burżuazji p rzy 
szli p raw icow i przyw ódcy PPS, k tó 
rzy  w ys tąp ili przec iw  S tra jkow i. Jed

nocześnie z tą dyw ers ją  agentury p i ł-  
sudczyżny w  ruchu robotniczym , b u r
żuazja postanowiła zdusić ruch rew o
lu c y jn y  siłą zbro jną. Ściągnięto do Za
głębia nowe oddzia ły wojskowe. W y
dany został zakaz wieców  i  demon
s trac ji pod groźbą użycia s iły  zb ro j
nej.

A le  nawet i  ta groźba nie  zdołała 
złamać ducha w a lk i k lasy robotniczej. 
We wszystkich kopaln iach t butach 
Zagłębia odbyły  się wiece robotnicze,

a dzień 12 marca zgodnie z wezwaniem  
Rady, m in ą ł ped znakiem  bo jow ych 
dem onstracji i  s tra jku  powszechnego 
P rzeciw  tym  dem onstracjom  w ys tąp i
ło wo jsko, dokonując k rw a w e j masa
k ry . I  tak np. w  Dąbrow ie ostrze liw a
no przed gmachem RDR dem onstru
jących robo tn ików . To s im o  by ło  w  
Będzin ie i  w  innych miejscowościach. 
K opa ln ie  otoczone zostały wojskiem . 

B ito  kolibam i i  aresztowano działaczy 
robotniczych.

Z łam anie s tra jk u  marcowego przy 
pomocy te rro ru , w o jska i  dyw ers ji 
zd ra jców  s.prawy robotniczej spod zna
ku  p raw icy  socja listycznej było  poważ
nym  ciosem dla ruchu  rew o lucy jne 
go i Rad Delegatów Robotniczych. 
Sukces ten ośm ie lił rząd ówczesny do 
wprowadzenia stanu w yją tkow ego  na 
ca łym  obszarze b. K ró lestw a Kongre
sowego.

N ie w ą tp liw ie  jednak Rady m ogłyby 
jeszcze spełnić swe zadania gdyby nie 
to, że jedna po d rug ie j b y ły  one roz
b ijane od w ew ną trz  przez p raw ico
w ych przj^wódców socjalistycznych. 
Dn. 4.4.1019 r . CKR p p s  w ys ła ł okó l
n ik  do okręgowych kom ite tów  PPS, 
podpisany przez Z. Zarembę, w  k t ó 
ry m  m ów i się, że należy „skończyć 
współpracę z kom un is tam i'1 na terenie 
Rad. W w y n ik u  tej rozb ijack ie j p o li
ty k i insp irow anej przez rząd p raw ico
w i przyw ódcy socja listyczn i tworzą 
swoje w łasne, oddzielne Rady, k tóre 
same się potem z likw id o w a ły , gdy prze 
sta ły  być dla celów dyw ersy jnych  po
trzebne.

Rozbicie Rad przesądziło o ich lo 
sie. K lasa robotnicza pozbawiona zo
stała potężnego oręża w  walce o w ła 
dzę państwową. R ew o lucy jny ruch ro 
botniczy, pozbawiony m ożliwości legał 
neeo działania prow adził jednak w a l
kę da le j. W,

wie całą „wielką prawdę* « WRN, 
I  nie tylko oni czekali. Widzieliśmy 
korespondentów pism zagranicznych, 
którzy niecierpliwie dopytywali nic
0 to, kiedy będzie zeznawał Pniak,
1 przyszedł — małego kalibru  
tchórz, nie mający odwagi bronić 
swej sprawy, nie mający odwagi 
tłumaczyć się wobec zarzutów, któ
rych bezsporność jest poza wszelką 
wątpliwością.

Misiorowski wiedział — przypu
szczamy — podobnie jak  my, ie  Ra 
zimie:/. Pużak nie broni W RN —  
gdyż nie ma czego bronić, gdyż trm l 
no przecież jest bronić przed sądem 
ludu polskiego antyiudowej kontr* 
rewolucyjnej organizacji międzyna
rodowych awanturników im periali
stycznych. Misiorowski wiedział —  
przypuszczamy — nie gorzej od nas 
— że tchórzostwo Pużaka wynika  
z podłej roli przez niego odegranej. 
Przecież wszyscy „wielcy“ zbrodnia
rze okazują się w zetknięciu z w y 
miarem sprawiedliwości małymi de 
generałami. Ale jako były podwład
ny Pużaka, jako były wyznawca 
głoszonych przez Pużaka „idei“, ja 
ko były wykonawca jego poleceń, 
m iał prawo żądać od swego „wo
dza" czegoś więcej, aniżeli hanieb
nych i bezczelnych kłamstw, czegoś 
więcej, aniżeli ucieczki sprzed pul
pitu sędziowskiego w kąt ław y osfear 
innych.

I  temu swemu rozgoryczeniu dal 
wyraz. X stąd wypłynęły jego słowa 
goryczy pod adresem wczorajszego 
„inspiratora“ i  duchowego przy
wódcy.

Ostatni spośród oskarżonych —  
Krawczyk — to mny zgolą rozdział 
w  tym procesie, aniżeli Misiorow
ski. Ten w mniejszym aniżeli M i
siorowski stopniu, m iał do czynienia 
z dolarami. Ale z krw ią robotniczą 
miał Krawczyk wiele do czynienia.

Krawczyk był działaczem W E N  
na terenie Częstochowy. I  w okre„ 
sic okupacji — gdy jeszcze wiciu 
skłonnych było uwierzyć, że dełe- 
gaturą rządu londyńskiego w tej 
walce z okupantem Merze jakiś u« 
dział —  Krawczyk wraz z de!ega„ 
tern rządu „Dziubą“ zajmowali *A  
sporządzaniem listy... peiperwwców, 
częstochowskich.

Dla jakich celów?
Mamy wrażenie, że nie ma 4 » !  

w  Polsce człowieka, który hy przy 
puszczał, że dla tych celów o Ja
kich mow; Krawczyk, mianow*eia 
dla... obrony peperowców przed bo 
jo w kami endecji. Ciekawe ie  do
tego samego Krawczyka i tak i»  po 
spis działaczy p p u  zwracali *'ę 
sami... endecy. Czyżby i oni prag, 
nęlj mieć ten spis dla obrony pe
perowców przed— swymi bojów
kami?

Zagadkę listy działaczy PPR n» 
terenie Częstochowy z okresu oku. 
pacii rozwiązał prokurator odczy
taniem własnoręcznie przez K raw 
czyka napisanego życiorysu /, 1938 
roku. Krawczyk odwołał się wów
czas do kapituły Krzyża i Meda-iu 
Niepodległości z zażaleniem na to, 
że został pokrzywdzony przyzna
niem mu jedynie Medalu a nie 
K rzyża Niepodległości. Krzyw da  
była oczywista. Krawczyk oM.yer„ 
nie i szczegółowo opisuje w  żyoiory 
eie załączonym do zażalenia swa 
zasługi wobec reakcji polskiej w  
zduszeniu w alk robole.ków pol
skich Zagłębia Dąbrowskiego w  
1918 roku. Krawczyk brał wówczas 
w  zduszeniu tych w alk zbrojny n - 
dział. Uczestniczył w  masakrowa. 
niu pochodów robotniczych. Był 
pod bron ą, z bagnetem nasadzo
nym na karabin, z palcem na cyn - 
Słu —  Jak sam pisze —  gdy robot, 
mcy Zagłębia domagali się broni 
poniemieckiej. Byl wśród strzela
jących kiedy padł towarz-s* 
Eugeniusz łurm an . Obchodził no
cami dzielnice robotnicze. Urządzał 
rewizje w  mieszkaniach robotni 
rayeb. Krawczyk nie mówi o trm  
co się działo podczas tych nocnych 
naiciow na dz ełnice robotnicze. 
Ale kłasa robotnicza namieta 
krwaw ą m asakrę w Zagłębiu D ą
browskim.

W 1938 roku .socjalista“ K raw . 
ezyk zwraca się do władz sanaeii
0 uznamie jego zasług dla buiźtia-

i przyznanie mu Krzyża NietMt- 
łegłośei za udział w wałkach prze. 
eiwko klasie robotniczej Zagłęb»  
Dąbrowskiego. Czyż dziwnie jest, 
że endecy i p łsudezycy w łaśnie do 
pJego zwracali s<ę 0 sonrz.cdv.anie 
l ’st działaczy peperowskich w o. 
kres'e okupacji?

x x
Wczoraj sąd zakończył przesłu

chanie oskarżonych. Po nieb ze
znawali pierwsi świadkowie —  
członkowie „grup peryferyjnych"

to jest grup kadrowych kontr
rewolucjonistów', których organi
zować zaczynało kierownictwo WRN, 
Zeznawali czterej oficerowie kon»  
rewolucji, podwładni „generałom" 
zajmującym dziś ławę oskarżonych,
1 znów wszystko powtarza s'4 
tak jak w  procesach innych grul1
szpiegowsko, dywersyjnych reako.1»
polskiej. Żadnych zmian. Ta sam* 
atmosfera, te same dolary, te s»m* 
siuchty i krętactwa, ta sama nic' 
nawisć do Polski Ludowej, ta sam* 
orientacja na. trzecią wui.jnę, to 
,ł,o wżdy chamie do imperia,! isfóM 
USA i Anglii.

I  to samo tchórzostwo. Tchórzo
stwo. jakie rodzi każda podła.  ̂
tyludwwa, anfyrcbotnicra idea.

R. i .
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Jeden dzień wśród przodowników huty »Pokój«
(O d  naszego specjalnego w y s ła n n ik a )

W f^anrrm  podaw aliśm y treść zobo- 
■»iąsania pracow n ików  h u ty  „Pokój'*, 
»łożonego na cześć Kongresu Z jedno- 
c*nrł»j P a r t ii k la sy  robotniczej. W  ol- 
H w tm i ł j  m an ifestac ji, ja k ie j jeszcze 
” *  te j hucie n ie  oglądano, cala za
łoga podjęta się wykonać rocz
ny  fp lan  do dn ia 22 listopada, do koń-

samej c h w ili na balii porusz® się w ie lk i 
dźw ig i  zwolna, m ajestatycznie prze
nosi w  m ocnych ram ionach płom ien
ną b ry łę  rozpalonego żelaza.

N A W A LC O W N I
Stoję tak od dłuższej c h w ili na w a l

cowni w lew ków , nie mogąc oderwać 
oczu od ram ion dźw igów, czerw ieni

c a /ro ku  dać k ra jo w i ponad produkcję  I m etalu, a przede wszystkim  od twarzy

H uta „P o kó j" «

w a rto ś c i plan 3« m ilio n ó w  z ło tych  
p fs e d w o je n n y c h  i na dzień  o tw a rc ia  
K o n g resu  —  w y re m o n to w a ć  6(1 m iesz

k a ń  ro b o tn iczych .

X
Pośrodku o lb rzym ie j ha li wznosi s>ę 

W ielka k la tka , w  Iktórej dyszy uw ię 
ziona maszyna. Nad je j ogrom nym  
cie lskiem , wysoko, n iby  na kap itań 
sk im  m ostku, stoi człowiek. T w arz 
ściągnięta natężeniem, oczy w pa irzo - 
ne w  azyby „W a tk i“ , za k tó ry m i roz
ciąga się w idok  na całą halę, ręce o na
p ię tych  m uskułaoh k ie ru ją  sta lowym  
olbrzym em . W raz z ruchem  ram ion 
cz ło w ie k* — ram iona tło k ó w  maszy
ny  szarpią się z pasją złego psa. W tej

WIADOMOŚCI
GOSPODARCZE j

P R ZE M Y S Ł W Ł Ó K IE N N IC Z Y  VV I I I  
K W A R T A L E  R. B.

W  I I I  kw a rta le  rb. p ’ an p ro du kc ji 
przem ysłu w łókienniczego w ykonany 
został w  109,9 proc. W yk marne pla
nu w  poszczególnych branzacn przed
staw ia  się następująco. -
w e łn iana  114,8 proc, w d m a n  106 7 
proc, w łók ie n  łykow ych  -20,4 P w ,
.iedwabhiczo.galanteryiioa 1 ; , * . '
dz iew ia rska  101.6 proc, kom ekc j
n i .9  Proc, w łók ie n  sztucznych 15,6
Prcc, a rty k u łó w  i tkan in  tfcchn.t*-
«ych 115,9 proc. Koszarme ln u  i ko . 
n o p ii w yko na ły  pian w I ° 7>á P1®*- 

.W artość w ykonanej w. tym  okre . 
* :o P rodukc ji przem ysłu w ł?k l® " " i '  
czego w yn ios ła  534.784 tys. A  P*ze - 
im ienn ych .

P R O D U KC JA P A S K O J I  
PR z e m y s ł u  f e r m e n t a c y j n e g o

W P A Ż D K n iR N tKl1
„  W  paźdz ie rn iku  br. P ^ s ^ w y  
P rzem ysł F e rm en tacy jny 
wał 964.720 l i t ró w  octu. r )fi-oóą 
P iw a w yn ios ła  80.186 h i  w na 
]■’ moszczy 404.897 1. słodu Ł< yw 
kg- i  m usztardy '29.999 kg. W • 
p ro d u k c ji (bez m usztardy) Vv- ., 
w  tym  okresie 5.994.610 i l  W cen 
z r. 1937

PRZE M Y S Ł S KÓ R ZAN Y 
W  P A Ź D Z IE R N IK U  R- f ł -

P lan Przem ysłu Skórzanego w  R“ z 
b ie r n ik u  rb . w ed ług w artośc i w yko . 
nany został w  p ro d u kc ji ga rba ta * 
w  117,9 proc, zaS w  obuwiane)
115,8 proc.

W po rów nan iu  z październ ik iem  r. 
™ - P rodukcja  ważnie jszych ą rtyku - 
j.ow przedstaw 'a się następująco: pro 
cukc ja  garbarska ogółem 17?.,6 pioc, 
fkó ra  podeszwowa 208,2 proc. ss juy 
juch tow e 228,7 proc, skóry b ła n “ ° ;  
We 156,9 proc, skóry  w ierzchn ie  12d> 
Proc . pasy pędne Í56.3 proc, obuw ie 
119 Proc, skóra techniczna 143.1 proc 
. P ;an p ro d u kc ji skóry sztucznej w y 
konany został w  114,9 proc.

N o  W y  r e k o r d  e l e k t r o w n i  
ł ó d z k i e j

Robotn icy E le k tro w n i Łódzkie j o*"8- 
KhęH w  dn iu  4. 11. br. dwa nowe
A k o rd y , m ianow ic ie : produkcja  o-o-
b °w a E le k tro w n i Łódzk ie j
bu lio n  trzydzieści tysięcy KvVU oraz 
?Pc lążenie szczytowe 57 tys. U lo w a , 
to w.

.C y fry  w  po rów nan iu  z oslągmę 
Gami p rzedw o jennym i w ykazują PJ 

19 Podwojenie p ro du kc ji. 
M a t e r i a ł y  b u d o w l a n e  

d l a  w s i
W ciągu trzech k w a rta łó w  br. do 

•u-arczono na po trzeby wsi. za pośred 
b lc tw ém  pow ia tow ych  zw iązków  
G m innych Spó łdz ie ln i SCh w  w o j. 
°dzk im  m a te ria łó w  budow lanych za 

Ogólną sumę 215.747.500 zł. M . in. do
starczono 53.500 ton cementu. 6.340 
■•on wapna, 33.500 m  kw . szkła, 33.000 
cc ick  pape. 288.000 kg sm oły 3.700 
, ys- s z tu k ' cegły i  13.000 p ły t  asbesto. 
.'v o.cem entcwych.

lirZi-d 1ÖO lut.

i rąk  człowieka. k tó ry  k ie ru je  tą cala
maszynerią. Bo każdy jego ruch jest 
ja k b y  sk in ien iem  pałeczki dyrygenta 
o lb rzym ie j o rk ies try , w  k tó re j żaden 
ton me zabrzm i dysonansem.
■ W e z oraj padł rekord na walcowni 
wlewków. W  e Utcju jednego dnia 
pracy przeszło przez nią 1.535 ton że
laza. I  akiej wydajności dział ten nie 
osiągnął od 100 lat istnienia huty 
„.Pokój“ ,

Człow iek na kap itańsk im  m ostku to 
tow. Jerzy K u p k a  — jeden z na jlep
szych przodow ników . Jeśli zespół wal
cow ni bije. re k o rd y  w  „czynie kongre
sowym  ‘ — to przede wszystkim  ■ie£*) 
zesluga.

Kończy się zm iana ł  tow. Kupka 
schodzi na dół. Ręką sięga do twarzy, 
by  zmazać pot, k tó ry  w raz z sadzą 
osiadł m u na czole i  gestem tym  ście
ra w yra z  napięcia. Uśmiecha się już 
„po  dom owem u“  i słysząc, że chcę 
zobaczyć hu tę  — zao fia row uje  się mnie 
oprowadzić.

Przechodzim y przez różne działy 
hu ty  „Pofcój' , k tó ra  rozsiad ła się na 
w ie lk ie j przestrzeni, n iczym  odrębne 
miasto. Zastępują nam drogę sapiące 
lokorno tyw k i i  w agon ik i wyładowane 
węglem ; um ykam y przecl rozżarzony
m i sztabami, k tó re  suną spod walców 
w  ram iona nożyc; przechodzimy koło 
pieców, 7. k tó ry c h  buchają Zielone p ło 
m ienie i  wychodzą rozpalane b ry ły  
żelaza, n iby  o lb rzym ie  bochny. Tow. 
K upka  chce m i pokazać wszystko, 
wszystko. M ów i 0 hucie tak, ja k  go
spodarz w ie jsk i, ch lub iący się swym  
inwentarzem , w  pewnej ch w ili pod
chodzi do starej maszyny i wskazując 
je j powyginane przewody, powiada: 
„T a  staruszka w ys łuży ła  się. Na takich 
to gratach nieraz rob im y. A le  idzie 
dobrze“ .

Ożywienie tow. K up k i gaśnie, gdy 
prsszę go, aby opowiedział o sobie. 
„D laczego o mnie? _pylą  ze »dziwie
niem. — Przede^ takich, jak ja są 
u nas setki“.

Toteż nie  tow. Kupka, *  j« fo  »tary 
p rzy jac ie l — Paw eł S tra le r, podaje 
m i jego dale je,

Życiorys jest p rosty  1 typo w y  dla 
śląskiego robo tn ika : Dzieciństw o »pę
dzone w  Zabrzu, jeszcze za pierwszej 
okupacji n iem ieckie j. Śm ierć ojca — 
górn ika w  katastro fie  kopaln iane j. 
Szkoła, oczywiście, n iem iecka, ukoń
czona „za starej w o jn y “ . Potem  odej
ście starszego bra ta do powstania ślą
skiego, wiadomość o jego śm ierci i 
jednocześni* ostrzeżenie, że N iem cy 
rod »¡lilie „n ie  przep iii«c*ą  ■... Więc 
ucieczka z rodzinnego m iasta na „p o l
is ą  stronę“ . A  od 1927 r. praca w  hu
cie „Pokój**. Praca, przeryw ana eta
pam i bezrobocia, bo za „s ta ro  Polska“ 
1 dyrekc ja  h u ty  i  po lic ja  węszyła za 
kom unistam i. „ A  tera*, zaznaczcie, — 
dodaje tow. S tra le r — U  Jerzy K u p 
ka jest w  K om itec ie  F abrycznym  PPR, 
że b y ł na szkole p a rty jn e j w  Łodzi, 
Jest radnym  M R N  i członkiem  Rady 
Nadzorczej naszej spó łdz ie ln i“ .

— To on m nie uczył, ja k  pow inn i 
myśleć rob o tn icy  —  w trąca  tow . K u p 
ka, wskazując n*  tow. S tra ler«. - -  On, 
najstarszy towarzysz w  hucie: No i 
K y j.

Muszę poznać tow . K y ja . Tak decy
dują oni obaj. A  w łaśnie po pracy 
w yb ie ra ją  się do jego domu.

w  m i e s z k a n i u  p r z o d o w n i k a

razem wracam y do tram w aju) - -  bo 
chcę, żeby n a jp ie rw  pod moim k ie ru n 
kiem  zapoznał się z robotą. Jak ob
chodzić się 7. maszyną, ja k  zorganizo
wać sobie pracę, żeby nie trac ić  ani 
chwili**. Tow, F ranc wspomina potem 
ze wzruszeniem Warszawę. By! tam  
na zeyely N ow y Rok, jako przodownik 
pracy, w  Belwederze. Ściskał dłoń 
Prezydenta. A przed wojną nie *na ł 
stolicy...

S tary  robo tn ik  F ranc nie potrzebuje 
m i tłumaczyć, dlaczego przoduje w 
pracy, dlaczego czynnie pracuje w  P ar
tii, dlaczego skw a p liw ie  słucha w y 
jaśnień towarzyszy, którzy wskazują 
mu kie runek na socjalizm...

... Tacy są ci, z k tó ry m i przebyłam 
dzień na hucie „P o k ó j“ . P raw dziw i 
śląscy robo tn icy  — uparci w  pracy, 
świadomi celu swej drogi. A  takich 
na hucie „Pokój** jest więcej. P ięciu
set. W ykazują to liczby z w yn ików  
współzawodnictwa pracy 1 obecnego 
Czynu Kongresowego. W ynik i, które 
huta »»wdzięczą w  p ierw szym  rzędzie 
swoim przodownikom .

K R Y S T Y N A  W IG UR A

PLAM R0 CZH7 W YI I0KÄHY
H U T A  ZABR25B

W dniu 11.10.1048 r. w yd z ia ł kon
s tru kcy jn y  h u ty  /.a lirze przekroczył
roczny plan p ro d u k c ji Zaznaczyć 
p rzy  tym  należy, że w  roku  ub. w yko 
nano plan roczny w 95 proc. M im o to 
w roku  bieżącym podwyższono plan 
o 28 proc.

W dn iu  13.1 U. 1948 r. rocznego prze
kroczenia p ro d u kc ji dokona ły tu te j
sze odlewnie, m imo, że piąn ten by ł 
o 20 proc. wyższy niż w' ro ku  1947.

W obu wypadkach tak  wczesne prze 
kroczenia planu rocznego os iągnę ło  
w sku tek współzawodnictwa pracy.

Na wydziale kon s tru kcy jn ym  w zro- j 
sla wydajność pracy w  stosunku do 
roku  1947 o 55 proc., w  odlewniach 
o 48 proc. Do najlepszych pracow n i
ków  hu ty Zabrze należą: C h ł lu p m k  
429 proc. normy K ub ica  338 proc. 
fttęaak 315 proc. Kubania 281 proc., 
W yciek 2P7 proc.. Iw an  220 P'OC., o- 
raz robotnica Pacek — "793 proc.

PAŃSTW OW E Z A K Ł A D Y
PRZEM YSŁU JE D W A B N IC Z O  - 

G A LA N TE R Y JN E G O  NR 9

Państwowe Zakłady Przem ysłu Jed- 
wabnlezo - G alanteryjnego N r 9 w  No 
w e j Rudzie w yko na ły  już  w  dn iu  28 
października roczny plan w ytw órczy.

S TA B ŁO W IC E
Państwowe Zakłady Przem ysłu Wel 

nianego N r  22 w  S tablow icach ko ło  
W roc ław ia  w ykona ły  roczny plan w y 
tw órczy ju ż  w  dn iu 29 październ ka 
br.

1947 odbudowane *e etanu kom p le t
nego zniszczenia.

EE8PÓ Ł W A P IE N N IK Ó W  
W OJCIESZOW SKTCB

W dn iu 3 bm. Zespól W ap ienn ików  
w W ojcieszowie w ykona ł roczny plan 
p rodukc ji w ed ług w artości.

Zaznaczyć należy, że planowaną na 
bieżący ro k  p rodukc ję  wapna h y d rą - 
zowanego W ap ien n ik i Wojcieszo-aak:» 
w ykona ły  już  30.8 br. — produkcję  
zaś wapna palonego — w ykona ły  m 
dn iu 24.10. br.

W dn iu  2 bm. załoga w o jc ie szo w  
ska oddala k ra jo w i 90.000 tonę wap
na palonego, jako swój w k ład  w od
budowę kra ju .

W odpowiedzi na apel ca togi kopa l
n i ..Zabrze - Wschód“  załoga wap ert' 
n ików  zapowiada oddanie k ra jó w  do 
dnia 1.12. b r 100.000 ton wapna pa
lonego tj. 14 proc p rodukc ji ngóinokta 
¡owej.

Z A K Ł A D Y  G A R B A R S K IE

W dniu 30 października b r Radom
skie Zakłady G arbarskie w ykona ły  
roczny p'?.n p ro du kc ji w  103,3 proc. 
Również pom orskie zakłady ga rba r
skie zam eldowały o w yko na n iu  w 
dn iu  2 listopada rocznego planu p ro 
dukcyjnego przez podległe im  ga rba r
nie w  B ia łogardzie w  112 proc., o ra * 
w  Chojnicach w 108 proc.

ZJEDNO CZENIE  P R ZE M Y S ŁU  
A P A R A TÓ W  E LE K TR Y C Z N Y C H

Dnia 2 listopada br. fa b ryk : podleg
łe Z jednoczeniu P rzem ysłu A p a ra tó w  
E lektrycznych w yko na ły  roczny p lan

W arto  podkreślić, że zakłady w  Sta- j p ro du kc ji wartości 36,7 m i l  z.ł przed- 
b łow icach zostały w  latach 1946 _  I w ojennych.

W  w a l c e  r o s n ą  s i ł y  p o k o j u
Sekretarz K C  Z  Z  to w . B o les ław  G eb ert o w zm o że n iu  ak tyw n o ś c i mus

h n a  Z a c h ó dą c y
anie tow . K y ja  jest bliźniaczo 

podobne'do in nych  m ieszkań przodow
ników śiąsLich. K uchn ia  i pokój lśnią 
czystością, na p luszowej kanapie leżą 
rozpięte ko ronkow e serw etk i, dzieło 
p racow itych  rą k  żony. T y lk o  na pó l
kach w ięcej tu  książek ,niż gd*ie in 
dzie j, *  n *  stele — pap iery. Od stołu 
podnosi się człow iek m iody  jeszcze, ale 
pochylony chorobą, k tó ra  głucho dudn i 
mu w  piersiach 1 odzywa się męczącą 
chrypką p rzy  m ów ieniu. A  tow . K y j 
m ów i dużo i z n iesłabnącym  zapałem

Zapal ten n i«  ostyg ł w n im  od cza
sów przedw ojennych. „Z a  stare j P o l
ski % w ygnany za. kom un izm  ze wszyst 
kich zakładów  pracy, przez 15 la t byl 
bezrobotnym . Siedział opodal Nowego 
B ytom ia  w  zaszczurzonej norze i — 
uczył się. A le  nie ty lk o  sam stud io
w a ł h is to iię  ruchu robotniczego, lecz 
jednocześnie przekazyw ał swą wiedze
“ m ym . Schodzili się w tedy grupam i do| h ilt t i walczą w  akc ji 
jego n o ry  t»k sam o,-jęk dziś p rxych o -1 ^ .rn ie y  polscy, »a ru d flle n l w e E r*« '
uzą do togo porządnie umeblowanego i eji. Rząd tran: , ,

’ i iiać pewną liczbę gó rn ików  polsku-n.
.esutkania. Bo tow. K y j .zawsze po- ; /a ud i,ia ł w  s tra jku . B ru ta lne

u an w ytłum aczyć to, czego nie » o -  „,M ody stosowane pracz po lic ję  p raw i
zum iało, się w. przeczytanej książce, l 
lub z re fe ra tu  na Kole.

Urzekające są s Iowa tow. K yja . 
szorstkie słowa w szorstkie j, śląskiej 
gwarze, W chłan ia ją  je teraz, jak  * 
przed la ty , towarzysze — przodowni
cy hu ty : tow. S tra le r i tow . Kupka. * 
m łody  sekre tarz K om ite tu  — tow. Hal 
duczek i sta ry m ajster Franc.

M a j s t e r  t o w . f r a n c

Tow. F ranc po 30 latach przodującej 
pracy na swej strugarce — uczy W" 
raz syna. „N ie  oddałem go do szkoły 
średnie j — (objaśnia m i potem gdy

p r a c u j

Sekretarz K o m is ji C entra lne j Z w ią zków  Zawodowych tow.
G ebert, po powrocie ?. Francji i A n g li i u d z ie lił prze&Łiaw-cie low i P i 
wyw iadu, w  k tó ry m  om ó w ił'w z ros t aktyw ności i w p ływ ó w  ruch u  zawo
dowego walczącego w  tych k ra ja ch  o spraw iedliw ość społeczną i u- 
trw a len ie  poko ju .,

z i e

powodem w ie lk ie j spoistości i w p ly  
vvó\V ruchu  zawodowego w e F ranc ji
_stwierdza sekretarz KC ZZ — był
kongres francusk ich  zw . za w. CGT. W 
stosunku do genera lne j l in i i  CGT nie 
było żadnej opozycji.

_  Falska k la s* robotn icza in ie re - 
„IIje  żyw« s tra jk ie m  górn ików
w0 F rancji. Jak reagu je społeczeń
stwo francusk ie  na s tra jk?
— . S tra jk  g ó rn ikó w  francusk ich  — 

podobnie ja k  i inne s tra jk i — cieszy 
się nie 'ty lk o  c a łk o w ity m  poparciem 
klasy robotniczej F ranc ji, ale popiera 
po również, ogromna większość in te li
gencji, część m ieszczaństwa i  w ie lu  
chłopów. K iedy  kom ite t s tra jk o w y  gór 
ników ogłosił a p e l aby na cea* s tra j-  
k „  rodziny nie b iorących w  n im  u- 
(¡■/iału zaopiekowały się dziećm i gór- 
ńków , zgłosiła się d w u k ro tn i«  w ię k 
sza liczba rodzin, niż by ło  potrzeba.

Rumię w  ram ię z gó rn ika m i fran  j 
ą tra jknw e i 

we Fran- 
francusk i zam ierza w ysię

gowego socja lis ty  M ccha, powodują o- 
burzenie francu sk ie j op in ii.

— Jestem przekonany — oświadcza 
sekretarz K C -Z Z , — że oporu  g ó rn i-1 
ków  te m etody nia złam ią. Zaciętości j 
i  jaką wałcza, świadczy, że zw ycięst
wo będzie p rzy  s tra jku jących.

— Ja k i jes t uk ład s il po litycznych 
we fra n cu sk ie j k lasie robotniczej'.’
— Silą przew odnią francusk ie j k ia  

*y robotn icze j jes t p a rtia  kom un is ty- i 
c.zna. Socja liści B lum a u tra c ili już cal- 1 
kow ic ie  swoje, n iew ie lk ie  zresztą j 
w p ływ y , degaulliśc i nie m ie li i nie ma j 
ją  żadnego w p ły w u  na klasę rob o tn i
czą. K ie dy  w dzie ln icach robotniczych j 
z ja w ia ją  się ag ita to rzy  de G aulle ‘a z 
u lo tkam i propagandow ym i, zostają na I 
tychm iast przepędzeni.

— A  ja k i jest *to#unek zw iązków j 
ci.w ang ie lsk ich  do s tra jk u  górn ików  j 
francuskich?
—• Ang ie lska klasa robotnicza oka- j 

żuje w ie lk ą  sym patię  dla swych fra n 
cuskich towarzyszy. Pokaźne w yn ik i
p rzyn ios ły  zb ió rk i zorganizowane na 
rzecz s tra jk u ją c y c h  przez górn ików  
Szkocji i W alii.

—  Zauw aży łem  w  A n g li i duży

P r o c e s  r e d a k c j i  
„Kurier?» Częstochowskiego

W dniu 10 listopada br.-staną przed 
Sądem Okręgowym w Częstochowie 
członkowie zespołu redakcyjnego wy
dawanego przez Niemców podczas oku 
pacji „K u r ie ra  Częstochowskiego” .

Proce* ten posiada znaczenie p re 
cedensu, gdyż po raz p ierw szy są
dzeni w  n im  będą w  zw a rtym  zespo 
Je polscy pracow nicy n iem ieckie j 
propagandy. M iędzy ośmioma oskar
żonym i jest k ilk u  dziennikarzy za
wodowych, k tó rzy  swoje um ieję tno* 
ci fachowe dobrowolnie oddali na 
usług i n iem ieckich władz okupacy j
nych.
Należy podkreślić, że „K u r ie r  Czę

stochowski1' Jako pismo o charaklerz.ę
ka to lick im  stara! się, aby szerzona 
przezeń propaganda tra fia ła  do najszer 
szych w ars tw  polskich czyte ln ików .

Pismo to ukazywało się bez przerwy 
ód dnia 14 września 1939 r. kiedy jesz
cze trwały w a lk i w całej Polsce, aż do 
momentu ucieczki Niemców z Często
chowy, czy li do dn ia  16 stycznia 1945 r.

Na rozprawę powołano 16 św iadków 
oraz w  charakterze biegłych — dyr. 
Instytutu H is to r ii Najnowszej dr. Sta
n is ław a Pińskiego oraz. red. Jacka W® 
łowskiego z „Ż yc ia  W arszawy“ .

R o b o tn ik  w y k o n a ł 
710 proc. n o rm y

W Państw . Fabryce Wagonów ,.P* 
faw ag“  we W rocław iu dokonano o- 
»latccanego obliczenia w yn iku  wspól-
zawodnic wa za wrzesień. Pierwsze 
miejsca i największą wydajność (71# 
proc. normy) uzyskał składacz Alfred 
Ku racz. P rzodow nik ten jest jednym  
z inicjatorów współzawodnictwa, nie 
tylko na ś;vrim odcinku, ale w e * ł\ i  
fabryce | już oil kilku miesięcy w y
konuj). po kilkaset procent normy, / i*  
robki Kuracza we wrześniu wyniesły 
57.264 zł,

POLSCY IN Ż Y N IE R O W IE
ulepszcfą m aszyn y  wodno - m elio racy jn e

Mto. R oln ictw a i Reform  Rolnych 
chcąc' jak  na jszybciej zaspokoić po
trzeby w  ćteiedgśnie m e lio rac ji dąży 
do nie.chantaac.it robót w odno - m elio
racyjnych. Dzięki tem u uzyska się 
znaczne potanienie kosztów tych ro 
bót. a tym  »amym /.większy aię ich 
rozm iar w  ramach przyznanych ną ten 
cel k redytów  i przyspisszy wykonanie 
planu.

W tym  celu pracow nicy Mto. R»ln 
i Reform  Rolnych rob ią  próby zastą
pienia drogich i  trudnych  do w yko 
nania maszyn p ro s tym i żypami za- 
stepczymi, które piożna wykonać w 
feraju.

I tak kii. Eustach i usz W lerzebow- 
z wydzia łu wodnh - m elio racyjne

go Urzędu Wi jew. Pomorskiego p rzy
stosował do p lan tow an ia  ziemi przy ko 
pan hi row ów  osuszających i przy za
sypyw an iu  row ów  przeciwezołgowyeh 
i strze leck ich  pług z wiatraczkiem , 
ciągniony przez traktor.

Koszt robót tym  systemem wynos: 
ty lk o  20 proc. kosztów dotychczaso
wych. Inż.. .T. Kwapi ruski z wydz. 
wodno - m elior. Urzędu Woj. Lu be l
skiego ulepszył 1 w yp rodukow a ł 56 
p ługów  krecich, które służą do dreno
wania pój j zmniejszają koszt d reno
wania syateniem dotychczasowym 
(ru rk a m i drenarskim i) do 30 proc. 
O baj inżyn ie row ie  zostali w y i óż.n, ci 
i w ynagrodzeni przez Mm. Eom , i 
Ref. Rolnych.

>V naszej pracy 1 walce o lepsze jutro Polski, musimy 
wzorować na bohaterach Związku Radzieckiego.

CZYTAJCIE KSIĄŻKI
INFORMUJĄCE O ZW IĄZKU RADZIECKIM
ALE K S A N D R Ó W  .1 —  O Demokracji Sowieckiej str. 56 zł. 50 
BEK A. — Szosa W ołokołarnika . . . . • • »  
BO B IŃ S K A  C .- -0  prortym człowieku w ZSRR „
DEM BO W SKI .1. — Nauka Radziecka
G O R KI M. - -  , M a t k a .............................. ....................
llR Y M O W  ,1. — Statek Deibent ■
K U itS K I A. P o w o je n n y  p lz  u pięcioletni w ZSRR ,
L ID ER 1. - y.SKK w odbudow ie...............................
M A K A R E N K O  A. Poemat pedagogiczny 3 tomy „
PAKO W A W. — Towarzysze P o d ró ż y .................... .
lE M P O ŁO W S K A  S. — Na ra tu n e k ..........................

SIMONOW  K. — D n i i noce

230 
116 
2 6 
412 
304 
144 
62 

814 
222 
296 
336

160
15') 
4)U 
360 
360 
17.) 
125 
570 
300 
300 
400 
150•iOBOLOW L. — Dusza morska....................... ..... „  96

■ T AREW ICZ A. — 30 la t budownictw a soc ja li
stycznego w  Z S R R ................................................... 150

D rugie miejsce w k la sy fika c ji wrze | 
salowego w spółzawodnictwa . P ifa -  I 
w ann“  za ją ł spawacz Tatarow sk i, kto i 
r.v w y ro b ił ?02 proc. norm y, zarabia-

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „KSsĄŻKA“

jąe 54.991 zł.

w zrost a k ty w n o ś c i w działa lności "w -ą 
'kov,’cj. W zw iązku z tym  wzmaga się 
też presja p raw icy  zw iązkow ej na o- 
ś rodk i Dostępowe. O statn io  praw ica u - 
s iiow a łą  usunąć A r tu ra  H om era, p rzy  
wódcę angie lskich gó rn ików . Usiłerwa 
r,ia te jednak zaw iodą — gó rn icy  nie 
pozwolą u trąc ć swego przywródcy. 
Rząd Labour P a rty  p rz j' pom ocy p ra 
w icy  zw iązkow ej us iłu ję  pogarszać 
w a ru n k i bytu k lasy robotn icze j. P rzy  
b iera  na sile kam pania oszczerstw, rzu 
eanych na przyw ódców  le w icy  zw iaz- 
kow e j, za to, że uparcie  bronią in te ra  
sów robotniczych.

— Rośnie w ang ie lsk im  ruchu  zawo 
dow ym  zaniepokojenie p o lity k ą  zae r* 
niczną Bevina, rośnie nteufnośe do o 9 
p ie rane j prze* Bevina p o lity k i a m ery« 
kańskie j, a w szczególności do planu 
M arshalla.

— Ogrom ne w rażenie w yw o ła ło  w  
| masach pracujących, zarówno F ryg  
I oji, ja k  i A n g lii wniesione przez W y

szyńskiego na ONZ propozycję  
zmniejszenia zbro jeń. W śród mas 
pracujących A n g lii i F ra n c ji rosną 
i a k tyw izu ją  się s iły  pokoju. W A n  
g lii powstała t*tv . Rada Pokoju, k fó  
ra poza robo tn ikam i skup ia w  sw o
ich szeregach in te ligenc ję  p racu ją 
cą. w ars tw y pośrednie i s iły  demo
kratyczne, dążąc do zgodnego współ 
życia narodów.

— W A n g lii ca łkow ic ie  zaw iódł w e r 
bunck do tzw. a rm ii te ry to ria ln e j. 
Zwerbowano zaledwie ok. 15 proc. za
p ro jektow ane j l.czby ochotników’.

— Równolegle z rozw ojem  sil poko
jow ych  A n g iii rosną w p ływ y  kom u
nistów . W jednym  z okręgów podczas 
dopełn ia jących w yborów  do Izby  
G rań  partia  kom unistyczna, k tóra l i 
czy tam 200 członków, o trzym ała  po
nad 4 tysiące głosów. W mieście L e 
eds wiec kom unistyczny, który  odby ł 
się tam ostatnio, by l na jw iększym  rsx<y 
rnad/.eniem po litycznym  v,; h is to r ii te
go miasta.

— Co m ów i się we F ra n c ji i A n g lii 
o Polsce?

— Działacze zw iązkow i, k tó rzy  od
w iedza li Polskę stw ierdzają, żp k ra j 
nasz odbudowuje się po w o jn ie  szyb
cie j. niz inne kra je . Zgrom adzenia.' na 
k tó rych  nasi goście sk ładają po pow 
rocie sprawozdania, c eszą się w ie lk im  
zainteresowaniem . Ze zdziw ien iem  
przy jm ow ano ode m nie w iadom ość o 
stopn iow ej lik w id a c ji, ka rtek  zaopa
trzen iow ych w Polsce. W A n g iii na
wet m a te ria ły  wydawane są na k a r t
ki.

— Podziw  i zazdrość w yw o łu je  fa k t 
konso lidacji k iasy rob o in !cre.j w Poi-

I sco. Z w iązkow cy francuscy i anz ie l- 
! scy rozum ieją dobrze, że. jedność k iesy 
j  robotn icze j wzmacnia pokój, u trw a la  
i zdobycze gospodarcze i gw aran tu ję  
j klasie rnbn*nir,-oj perspektyw y bnrtaw  
\ n ;etwa sec^Pstycznego — kończy se- 
I kre tarz KC ZZ.

P P S  U S U W A

p raw ico w c ó w  
ze swych szeregów

Woj. K om ite t PPS w  K ra k o w ie  
rozpatru jąc oddane do jego decyz ji 
przez ak tyw y  pow ia tow e j m ie jsk ie  
sorawy dz ałaczy terenow ych, poste, 
now il usunąć z szeregów P a rt ii 8 
działaczy z w o jew ództw a. udzie
lić  nagany k ilku n a s tu  innym , m ę- 
dzy innym i Bolesławow i D robneró . 
w i. za brak dyscjtpTny p a rty jn e j 

K om ite t W ojew ódzki za tw ie rdz ił 
w nioski ak tyw ó w  pow ia tow ych w 
- n raw ie wydalen ia  ?, p a rtii przeszło 
6.006 p raw icow ców  oraz 761 kupców, 
restau ra torów  i spekulantów ,
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Przidiwttei Warszaw?
« „ W E D L A ”

A '

T«w. JA N  R A D W A N  (członek PPR) 
pracuje n „Wedla" od piętnastu lat. 
KaamselłŁaiute *na „na pamięć'*. Jest 
on przewodniczącym knanjsft współ' 
zawodnictw'» pracy, W yrabia 301 
proc. normy.

T<*w. JA D W IG A  SLĄPKTF.WTCiŻ 
(członek PPS) pracuje u „w et® ** wd 
1933 roku. Jest- ona zawijać-’?«, i sa
ma jedna potrafi zawinąć 45 kg. cu
kierków dziennie.

Ob. Z Y G M U N T  G ĄSIO R O W SKI, 
subiekt cukierni osty, w zią ł wydatny  
udział w  przekroczeni« produkcji 
„Wedla". Na swoim oddziale cukier, 
niczym w  ostatnim miesiącu otrzymał 
najwyższą premie.

ODWODNIENIE NIZiNY GOCŁAWSKIEJ
d o starczy  n o w ych  te re n ó w  b u d o w la n y c h

O pin ie m ieszkańców s to licy  ebsor- 
bu ją  obecnie prace prowadzone w  ra
mach k re d y tó w  przyznanych przez 
Kadę Państwa N ie  w o lno  jednak  zapo 
m inąć, że ofook tych zleconych extra  
,— zadań, pow sta ją  nowe, m ało zauwa 
żane inwestycje .

Do tak ich  w łaśnie naleąą roboty, 
m ające na ce lu  odwodnien ie pewnej 
części Grochowa i  n iz in y  Gociawskiej- 

W IĘC EJ D Z IA Ł E K
Liczne rodz iny robotnicze Grocho

w a korzysta ją  rokroczn ie  z ogród
k ó w  dzia łkow ych, ciągnących się 
wzdłuż al. W aszyngtona. Znaczna 
część tych te renów  by ła  podczas roz
topów w iosennych i  wzm ożonych Otpa 
dów  sta le  zalewana przez wodę. Tym  
samym n ie  można by ło  wykorzystać 
wszystkich w o lno  leżących gruntów , 
a i  te, k tó re  b y ły , n ie  daw a ły  gwaran 
c ji dobrych plonów.

W ydzia ł W odno - M e lio ra cy jn y  zle 
c ii S pó łdz ie ln i B udow n ic tw a W iejskie 
go Samopomocy Chłopskie j przepro
wadzić na terenach ogródków  prace 
odwadniające.

Spółdzie ln ia w ykopa ła  ju ż  trzy  od 
k ry te  ro w y  o  łącznej długości 1.100 m, 
które odprowadzą na dm ia r w ody do 
kanału, przecinającego al. Waszyngto 
ma. W krótce przystąp i się do wyłoże- 
n;a ścian w ykopów  da rn iną  1 faszyną. 
Całość robo ty  będzie wykończona pra 
wdopodofonie do c h w ili nadejścia s i l
niejszych mrozów^.

T R Z Y  PO M PY
Przysłow iow ą „solą w  o ku " w ydzia 

łu  Wodno -  M elioracyjnego jest n iz i
na Gocławska, zalewana często przez 
wzbiera jącą W isłę.

Is tn ie jąca tam  stacja pom p dyspo
nowała do n iedawna jedną pompą o 
wydajności 2,3 m etra sześć, wody na 
sekundę. W  trzecim  kw a rta le  br. do
dano do pom ocy drugą pompę o w y 
dajności 1,6 m  sześć. wody. na sekun
dę, co pozwala na pom powanie nawet 
przy w ysok im  stanie wód na Wiśle.

S ytuacja  u legnie dalszej popraw ie 
w  początkach przyszłego roku, k iedy

zostanie zainstalowana trzecia pompa 
rezerwowa. U m o ż liw i to ca łkow itą  
ciągłość pracy.

Koszt rem ontu stacji pomp w yn iós ł 
zaledwie 2 m iln . zł, gdyż większość 
prac przeprow adził w yd z ia ł sposobem 
gospodarczym.

P rob lem  n iz iny  G ociawskie j zosta

nie ca łkow icie  rozw iązany z chw ilą  
wybudowania nowego kana łu  odw ad
niającego, którego szczegółowe p lany 
opracuje się ju ż  w  ro ku  przyszłym . 
Pozwoli to  na bezpośrednie odprow a
dzenie wody do W isły, uzyskane zaś 
w  ten sposób nowe tereny można bę
dzie przeznaczyć pod zabudowę, (ar)

Starościńskie re fera ty  czynszowe
p r z y s t ę p u j ą  d o  p r a c y

Zgodnie z poleceniem czynszowego 
dekretu wykonawczego z dn ia 18 paź 
dz ie rn ika  powstaną w  na jb liższym  
czasie przy poszczególnych staro
stwach grodzkich specjalne re fe ra ty  
czynszowe. W referacie tym  będą roz 
pa tryw ane wszystkie spraw y związa 
nę z wysokością czynszu oraz w yzna
czeniem pow ie rzchn i lo ka li m ieszka l
nych i  użytkow ych.

Dotychczas pow ierzchn ię tak ie  w y* 
znaozali przeważnie gospodarze, 
względnie adm in is tra to rzy  domów. 
Do na jb liższych zadań re fe ra tó w  sta
rościńskich będzie należało sprawdzę 
n ;e w łaśnie wyznaczonych norm  i roz
strzygnięcie  spraw  spornych. O zarzą

się K om is ja  Odwoławcza, o k tó re j moż 
na składać odw ołan ia od orzeczeń re 
feratu. W skład kom is ji, k tó ra  w  tym  
wypadku spełnia ro lę  czynn ika  spo
łecznego, w e jdą m. in. i  przedstaw icie 
le Dzieln icowych Rad Narodowych.

Wszyscy gospodarze i  ad m in is tra to 
rzy' domów o trzym a ją  do w ype łn ien ia  
gotowe^ form ularze , w ype łn ione zaś 
lis ty  w ym ia ru  czynszu za loka le  m ie
szkalne i  użytkow e zostaną umieszczo 
ne w  bram ie każdej nieruchom ości. 
W ten sposób każdy będzie m ógł 
sprawdzić -słuszność względnie n ie
słuszność takiego w ym ia ru .

Wszystkie listy wymiarów czynszu

Czyn przedkongresowy
r o b o t n i c z e j  W a r s z a w y

W C entra il „A grił“ i 42 majątków  
odbyło się żebranie a k tyw u  kó l PPR
Na zebraniu tym . jafko p rzedstaw i
ciel K W  PPR. Wydz. Samorządowy, 
reprezentował tow. W ędryChowski, 7 
ram ienia Zarządu m. st. W arszawy — 
tow. Kępka.

Po wygłoszeniu re fe ra tów  organl-za 
cy jno -  gospodarczego oraz polityczne 
go i  przeprowadzeniu dyskusji, zosta
ła uchwalona jednom yśln ie i  w p row s 
dzona w  życie rezo lucja w  zw iązku z 
Kongresem Z jednoczeniowym  obu 
P a rtii Robotniczych, k tó ra  brzm i: 

„Biorąc przykład z uchwały gór
ników kopalni „Zabrze - Wschód" 
Kolo Centrali „Agrił“  postanawia: 
] Zwiększyć wysiłek i wzmocnić 
-*• dyscyplinę pracy na terenie 

Centrali „A grti‘u“ i na majątkach. 
W Centrali „Agrilhi" pracować ca
łym zespołem pracowni ków o 1 go- 
ziwę dłużej, począwszy od dnia 8 li 

stopada 1948 r. do 8 grudnia br. nad

uporządkowaniem wszystkich akt 1 
kartotek do należytego stanu.

2 W majątkach w  tym samym o- 
okresie zwiększyć wydajność 

pracy w stosunku do norm przewi
dzianych w  umowie zbiorowej o 15 
proc., a to w  celu terminowego w y
konania erek zimowych wszelkich 
odstaw płodów rolnych (baraki en. 
krowę), omletów celem szybszego z*  
płacenia podatku gruntowego i w y 
konania zobowiązań w stosunku do 

miasta.
Oprócz tego, cały zespół pracowni 

ków, zatrudnionych na majątkach 
rozpoczyna pracę o pół godziny 
wcześniej, oraz skraca czas przer
wy obiadowej o pól godziny.

Wyrażamy naszą największą ra 
dość jaka przyświeca Polskiej K la 
sie Robotniczej, która w  zjednoczę 
niu obu Partii widzi zwycięstwo 
nad podżegaczami wojennymi, ka
pitalistami i obszarnikami.

Z a  k ilk a  dn i pojedzienay „15 - k ą “

dzenaach re fe ra tu  ostatecznie w ypow ie  będą gotowe ju ż  do 1 grudnia, (ar)

O b ró b ka  K o lu m n a Zygm unta
t r w a ć  b ę d z i e  4 m i e s i ą c e

Mitmo że barak ustaw iony obok gma 
chu b. M uzeum Przem ysłu nie jest jesz 
oze zupełnie wykończony, g ran itow y 
blok, k tó ry  leży w  jego w n ę trzu  pod 
dany ju ż  został w stępnym  zabiegom.

P racow n icy f irm y  kam ien ia rsk ie j 
„F edorow icz“  przed k ilk u  dn iam i p rzy  
s tą p ili do ob róbk i trzonu  ko lum n y  Zyg 
m unta, Podstawy trzonu są ju ż  w y ró w  
nane i  na ich pow ie rzchn i wyznaczo
no ślady osi ko lum n y oraz przyszłą 
je j średnicę. Obecnie zaczyna się ob tłu  
k iw an ie  kam ienia, aby nadać m u pożą 
dany okrąg ły  kszta łt.

Rejestracja analfabetów
przeciąga się zbyt długo

Zapowiedziana i  polecona do 
nania. re jes trac ja  analfabetów  na te re  , 
nie m. st. W arszawy przeciąga się. Do j

w yko  i te j .c h w ili wykonano to zadanie w  
' proc.

90

D Z IŚ  K O N C E R T  
a rty s tó w  radzieck ich
Dziś o gedr. 19-ej odbędzie się w  

sali „Romy“ koncert artystów radziec 
kich, przybyłych do Polski na gościn
ne występy.

W  koncercie wystąpią: wiolonczeli
sta Daniel -Szafran, laureat Wszech- 
związkowego Konkursu Muzyków-W y  
kcnawców, Helena Czikwaidze i A na
tol Kuźniecow, soliści Państwowego 
Baletu W ielkiego Teatru ZSRR, pia
nistka W erłnika Pietrowska, solistka 
Filharmonii w Moskwie, oraz śpie
wacy: solista Radio ZSRR, laureat 
Wszechzwiązkowego Konkursu M i
strzów Sceny Iw an Szmielew, baryton 
i solistka Filharmonii Moskiewskiej 
Lidia Mielnikowa.

Solistom akompaniować będzie N i
na Musinian.

W programie koncertu Czajkowski, 
Rachmaninow, Chopin, Czaczaturian, 
Nowikow, Mokrasow, Sołowiew - Sie- 
dej, Frsdleln, Milufcin i in.

T E A T R Y  -  K IN A  -  R A D IO
T F  A T l ł Y  c e r a r  n  «.1« D z. p o r . 6.25 M uz. p o r.iL lU lU  KINA z p ły t .  7.00 W iad. dz. p o r.

f s * » i  POLSKI (K a ras ia  O 7.70 M uz. p op u l. z p łyt.,
o godz. 13 „P a n  J o w ła l-  A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33)8.55 S zko ln a  gazetka ra d io -  
s k i “ . Z akazane  P io s e n k i (n ow a  w a d la  k la s  s ta rszych . 9.30

w e rs ja )  pocz. seansów  o W s z e c h n ic a . ra d io w a . 11.40 
K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w - godz. 12.15, 14.30, 16.45 21 15 „O w a w e ls k im  s m o k u " , 

ska 112) „K o b ie ta  w e zw . zaw . 19 00. a-¡d s z k o ln a  s łow no  - m uz.
m g le " . P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-s, ri!si k la s  m ło d szych . 12 04 

„D z ie c i .u l ic y " .  P o czą te k  p o łu d n . U .to  K ro n i-
’ seansów  o godz 13 1, iq ka p o li ty c z n o  - gospodar- 

i i i .  z w  za w . o ’ e' j a  ’ cza R u m u n ii .  12.30 K o n c .
: ‘ ia s zkó l. 15 39 ..F ile m o n " ,

p o l o n i a  (M a rs z a łk ó w - o po w . d la  d z ie c i. 16.00 Dz. 
112); „Z a k a z a n e  p io -  p o p o łu d n . 16.30 S k rz y n k a  

P o czą te k  seansów  te c h n . 16.45 G ra m y  w  sza-

A IA Ł T  (M a rsza łko w ska  81
godz. 19. „F a ry z e u s z e  i 
g rze szn ik , c z y l i  D am a z 
W in o g ro n e m ".

P O W S Z E C H N Y  (Ż a rn o) s e n t ii" .
sk ieg o  20) o_godz. 19 „F p -  0 godz. 12,30, 14.45, 19,15. c h y , a u d . w  o p ra ć . T . 
drot pana P e m c h o n  . 21,33 i  Z w . Z a w . o 17-ej. Czarneckiego. 17.00 R ecl-

C O M O E D IA  (S zw edzka  z> S T Y L O W Y  (M srsza rko w - ta l s k rz y p c o w y ' a r ty s ty  
p re m ie ra  „S zczęśc ie  F ra  ~ka 112): „M ie d z i id ą "  p ro d . ang. I v r y  G i t l i s a . 17.20 M a 
n ia " .  c z e sk ie j. Pocz. seans, o k la k ie w ic z  Tan „Ś lą s k  p ra -

gedz. 13, 15, i ;  i  21; zw . c u je  i  ś p ie w a " , su ita  na 
T e a tr  „ P L A C Ó W K A "  n ie  zaw . 19. c h ó r  i  o rk ie s trę  w  w y k .

c z y n n y  W k ró tc e  p re m ie ra  s y r e n a  r t m y m e r , * .  » c h ó r u  i  O rk . P . R . pod 
s z tu k i „W s z y s c y  s y n o w ie "  o f f la g  X X V I I "  P o czą te k  d y r - K o ła c z k o w s k ie g o
A. M i lle ra .

N O W Y  (Duławsfca
,D om  o tw a r t y “ .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W  
$K1 Z \g fn u D to w 5 k a  8. co-

. udz ia - 
1 Iz y

W o ls k ie j, pocz. p rzedsta - 
godz. 17.15 i  19.15.

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I
,,S ze lm ostw a  S e a p in a “ .

T e a tr  D z1e 'l W a rsza w y 
(Y M C A ). P rz e d s ta w ie n ie  z 
pov/odu c h o ro b y  a k to ra  
o dw o łan e .

o gcdü. 19 39, w  sobotę  1 5,' 
n ie d z ie lę  o godz. 16 i 19.30

Z  w . zaw ód.
seansów  o 
16.30 20 30: 
godz. 18.30.

T Ę C Z A  (Z o llb ó rz  
41 ..P ię tnas

’ .50 ..K la s o w e  ź ró d ła  szo- 
*w in iz m u " .  pog. 13.00 K o n 
c e r t  o rg a n o w y  Jana K u 
c h a rs k ie g o . 18.15 P ieśn i 

4 1 4 . . .  s y zIna  C z a jk o w s k ie g o  i  G reczan i- 
.o le tm  k a p ita n “  n o w e j w  w y k .  A n to n in y  

(now a w e rs ja ). P o czą te k  K a w e c k ir i  _ "  m e /z o  - so- 
d z ie n m e  re w ia  p t. „K o n ie -  seansów godz. 15.30. 20.30; p ra n . 18 35 U lic z k a  K ia -
re a c ja  O. N. Z ."  z u dz ia - z w - zaw . 18.00. s z to rn a " ,  p ow ie ść . 18.5»
tem  d u e tu  Z a d e jk l 1 Iz y  AKTUALNOŚCI N r 1 „S z ta n d a r  nad  Radą W ie j-

(M a,-Szatkowska 112. P ro- s k ą ", p oe m a t. 19.00 A u d .
g ram  N r 4 ?. p o rz . seansu d la  w o js k a . 19.25 K w a -

w ie ó  ó godz. 17.15 1 19.15. co dz ie n n ie  o gada. u  d ra n s  p io s e n e k  w  w y k .
AKTUALNOŚCI Nr. ? c h ó ru  C ze janda . 19.4» Wsze 

(w  S y re n ie , In ż y n ie rs k a  c h n ic a  ra d io w a . 20.»0 Dz.
n ie czyn n e . wiec?.. 21.00 Pog. K o m ite 

tu  R o k u  C ho p in o w s k ie g o . 
21.10 A u d . C h o p in o w s k a  w  
w y k .  M a rg e r it.y  T ro m b in i-  
K a z u ro . 21.40 R e c y ta c je  
k o n k u rs o w e . 22.00 M uz.i 

c' v h k - ,-d i , . . .  taneczna  w  w y k .  O rk . P.
cza) " O s ta tn ie  d n i F o rż  8'*® S yg n a ł czasu, p , pod d y r ,  ,ł. C a jm c ra .

O s .ą .n .e  d n i, Focz. 8.1 a Stre .-zczem e w ia d . p o r. 23.00 O s ta t w ia d  2.9.1«
sobotę  1 5.23 K o n c . p o r. d la  ś w ia ta  M uz. taneczna

do C z e ch o s ło w a c ji. K v m n .

W ydz ia ł O św ia ty Dorosłych, bez 
względu na postępy re jes trac ji, p r z y  
stępuje ju ż  w  na jb liższym  okresie do 
objęcia wszystkich spisanych a k c ją  
oświatową.

Zdaw ałoby się. że udz ia ł w  ta k  waż 
nej spraw ie w in n y  w ziąć w s z y s tk ie  
czyn n ik i -zainteresowane. Jednak nie* 
stety ta k  n ie  je s t L iga  K o b ie t n ie  
przys ła ła  na posiedzenia k o m is ji 
swych p rzedstaw ic ie li, chociaż by ła  
o n ich  zaw iadam iana. A  przec'eż 
wśród zare jestrow anych ana lfabe tów  
jest przeszło 70 proc. kob ie t, k tó rych  
kszta łceń!em m usi być bezpośrednio 
zainteresowana taka ins ty tuc ja , ja k  
L iga  k o b ie t (ar)

Praca ta  po trw a około 4 m iesięcy i 
zcP.ończona 'będzie prawdopodobnie w  
końcu marca. Polerowanie i  gładzenie 
trzonu w ykonyw ać będzie k to  inny.

P r^y obróbce trzonu  ko lum n y Z yg 
munta i  je j podstaw y pracować będzie 
IG kam ien iarzy i  odpowiednia ilość po 
mocmków. (j.m .)

A k c ja  w czasó w  
d la  m ło d z ie ży

Ce!em podniesienia stanu zdrow ot- 
nęgo m łodzieży szkolnej W ydzia ł 
^'czasów przy  Zarządzie M ie js k im  u- 
ruchom ił na okres jesienny i z im ow y 
aomy w ypoczynkow e w  O born ikach 
ko;o W rocław ia, w  K ośc ie lisku  koło 
Zakopanego i  w  S zk la rsk ie j Porębie.

Miesięcznie z pobytu  w  tych do
mach korzysta ponad 1-000 m iodzie- 
ży. _

•S te row an ie  do dom u w ypoczynko
wego daje szkoła.

n r  „15“  zostanie przedłużona do pi. 
Zbaw icie la  i  wzm ocniona k ilkom a  po 
ciągam i. ( j .m l

Z  ż y c i a  
o rg an izac ji w a rs r-  

P  P  R
Z E B R A N IE  S E K R E T A R Z Y  

d z i e l n i c y  ś r ó d m i e ś c i e
T o w . T o w . D z ie ln ic y  Ś ró d m ie ś c ie  zV, 

d a m ia m y , że w  d n iu  10. X I .  48 r .  o godz. 
16-ej odb ę d z ie  się  z e b ra n ie  S e k re ta rz y  I - e j  
g ru p y  w  s a li K D  M o k o to w s k a  48. 
W Y B O R C Z E  K O N F E R E N C J E  P A R T Y J N E  

D z iś , d n ia  10 lis to p a d a  odbędą  s ie  w v -  
b o rc z e  k o n fe re n c je  p a r ty jn e :  o godz. 13: 
„W -w a  W s c h o d n ia "  (B rzeska  2). o godz. 
1S: „N a ro d o w y  B a n k  P o ls k i“  (D a n iłn w ) . 
czow ska ).

Oddanie do uży tku  u l. M arcelego 
N ow otk i (nowa M arszałkowska) było. 
w ie lk im  k ro k ie m  naprzód w  usp raw 
n ien iu  kom u n ika c ji z na jludn ie jszym  
bodajże przedmieściem S to licy — Ż a li 
borzem. N a jb liższy  tydzień przyniesie 
drugą z ko le i i  ostateczną zmianę na 
lepsze.

W ydzia ł D róg i  M ostów  Zarządu 
M iejskiego, prow adzący na zlecenie 
M Z K  i  WDO prace p rzy  uk ład an iu  
to rów  tram w a jow ych  i  nowego 
chodnika przez Ogród Saski, dąży, 
m imo pew nych trudności technicz
nych, do skończenia robót w  dn iu  15 
bm,

T ory  na całej długości u lic y  oraz 
s łupy do zawieszenia sieci są ju ż  go
towe. Obecnie zasypuje się torow iska 
ziemią i  m ie l cnym  gruzem.

Pozostały jeszcze do w ykonan ia  
sieć tra kcy jn a  oraz roz jazdy p rzy  ul.
Królewskiej i Senatorskiej.

Praca ta ze względu na duży ruch  
ko łow y, jest n iezw yk le  uc iąż liw a i po 
stępuje pow o li. S krzyżow an ia te trze 
ba będz.e na jp raw dopodobn ie j w y k o . 
nvw ać nocami , „V r - ~  i  , . wam« następującym artystom scen pol-

M im o  tych trudności, na leży się sipo ! »kich: 
dziewać, że wyznaczony te rm in  ukoń »»’•'»"*« Hesse-Bukowskiej, Prokop - 
„ _ „ ia n ra -  nu w ,  . A  . . i  , , f Rmkziszewskiej, Bogumile SokorskieJ. czen„a p -c (lo  bm.) pędzie jednak do | Ku.^enii Szaniawskiej, W iktorowi Bregy, 
trzym any. I Janowi Berczyńskiemu. Bolesławowi Nie

nrinATA«;« , , , r myskiemu, Jerzemu Sokorskiemu, Ja-
W łączenje nowego odcinka to ro w  do I nowi wasiakowi.

sieci M Z K  rozw iąże raz na zawsze pro ! w y d z i a ł  p r o p a g a n d y
b le m  k o m u n ik a c j i  z W o lib o rz e m . L in ia  j K o m ite tu  warszaw skiego r r n .

P O D Z IĘ K O W A N IE  
K  W  P P R

W y d z ia ł P ro p a g a n d y  K W  P P R  sk łada  
serdeczne p o d z ię k o w a n ie  C e n tra ln e m u  
BiuFU K o n c e r to w e m u  za z o rg a n iz o w a 
n ie  części a r ty s ty c z n y c h  na a kad e m iach  
d z ie ln ic o w y c h  w  X X X I  R oczn icę  R ew o 
lu c j i  L is to p a d o w e j.

Za  b e z in te re s o w n y  u d z ia ł w  ty c h  a k a 
d e m ia c h  s k ła d a m y  serdeczne p o d z ię ko  
W ani? n a s tę p u ją c y m  a r ty s to m  scen

Budowa wytwórni filmowej pod Warszawą
K in e m a to g ra fia  p o lska  w  p lan ie  6 -le tn im

kon fe renc ji prasow ej d y re k to r 
naczelny F ilm u  Polskiego inż. Al
brecht podał darte dotyczące obecne
go sianu k in e m a to g ra fii po lsk ie j o- 
raz nakreś lił wytyczne je j rozbudo
w y  na przyszłość. I

NOWOCZESNE GARAŻE
dla w o z ó w  na W o li

betonowana i o ile  Pogoda dopisze 
garaże gotowę będą w  ty irn roku.

(.i. m.)

RADIO
Śr o d a , io .h . h r.

p iy t .  23.3!)

PPB r.r 5 prow adzi pod nadzorem 
W arszawskiej D y re k c ji O dbudowy 
budowę nowoczesnych, obszernych 
garaży dla samochodów.

Garaże te staną p rzy  ul. W olsk ie j 
125, będą one pierwszą w  Warsza. 
w ie  zajezdnią, w  k tó re j wozy stać 
będą na dwóch kondygnacjach.

Całość budowy obe jm u je  żelbetową 
halę garażową o kubaturze 22 tys. m 
sześć., zdolną pomieścić 80 samocho
dów, w a rsz ta ty  naprawcze, k o tło w 
nię. stację obsługi i  benzynową oraz 
pomieszczenie dzienne d la  k ie ró w , 
ców.

Dolna kondygnacja h a li jes t już  za

O D Z N A C Z E N I A
dla  p ra c o w n ik ó w  m ieiskicli

S to łe czna  Rada N a ro d o w a  p rz y g o to w a 
ła  w n io s k i odznaczeń K rz y ż a m i Z a s łu g i 
60 p ra c o w n ik ó w  Zat zadu  M ie js k ie g o  i 
S R N . K rz y ż e  będą p rz y z n a w a n e  ?a d łu 
g o le tn ią  p ra c ę  z a w o d o w ą  o raz  za w y d a t
ne z a s łu g i na p o lu  sp o łe czn ym .

Z ło żo n e  w n io s k i ro z p a trz y  w  n a .ib liż - , 
szym  czasie  Rada P a ń s tw a . (a*').

C a s  s i n i  i G i t l i s
k o n c e r t u j ą  w  W a r s z a w i e

D n ia  13 bm . o godz. 19-ej odb ę d z ie  się 
w  s a li Y  M C A  re c ita l  w y b itn y c h  a r ty 
s tó w : L e o n a rd a  C ass in i — fo r te p ia n  (W . 
B ry ta n ia )  i  I .  G itlis a  — s k rz y p c e  (P a le 
s ty n a ).

K o n c e r t  o rg a n iz o w a n y  je s t p rz e z  S po
łeczną  O rg a n iz a c ję  Im p re z  A r ty s ty c z 
n y c h  , ,A r to s “  w  ra m a ch  w y m ia n y  k u lt u 
ra ln e j z za g ra n icą . W, w  a r ty ś c i w y s tę p u 
ją  w e  w s z y s tk e ih  w ię k s z y c h  m ias tach  
ip o lsk i.

W  p ro g ra m ie : A . C h a c z a tu r ia n , K . S zy
m a n o w s k i, W . A . M o z a rt, L . v . B e e th o 
ve n , A lb e n iz , D ebussy.

C e lem  u d o s tę p n ie n ia  k o n c e r tu  sze ro 
k im  rzeszom  m iło ś n ik ó w  m u z y k i ustało-: 
no u m ia rk o w a n e  ce n y  m ie js c  od z ł 100 
do z ł 300, p rz y  czym  c z ło n k o w ie  Z w ią z 
k ó w  Z a w o d o w y c h  k o rz y s ta ją  ze z n iż e k  
50 p roc .

P rze dsp rze d aż  b ile tó w  w  f-m ie  Im p e t, 
a l. S ik o rs k ie g o  42.

O i i a r
D z ia ł .E k s p lo a ta c ji  f>« tt.r. Z*rw.. E n e r* . 

z o k a z ji im ie n in  inż . E dm unda  P ro p p a  
w p ła c ił  sum ę z ł. 3.500 ja k o  o fia r, 
b u d o w ę  W arszaw y.

na © d-

ID Drogowego

sum ę

I l i  j•urnę z ł . '  1.677,
D.

M a r ia « p ła c iła
na R. 1r. e. d .

p ra c o w n ic y  W vdzta ł? t 
M Z K  W ola , w p ła c il i  
o f ia rę  na R. r .  p 

Ob. K e h ke ro w a
7,i 5.00tt ja k o  o f ia n

p o ls k i?  Z a k ła d y  Z b ożow e , u l.  s tu  w  k i 4.1 
w p ła c iły  sumę z ł f>0ik la k o  o fia rę  na R T F I) . 1 

p ra c o w n ic y  p a r t y jn i  W y d z ia łu  E w id e n 
c j i  L u d n o ś c i n i. st. W a rsza w y  w p ła c il i  su- ‘ 
m ę  na B u d o w ę  W spó lnego  D om u  >
Z je d n o c z o n e j P a r t i i  K la s y  R o b o tn ic z e j. 1 

p ra c o w n ic y  b e z p a r ty jn i  W y d z ia łu  Ew1- | 
d e n c ji  L ud n o ś c i m . s t. W a rsza w y  Z a rzą du  
M ie js k ie g o  w p a c ili  sum ę z ł 2.sr-4 na B u 
d o w ę  D om u Z je d n o c z o n e j P a r t i i  K la s y  Ko 
fco tn icze j.

do

- o —

N ic  z a w s z e  je s t  z lo t e m

Gorącym zwolennikiem pana Jo w in i- 
skiego, sypiącego-. ja k  z rogu obfitości 
przysłowiam i, fest urząd gm inni/ w 
Nieporęcie k tó ry  ku lt guni fpe powie- 
dztmiko ,.M Ucz cnie jest z i j r m “  Jed.it, 
z mieszkanek stolicy na próżno bom- 
barnu,je listam i ten urząd od r- 1947 w 
spikw ie podania numeru hipotecznego 
jednego z placów. Urząd m ilczy jak  
zaklęty.

W chwili obecnej posiadamy w Pol- I chwała Komitetu, 
ges 546 k ia  siały cii (ij. o ok. 80 w .ę - , ność produkcji 
cej niż w roku ub.), ńc iących  2S0 tys, 
m iejsc. Lrekwencja publiczności w  ki 
nach tych wynosua w ciągu roku 80 
minonow ostł.j. K;n rucaomych posła 
dam y 1J0 (w  roku ub, 120).

P ia n  rozbudow y sieci k in  uw zględ 
n i a w  szerokim  zakres.e ośredki w ie j 
skie i  będzie uzgadniany z akc^ą so
c ja liz a c ji wsi. W sam ej Warszawie 
p jw s tiu u e  6 niowytui k  lawteam, iv. 2  
tego jeden na Pradze, jeden w  dziel
n ie j' M oko tów  i 4 na p e ry fe ria ch  m ia 
sta.

Ogólne wytyczne dotyczące rozbu
dow y k in e m a to g ra fii po lsk ie j usia- 
l i ł  osta ,n io K o m ite t M in is tró w  do 
spraw  k u ltu ry .

W ytyczne te p rze w id u ją  podn ie 
sienie liczby k m  sta łych w  całym  
k ra ju  z l.itoó k in  ruchom ych do 8.000 
pc uniesie nie stanu apara tów  dźw ię 
kow ych  do 2.090, apara tów  niem ych 
do 10.000, apara tów  do w yśw ie ,la 
n ia  przeźroczy do 10.000.
P rzew idyw ana jest p rodukc ja  25 f i l  

m ów  fab u la rnych  rocznie, zw iększe
n ie  ilośc i f ilm ó w  dokum enia rnyeh i 
ośw iatow ych, ja k  rów nież odpow ied
n i rozw ó j , przem ysłu film ow ego.

Postanow iono w staw ić  do p lanu na 
rok  1949 oupow iedp.e k re d y ty  na pra 
ce wstępne p rzy  budow ie now e j w y 
tw ó rn i pod W arszawą, Jako teren ciia 
te j w y tw ó rn i. D y rekc ja  I  i im u  Po,s ...a 
go up a trzy ła  odlegle o 7 km  ód sto
licy , a o 1 k m  od szosy pu ław sk ie j „<j- 
siedle M oczydło. Teren. ten. o prze
strzeni 200 ha, przesłon ię ty  lasem K a 
backim , posiada znakondte w a ru n k i 
na tura lne, niezbędne dla  w y tw ó rn i 

■filmowej.
W ykonanie uchw a ły  dotyczącej roz 

budow y sieci k in o te a tró w  oraz budo 
w y  w y tw o rn i podw arszaw skie j, K o 
m ite t M in is tró w  pow ie rzy ł Centra lne 
m u U rzędow i P lanowania w  Porozu
m ien iu  z kom is ją  złożoną z przedsta
w ic ie li zainteresowanych czynn: ków 
rządowych.

W ytyczne uchwalone przez K o m ite t 
M in is tró w  do spraw  k u itu ry  p rze w i
du ją  da le j zw iększenie w  p lan ie  in 
w es tycy jnym  na ro k  1949 k re d y tó w  
na cele zam ierzonej budowy fa b ry k i 
sprzętu film ow ego w  W arszaw ie i  na 
wyposażenie labo ra to rium .

K o m ite t u c h w a lił opracowanie zmia 
ny systemu rozprowadzania biletów ' 
zw iązkow ych, p rzy jm u ją c  za zasadę, 
że należy rozprowadzać b ile ty  bezpo
średnio w  zakładach pracy.

Postanowiono uregulować sprawę 
zwolnienia od podatku kin rucho- 
mj’ch. Doniosłe znaczenie posiada u-

uznająca koniecz-, 
cennych j pcw 

żyt.ecznych f ilm ó w  bez względu 
na ich rentowność oraz rea lizow ania  
p o lity k i p rogram ow ej w  myśl k ry te 
r ió w  użyteczności społecznej f ilm ó w  
bez względu na ewent, c iężary gospo
darcze. p rzy  zastosowaniu iedna* M k 
na jda le j idącej oszczędności i ra c jo 
na lizac ji gospodarki.

I  chwał i i-1 św adczy wymownie 
jak  wielką wagę przywiązuje Rząd 
Polski Ludowej d0 rnli spoleczno- 
wyrhowawczej fismu polskiego, le
go filmu, który p ,7Pd wojną byl eks 
ploaiowany przez prywatnych przed 
siębiorców wyłącznie pot kątem je 
go rrat&wrKŚoi.

S K R Z Y N K I N A  L IS T Y  L O T N IC Z E
P o c z to w y  U rząci P rz e w o z ó w / p rz y s tą p ił  

za w ieszan ia  s k rz y n e k  p o c z to w y c h  k n -  
o ru  m eb  e sk iego  do  lis tó w  lo t n w w r h  n» 

(e ,-m c  W a rsza w y  w  n a s tę p u ją c y c h ' p u n k -  
^a rh :

l )  H o te l . .P o lo n ia "  (a l. eTerozolimskłc-) 
2) u p . W arszaw a  5 (K ra k o w s k ie  P r /e r in ,  i i
śc ic  N r  U ), 3) up. W arszaw a  i  (N o w o 
g ro d z k a  N r  45), U  u p . W arszaw a n  Ta l
K ra k o w s k a )  N r  43. 5) O kę c ie  t 
6, d w o rz e c  G łó w n y . 7) d w o rz e c  w ‘ c h id -  
\ l P j n I  S ? ' V\ 4 (UK R atuszow a  7-9) 91 
M  N ’’ 10 ■ 10) u p . W arszaw a
T li ! T f ~ w  u k  F ra n c u s k a  N r  u  ¡o.
M ac TVzTch k T 3 - 32 ( u l - i ' i l t r o " a «>• 1t* 
K i  K z y z y ' !=•) P lac U nH  L u b e l-
P ? n v  r l S i  W arszaw a 12 (D w o rs k a  7) 15) 
, ;n  ' n o  p o d a rs tw a  K ra  i  ow e  2 n (? i sh-r« łask ieg o  -  ■* &

szawa

500

y m ie :

N ow e g o  Sw«'atu), 16) u p . W a c-* 
-T • Z a m o iF k ie g o  N r  26). 17) ulż
H oża N r 39 (d w o rze c  L o tn ic z y ) .

k a r t y  z a o p a t r z e n ia  n a  M-C
I L IS T O P A D  1348 K.
‘ w y d z ia ł  A p ro w iz a c ji  p od a je  do p ub iicz t 

ne.i v ;ia d o m o rc i. że z b ra k u  ka rt. k a fe J  
g o r ł T-. Z g “  na m -c  lis to p a d  3948 r , zo
s ta ły  n a d ru k o w a n e  cze rw o n a  fa rb ą  l ite -  
»7/ ..Zg  ‘ ua o d c in k a c h  i k u p o n a c h  ka rt. 
z a o p a trz e n ia  k a te g o -H  1 w  j lo .in, 
s z tu k  od N r .  63501 do N r .  70.000

W z w ią z k u  7. p ow y ż s z y m  s k ie n ^  ro  
dz ie lcze  obo w iąza n e  są k a r ty  
re je s tro w a ć .

Z E B R  A  N IE  B IB T  JO T E K A  K Z y  
I  A R C H IW IS T Ó W

D n ia  9 X 1 . (w to re k )  o godz. 1 7 -t-( r,e- 
taedzie się Z e b ra n ie  O gó lne  Z w ią z k u  B i
b lio te k a rz y  1 A rc h iw is tó w  P o ls k ic h  w  ¡o 
k a lu .«  P u b lic z n e j u l. .  K o s z y k u -
v\'a ?6 (Sala S z tu k i) .

R e fe ra t p t-. ,,Z a g a d n ie n ia  m iw l7 v n a ro -  
d o w e i w y m ia n y  w y d a w n ic tw "  — W ygłóG  
st k o l. D r  R eg ina  F ie sza ro w a .

z e b r a n ie  s e k c j i  k r a w c ó w
_Za:-ząd Z w ią z k u  Z a w . P ra c . Pvz*yn 

O dz ieżow ego  w  W a rsza ty ie  ’ za w ia 
d am ia , że w  d n iu  •• —  -

ienne j

K o n f.
14.XT.48 r .  o gd2 19-a 1 

ra n o  o dbędz ie  się ze b ra n ie  se kc ” . i-r àM 
co w  m ia ro w y c h  m ę s k ic h  t d a m s k ic h , k u ś 1
N „ , „ T  ż i L r i  ’ r  1̂ ka.Ul ^ lY tą z k u  D rży  u l '  N _ w y  z.iazd  T p ię tro  7V p o k o i 496 

O m a w ta n e  będą s p ra w y  u m o w y  z b lo - 
ro \^e,i i o rg a n iz a c y jn e .
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HISTORIA REKORDU HEINO LIPPA
A n to n i C e p ik  był przez 6 la t re ko rd z is tą  ZSRR w 10-boju

..Sowiecki Sport" w ostatnim swym  
faumerze podaje historię radzieckiego 
rekordu w 10-boju. Jak wiadomo o- 
becnie rekord ten należy do Hełno 
I.ippa i wynosi 7.780 pk t

W każdym  sporcie w yczynow ym  is t
n ie je  pewna „g ran ica  w yn iko w a ", po 
za k tó rą  zaczyna się ju ż  poziom szczy
tow y, ekstraklasy. W 10-boju granicą 
taką jest suma 7.000 pkt.

W h is to r ii le kkoa tle tyk i, do tej pory 
zaledwie 30 zaw odnikom  udało się 
przekroczyć tę granicę (m iędzy n im i 
jest. i .1 Polak — W ito ld  G ierutto). 
Wśród tych 30 zaw odników  jest 4 dzie 
Sięcioboistów ZSRR, a m ianow icie: S. 
ISużniecow. W. W ołkow, P. Denisien- 
ko i H. L ipp ,

N ie jest tak  ła tw o  uzyskać 7.000 pkt. 
A b y  tego dopiąć, trzeba mieć nieprze
c ię tny ta len t i  trenować systematycz
nie przez k ilk a  la t.

P ie rw szym i 10-boist.ami rosy jsk im i 
b y li: A n ton i O jz ik ,  W. M araku jew , P. 
Łsjudenmach i  J. Serg ie jew . Wszyscy ci 
zawodnicy osiągali m n ie j w ięcej po 
5.000 pkt.

Cejzik, późniejszy m istrz Polski i  re 
■ prezentant n a s z  na O l im p ia d z ie  w  Pa-, 
ryżu (1924 r.)( w  1922 r. ustanow ił re -

i kord  ZSRR, uzysku jąc 6.011 pk t. Re
kord  ten p rz e trw a ł do 1928 r., k iedy to 
A. Dem jn uzyska ł lepszy w yn ik . Póź
nie j reko rd  stopniowo po p ra w ia li: G. 
R a jew sk ij, A. K anak i, I. Stiepanczonok 
l znowu Dernin. Ten osta tn i osiągnął 
w  1928 r . bardzo dobry  w y n ik — 6.920 
pkt., sto jący ju ż  na poziomie ówczes
nej ekstrak lasy św iatow ej. R ekord De 
m ina p rze trw a ł bardzo długo — bo aż 
17 la t. Dopiero w  1945 r. S. K uźn ie - 
cow, jako  p ierw szy zaw odnik radziec
ki, p rzekroczył 7.000 pkt., uzyskując 
7.082 pkt.

N iezw yk le  in te nsyw ny  rozw ó j lekko 
a tle ty k i radzieckie j po d ru g ie j wo jn ie 
św iatow ej nie w ró ż y ł d ług iego życia 
reko rdow i Kuźniecowa. Rzeczywiście, 
już  w  1947 r. W o łkow  uzysku je  7.159 
pkt., a w  rok  później ten sam zawod
n ik  osiąga 7.239 p k t. Oba te w y n ik i 
b y ły  ju ż  na jlepszym i pow o jennym i w y 
n ikam i na świecie.

W międzyczasie na firm am encie  lek
k o a tle tyk i radzieck ie j po ja w ia  sję no
w y fenom enalny ta len t w  osobie H e i
ne Lippa. Już za pierwszą próbą L ipp 
przekracza 7.000 pkt., za d ru g im  zaś 
razem b ije  reko rd  W olkowa, uzysku
jąc 7.584 p k t,! W yn ik iem  sw o im  L ipp

cz
BAŁTYCKA AGENCJA MORSKA

Sp.  z  ogr. odpow .

09YHSA -  GDAŃSK -  SZCZECIII
Maklerzy Okrętowi —  Agenci Frachtowi 
P rze ds ta w ic ie ls tw a  Linii Regularnych 
Własne Agencje w Londynie i Sztokholmie

C E N T R A  L  A :

G D Y N I A ,  U LIC A  10 LUTEGO 24

B I U R O  P O R T O W E t

GDYNI A-GDAŃ5K-U5TKA- DARŁOWO- KOŁOBRZEG 

O D D Z IA Ł :
S i c i e c i n

Adre*  telegraficzny « B A I, T I C A

z a kw a lifiko w a ł się do g rupy  na jlep 
szych 10-boistów świata, m ając w h i
s to rii 10-boju czw arty  z ko le i w yn ik  
(po M orris ie  — USA, Cievercie — Niem 
cy i  C la rku  —  USA).

Na m istrzostwach lekkoatle tycznych 
ZSRR, rozegranych w  br. w  Charko
wie, L ip p  p o p ra w ił w łasny rekord , u- 
zyskując 7,780 pkt., a w ięc zaledwie o 
120 pkt. m nie j od reko rdu  światowego 
M orrisa, a przeszło 600 pkt. więcej, 
niż m ia ł tegoroczny m is trz  o lim p ijsk i, 
A m erykan in  Mathias.

W ciągu 3 la t  radzieccy lekkoatleci

pop raw ili reko rd  ZSRR w  10-boju o 
869 pkt.! F a k t ten świadczy na jlep ie j
0 w ie lk im  talencie zawodników Zw iąż 
ku Radzieckiego i ich doskonalej me
todzie tren ingu. Należy zaznaczyć, że 
prócz 4 „asów ", przekraczających 7.000 
pkt.., ZSRR ma jeszcze k ilk u  zawodni
ków, uzysku jących ponad 6.000 pkt. 
Lekkoa tle tyka radziecka posiada w ięc 
bogaty m ate ria ł rezerwowy.

10-bój — na jbardz ie j wszechstronna
1 na jtrudn ie jsza konkurencja  na jlep ie j 
świadczy o sile le kkoa tle tyk i w  ZSRR.

ID)

S K O R G U M A
produkcji państwowej

gatunek ulepszony-----------------------
...... — cena detaliczna 1 kg zł 635

Ż Ą D A Ć
W PAŃSTWOWYCH SKLEPACH CHEMICZMYCH, 
P0WS£EGHMYCH DOMACH TOWAROWYCH 

I S P Ó Ł D Z I E L N I A C H .
SPRZEDAŻ HURTOWA WE WSZYSTKICH ODDZIA
ŁACH I  PODODDZIAŁACH CENTRALI HANDLOWEJ 

PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
________ _ ________  3H37

A  je d n a k  B r z ó z k a  p rzeg ra ł... TASELA WYSRANYCH 54 LOTERII
P o z o s t a ł e  d e c y z j e  b y ł y  s łu s z n e

F ra c h to w a n ie  ła d u n k ó w  ca loo krę to w ych , 
m ięd zy  in n y m i;

Z B O h , IN W E N T A R Z A  ŻYWEGO, NAWOZÓW SZTUCZNYCH i t.p'
saitR

¡T. KOZŁOWSKI 4  WARSZTATY ELEKTROTEGHHiSZNE
Warszawa, Nowogrodzka 46 tel.8-51-64

Remont Silników Elektrycznych, Rozruszniki j  Regulatory na zamówienie

N iedzie lny mecz p ięściarski CSR — 
Poiska, rozegrany w  Poznaniu —  jesz
cze do te j po ry  jest przedm iotem  oży
w ionej, dyskus ji. Tematem sporu jest 
w y n ik  spotkania Brzózka —  M ajdloch 
w  wadze muszej.

Jak w iadom o sędziowie przyznali 
zwycięstwo Brzózce, a op in ia  fachow 
ców za m ora lnego zwycięzcę uważa 
jednak M ajdlocha.

-^- Jak by ło  napraw dę z tym  me
czem w  Poznaniu? — zapy tu jem y prze 
wociniczącego WSS Polskiego Zw. Bok 
serskiego, ab. P lew ickiego.

— Chociaż decyzje trzech sędziów 
(Pniaka U rban iaka , Węgra N aggy‘ego 
i Czech osławaka Bohma) co do w yn iku  
wa/Mci M ajdo lcha —  Brzódka b y ły  jed 
nogłośne i dające w  sum ie zwycięst
wo P o lakow i je dn ym  punktem — tw ie r 
dzę Stanowczo, że w y g ra ł M ajdloch. 
I-sza runda by ła  w yrów nana, drugą 
wygra! Brzózka, a trzecią — M ajdloch, 
k tó ry  od rob ił stra tę  punktow ą poprzed 
niej rundy. Ogółem M ajd loch  w ygra ł 
mecz różnicą 1— 2 punktów ,

A  inne w y n ik i meczu? Czy A n t- 
klewicy, j P isa rsk i rzeczyw iście słu*s- 
nie przegra li?

— M oim  zdaniem zarów no A n tk ie - 
wicz, ja k  i  P isa rsk i p rzegra li. Co do 
w a lk i K lim e c k i —■ L izan sky , to 
wszyscy trze j sędziowie jednogłośnie 
przyzna li zw ycięstw o Polakow i. Było 
to zw ycięstw o b. nieznaczne, jednak w 
sumie trzech run d  każdy z sędziów 
daf 1 p u n k t Więcej K lim ecldem u.

O rganizacja meczu b y ła  doskonała i 
za -to na leży .«ię Poznańskiem u OZB 
specjalne podziękowanie.

— Jak zapow iada się mecz w  W a r
szawie?

— Będzie na pewno jeszcze c iekaw 
szy, niż w  Poznaniu. Płakać się t y l 
ko chce, że stolica nie posiada odpo
wiedniej ha li. U jeżdżaln ia nie jest od
powiednim  obiektem  do unpre? bokser 
skich. A le  trudno. N ie ma żadnego in 
nego obiektu. P ostaram y się zorgani
zować Im prezę ja k  na jlep ie j. W dużej 
mierze zależy to od odpowiedniego za 
chowania się pub licznośc i

Ł  Dali

K t o  w a l c z y  d x i i  
n a  r i n g  u?

' W  środow ym  morom pięściar
skim  Polska Ś rodkow a — CSR, 
walczyć będą następujące pary!

w. musza: Kasper czak — M a j
dloch;

w. kogucia: Tyczyński — M u. 
zlay;

w. p ió rko w a : C zortek — Keśl- 
ner;

w. lekka : K aśm le rm ak  —  • * *  
dek:

w . pó łśrednla: O le jn ik  — K ro . 
cak;

w. średnia: Kolczyński —
Svarko;

W. półciężka: Ardhad-zkI — Ra. 
demach er;

w. ciężka: Białkowski — Lł- 
yansky.

0011 ODZIEŻOWYH.  J A N A S
Marszałkowsko 86 (róg Żurawiej)

P o l e c a : p e l i s
spodnie

T
oraz

Jesi°n.k1/ 
kurtki i

p a l l a ,
płaszcze

u b r a n i a ,
d e s z c z o w e

JÓZEF PAWŁOWSKI i S-ka
M a rs z a łk o w s k a 86 p o le c a  n a  s e z o n :

„ „ „  w e ł n y  b i e l s k u ;
ogłoszenia  DROBNE

___, ,  -A za raz  sa- Z G U B IO N O  k a r tę
B R Y L A N T Y  — b iżu te ria , 
z io ło  — s re b ro  — ze g a rk i 
K u p n o  _  sp rzedaż. N o w y  
Ś w ia t N ow ak.. U l

żela
a)

■ b)

cl

d)

e)

E)

PR ZE T A R G  N IE O G R  A N IiZ .O N Y

M in is te rs tw «  B e z p ie rtc ^ w a  Publicznego,

szawa u l Koszykowa N r 10 ogłasza p • 
la rg  nieograniczony na wykonanie kas i  szaf 

mych: , , ,
490 (czterysta) zz t « ^ ^ 9 0 0 ^  1000°x 
skarbczykow  o w ynua ia  
600 mm , _

erykarnu o wyrouaracn

H je d n e j )  kasy sta lobctonow ó l jedno
l i t e j  ze skarbczykiem , w ym ia ry  zew«.
1600x650x600 mm. . . , „
1 (jednej) kasy s ta lcb e to n o w e j, je d n o l i 
te j ze skarbczykiem  ^
w ym  a ry  . zewu. 1700 x  760 x  6 ■
l  (jednej) ka s y  ogn io trw a łe j zc ekarb- 
czykiem  j  ednoskrz yd 1 owym. w ym ia ry  
zew n. 1700 x  7 6 0 x  600 mm.
1 (jednej) kasy pancernej, ogn io trw a łe  , 
je d n o lite j z dwom a W i'

1 (jednej) kasy stalobctonowej. je d ro U -  
tej z dwoma skarbczykam  , w ym ia ry  
zewn. 1620 x 725 x 690 mm.

Szczegóły odnośnie wym ogów techniczny o 
ożna uzgodnić z W ydzia łem  Kw aterunkow o^ 
łsploatacyjnym Ministerstwa Be ^  ^  a 
’b ieżnego w  Warszawce, u l. K c * z ^ h 
r  10, pokó j N r  4, w  godzinach trz ę d o \ - 
> dnia 20 lis topada 1948 r.. no gooz. -• 
O fe r ty  w  zalakowanych koper ach - - -
» firm ow ego z napisem: . . « e r t s ¡ » w y j e 
b ie  kas i  szaf żelaznych należy 

B iu rze Przepustek M B P.. W -wa.^ uh K  - 
Vk«wa 10 do d tra  20 li*t«jp*da « « £
M in is te rs tw o  Bezpieczeństwa h

•sega sobie prawo:
przetargu bez PadaniaU n iew ażn ien ia  

przyczyn;
?! Dowolnego wyboru oferenta;
1) pow iększenia lub  amniejsserus 

i szaf żelaznych
ilo ś d  k w  

387o K

Państwowe ¿akłady Hodowli Roślin
poszukują

ogrodników  ze znajomością p ro d u k c ji k w ia 
tow e j (uprawa goźdz kó w  i  róż pod szkłem, 
upraw a ro ś lin  doniczkowych, cyklam eny,
ch ryza n te m y , g lox in ie  itp .), na stanow isko k ie 
ro w n ikó w  gospodarstw ogrodniczych i k ie ro w 

n ikó w  dzia łów .
W a ru n k i do om ówienia. Zgłoszenia kie rować: 

państwowe Zak łady H o d o w li Roślin 
Warszawa, u l. W ojciecha Górskiego 7. 

R e fe rat O grodnictw a.
_________ _ 3378 K

- r i n V A m l z a ra 7, sa-
P O T R Z E . O0jnocn ica  do- 
m o dz ie ln a  P J £ ska K a ro -  
m o w a . b u c ty  875
w  a 20. ___________ —-

. „ . f in N O  le g ity m a c ję : 
S R R A I ld  R ab. B u d o w l., 
Z w . Z a w ¿M l2 , Z w . Z a w . 
I T R  — na n a z w i-
P ra C KIo"m atKa G e n o w e fasko

O ^ I o s z s m s  p i i e l u r ^ u  i s n l i l l c i n e g o
D yrekcja  O kręgowa K o le i' Państwowych w  

L u b lin ie  W ydzia ł Zasobów ogłasza przetarg 
n ieograniczony na przewóz węgla deputatowe
go z ko le jow ych  składów  opału do mieszkań 
pracow n ików  ko le jow ych . P rzetarg obejm uje 
następu jące  m iejscowości:

L u b lin , K ie lce, Radom i Skarżysko.
W  zw iązku z powyższym  zaprasza się zainte

resowane przedsiębiorstwa i  osoby do składa
nia o fe rt w  D y re k c ji u l. W yszyńskiego 14 do 
dn ia 24. X I. 1948 r. godz. 10-ta, gdzie w  tymże 
dn iu  o godz. 11-ej nastąpi p ro tokó la rne  o tw a r
cie o fert.

W arun k i składania o fe rt i wszelkie in fo rm a
cje otrzym ać można w  Wydziale Zasobów 
D.O .K P. L u b lin  u l. B ernardyńska 13 w  godzi
nach urzędowych. D yrekcja  zastrzega sobie 
prawo w yboru  oferenta bez. względu na cenę, 
podzia łu 'pracy pomiędzy k ilk u  oferentów  i 
unieważnienia przetargu bez podania powodów

Przyjęcie  o fe rty  będzie podstawą do zawarcia 
kon k re tne j um owy o pracę.

Naczelnik BRirżhr 7r
3229K

— . " j ó ż m c N I '  D ozó r M te 
S P O ŁD ZnS I za gu b ien iu  w
2 la ° 1  X I  13« r - świadec- r in m  30. X I. k a ra b in  N r  
twa broni 11 877
52237.

Z G U B IO N O  k a r tę  re je a tra  
c y jn ą  R K U  na n azw isko  
S o p o re k  K a z im ie rz
C h rza n ó w 873

z  G U  B IO  N O leg itym ac ję  
s ta łą  P P R  na n a z w is k o  W i 
d e ry ń s ik i Z d z is ła w . 879

Z G U B IO N O  leglt^cmae.lę 
P P R  —- 113719 na n a zw isko  
P ie k a rz  L e o n . 880

Z G U B IO N O , Indeks A NP  
N r  5395 w y s ta w io n y  na ną- 
tfw is k o  Z ln te rs te in a  Z b i
g n ie w a . 881

„  . ,  T B A L  A  H A N D L O W A  
M A TE R IA ŁÓ W  B U D O W LA N Y C H  

poszukuje:
1 ekonomistę
2 re ferentów  statystyki
1 inspektora organizacyjnego 
1 referenta prasowego

m a s z y n is t k i
Podania w raz  z życiorysam i k ie row ać należy 

do Działu Personalnego —  Warszawa. A l. N ie
podległości 188b I I  piętro, pokój n r  2 6 2 .^ ^  ^

O GŁOSZENIE O PR ZETAR G U

Szefostwo Służby Z drow ia  M n is te rs tw a  
Bezp eczeństwa Publicznego ogłasza przetarg 
nieograniczony na dostawę środków  leczni- 
czych.

W ykaz rodzaju i  ilości po trzebnych a rty k u . 
łó w 's ą  do Otrzymani w  W ydzia le Zaopatrze
nia Szefostwa Służby Zdrow ia  M.B.P. u l: K o 
szykowa 10. ( I I I  p iętro, pokoj 26), w  godz. od
9 do 11 rano. , , , .

O fe rty  należy składać w  zalakowanych ko
pertach w  te rm in ie  do dnia 20 listopada 1948 r. 
z. napisem „Oferta“ do Szefostwa Służby Zdro
wia M .B.P., w  Warszawie, u l. Koszykowa 10- 
(W yd*. Zaopatrzenia Medycznego).

Zastrzega się prawo w yboru  oferenta, bez 
względu na wysokość o ferow anej ren y  i zle
cenia na dostawę poszczególnych a rtyku łów  
oraz unieważnienie przetargu bez podan’ a
przyczyn jak ichko lw iek  1 ’’ z r zn

*■ O *3 00 •

1 szy dz eń ciągnienia 3-cie] klaty
W ygrane po 200.000 zł pad ły na

N r Ń r 35846 w  T orun iu , 78187 w
Lęborku.

Wygrane po 100.000 z.l pad ły na
N r N r 9172 3735 23481 40$80 52154
58606 62763 63197 63857 68264 71500 
83502 86990 36111 98462.

W ygrane po 50.000 zł padły na N r 
N r 15982 . 27653 41834 77972 84080
91835 97010.

W ygrane po 20.000 zł padły na N r 
N r  442 5461 7895 11759 12726 13112
18431 22567 26298 26579 32958 38913 
43996 44180 49343 49892 58671 59233 
60884 65459 79400 79493 89972 94362

po 10.000 zł padły na N r 
1 1874 2209 4244 8995
13028 16223 16331 17461
21676 22652 27291 27455 
30398 31127 32974 
35744 36937 37347 

46299 47433 48441 53876
55318 56681 56801 56839
63431 64118 66736 67499 
70458 70567 71008 
74535 76063 78305 
82491 83416 83737 84283 

95638 98530 98765 99295

33365
38761

72036
79432

W ygrane
N r 1298 167 
9755 12043 
18353 18958 
28388 3 0180 
34165 34477.
40283 42056 
54104 54245 
59262 59663 
68365 70187 
72352 72897 
80561 82080 
88164 92210 
99823.

W ygrane po 4.000 zł pad ły  na N r
N r 133 573 691 897 1371 838 2056 276 
730 3180 682 874 909 4111 258 452 432 
5338 531 5S0 657 738 779 868 903 6204 
681 732 966 988 7111 202, 227 601 704 
776 8053 336 910 9434 993 10025 027 
220 306 398 486 746 897 11181 331 606 
807 835 12467 13134 14011 219 2S3
504 15077 636 805 16141 193 17014 153 
271 422 513 18079 196 345 19474 925 
20572 679 945 981 21048 337 645 951 
22124 259 265 296 330 599 808 894
23103 379 24093 849 896 25573 802
26592 801 847 27413 28099 589 955
29035 044 188 523 30168 31467 755
32040 603 648 783 33066 870 901 34435 
35486 36661 775 37322 437 459 38685 
944 959 39019 072 160 530 659 779
40351 593 794 41001 301 580 42063 586

903 43110 426 604 44097 270 412 564 
47268 465 723 48486 663 49087 594 
831 50003 683 51395 556 393 52235 324 
53238 660 990 54315 365 448 55055 198 
469 56010 015 317 57448 53473 595 ?9fl 
59002 293 894 60866 61014 484 588 
609 62324 63289 679 954 64696 65913 
956 67296 485 68186 233 651 869 69015 
902 70379 988 71329 427 922 945 72645 
73063 216 401 74336 694 848 T5189 234 
29i 565 657 76621 77080 977 78262 359 
902 79289 512 535 80073 535 579 879 
81401 82006 249 566 604 885 956 83385 
84309 85130 530 86332 736 87361 503 
512 88013 108 410 437 657 793 794 
89073 096 233 511 690 739 90170 673 
91054 631 683 918 92269 527 581 715 
93054 589 643 94101 844 979 9523* 
97122 696 719 720 916 98498.

W ygrane po l.*00 zł pad ły na N r 
N r 10 11 104 81 222 306 309 62 90 406 
43 521 32 76 674 722 46 99 859 970
1106 14 216 309 28 1413 25 532 41 44 
88 G67 92 87 736 47 70 855 2013 136 
84 216 '333 402 67 581 679 80 756 i i  
3200 542 86 644 51 88 798 862 76 916 
74 4026 119 83 87 344 69 530 603 727
39 74 825 70 74 903 5003 09 22 131 «8 
214 328 453 77 514 607 48 98 711 22
64 814 60 923 39 6064 84 185 209 313 
35 99 477 596 608 735 41 68 911 7081 
96 171 261 93 95 331 61 69 81 88 642 
731 827 70 926 45 80 8021 98 168 9S 
327 339 533 876 904 24 27 9046 63 139 
76 85 202 62 467 87 504 603 32 59 817
40 924 38 44 10023 121 50 69 70 206
65 358 391 468 97 518 39 85 609 32 39 
719 31 32 53 63 838 83 95 936 65 #* 
11063 106 40 e.8 71 255 68 302 6« 77 
411 99 530 45 84 628 712 34 58 845 56 
12041 60 89 118 77 262 64 82 309 44 
440 532 685 746 901 904 931 13012 163 
273 307 62 88 426 74 517 84 569 80 792 
876 900 75 93 14163 329 43 9 95 448 
94 519 52 64 77 603 23 90 6 710 3 93 
821 907 18 65 92 15057 305 26 80 564 
72 638 50 823 52 959 16143 267 311 7a 
400 15 54 700 24 78 809 900 09 994 g 
17208 36 75 90 9 376 6 84 485 96 50J 
53 79 611 80 733 89 839 908 36 18111

Dalszy ciąg wygranych podany bęcizle Jutr».

'~ru.Kr̂ -r\
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K O N K U R S
S z c z e c iń s k i U rz ą d  M o rs k i

o g ła s z a  konkurs na zaprojektowanie

„Plan*! rozbudowy dzielnicy przeładunków  
drobnicy portu Szczecin“ .

U dzia ł w  konkursie jest dostępny zasadniczo dla każdeeo 
obeznanego gruntow nie  z elem entam i i  eksploatacją portu .

Prace konkursowe w in n y  być złożone na jpóźnie j do d n i*  1 
lu tego 1949 r. w  W ydziale S tud iów  i  P ro jek tów  D yr. Techn. 
SUM  — ul. W ały Chrobrego 1 p. I I .

P ro jek t, opis techniczny t załączniki opatrzone godłem 
m ają  być opakowane i  zalakowane; na opakowaniu znak godła 
i  napis: „K onkurs S U M ".

Osobno dołączona, zalakowana koperta z takim że godłem 
zaw ierać w inna nazw sko i  adres pro jektanta .

P ro jek t może być opracowany i dostarczony w k ilk u  w a
rian tach  Plany terenu p o rtu  w  ska li 1:5000 i 1:10.000 w dow o l
nej ilości egzemplarzy, ja k  rów nież w a ru n k i techn c*ne k o n k u r
su są do nabycia w  k reś la rn j D yr. Techn. SUM za zwrotem  
kosztów (ok. 500 zł).

P ro jek ty  mogą być wykonane w dowolne j technice gra ficz
nej P ro jekty  nie oparte na usta lonych planach i nie odpow  ada

1

jące w a ru n k o m  konkursu nie będą rozpatrywane.
Prace konkursowe zostaną po te rm in ie  j. w. rozpatrzone, 

p rzy ję te  i nagrodzone przez K om is ję  konkursową a w y n ik i po. 
cić-ne do wiadomości.

U sta lone zo s ta ły  następujące n ag ro d y:
pierwsza w  wysokości 350.000 zł 
druga w wysokości 250.000 zł
trzecia w  wysokości 150 000 zł

oraz przew idziano zakupy p ro je k tó w  po 50.000 zł.

Nagrodzone projekty pozostają własnością SUM. Nieprzyję
te projekty zostaną zwrócone projektantom.

Ewentualne zapytania o charakterze zasadniczym k ie row a 
ne być w in n y  na piśmie do D yr. Techn. SUM pocztą lub w ja- 
k ik o lw ie k  inny  sposób do dnia 1. X I I .  br., p rzy czym odpowie, 
dzi na nie zostaną ogłoszone publiczn ie  w  „G losie Szczecińskim" 
w  dn. 13. XTT. 1948 r.

m .
1350-SK P y r r k i ^ r  S V M  ,1. $ 0 h :e ip 9 n )
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Z  daleka i z bliska
A M E R Y K A Ń S K I POWÓD 

* DO ROZW ODU 
Ps ni D nmlce C laston % Los An 

celę* uzyskała « « w ó d . ponieważ 
le j. aby oszczędzać kon ia k - 

♦y, kazał je.i z» każdym razem 
wspinać się na krzeszlo i w y k rę 
cać żarów ki.

B O H A T E R S K I UPÓR

Liu-Czen-Szu. zGnierz Kuomia 
1 aagu nsitawał zbec na stronę 
Arm ii Ludowej Chin. Gdy udecz 
ka nie u .i-Ja się, obcięto mu in

szy. M im o to Liu-Czen Śzu ni i 
zre jygnew ił ze : \vpgo postanów i y 
niy i uoiek I po ra d ugi do A r 
m j Komunistycznej. Tym  razem  
lo s  n v i  sprzyjał i obecnie walczy 
już przeciw swoim katom.

S A  W ET S A M O LO T V ...
ZASTR A t  K O W A L I

Cały personel ! nii lotniczych 
„ A lt  France“ rozpoczął strajk o- 
strzcfawczy skierowany przeciw
ko pracodawcom, kió zy nie chcą 
się zgodz e pa rokowania w śpra 
wie nowej zwyżki płac. Ani je 
den samolot nie cpuścił letnisk 
francuskich.
SETNY O F IA R O D A W C A  K R W I

W  'G D A Ń S K U
W  stycj' przetaczania krw i 

przy Szpitalu Fańsiwowyia w  
Gdańsku, która ma z* sobą rok 
istnienia, otrzymano od krw io
dawców’ 24 litry  krw i, z której po 
za, Gdańskiem. Gdynią i Sopo
tem. korzystały miast* Malbork  
i Tczew.

Z okazji zarejestrowania setne
go krwiodawcy, obdarowano 
krwiodawców upominkami. Szeze 
rolnie wyróżniono pierwszego 
krwiodawcę ob. Kozłoss’skieso I 
setnego — uczennicę Gimnazjum  
w Gdańsku.
K IE R U N K O W S K A ZY  l  STA C YJ
KI SAMOCHODOW E POLSKIEJ  

PRO DU KCJI
Zakłady „Marciniaka“ przystą

piły d? produkcji lampek sufito
wych, kierunkowskazów i stacy
jek rozdzielczy cii dla samocho
dów. Dzięki temu w fabryce pro- 
flnkn.ie odę obecnie całkowite w y 
ro- .*». ,>nv ełelHrotęchnlczoe dla I  
serii samochodów ciężarowych 
polski ej produkcji, typu „Star", 
która ukaże się pod koniec roku 
bieżącego.

Fabryka produkuje także kom- 
pięine wyposażenie elektryczne 
dla motocykli .Sokół", a ponadto 
oświetleniowe oprawy trakcyjne 
— dla kolejnictwa, kopalń ttp.

FROF. P ICCARD  
I  K IT  A  G ŁĘ B IN O W A

Kula głębinowa, w której prof. 
Piccard ze swym asystentem 
mieli spuścić się na 4 kim. wgląb 
oceanu, została na razie złożona 
na przechowanie w Dakarze. Uczę 
ni wracają samolotem do B ruk
seli. la k  wiadomo, próby z kulą 
głębinową wypadły niepomyślnie.

»NAJBARDZIEJ POŻYTECZNY ROK« r
Z  te a tró w  w arsza w sk ich

Z opóźnieniem wpadł nam w ręce 
numer literackiego pisma amerykań
skiego „Saturday Reviev c i Literatu
rę" z dnia 5.6.1943 roku. Na jednym 
z czołowych miejsc tego tygodnika fi 
pilnuje olbrzymie dwustronioowe ogło 
szenie dobrze znanej firmy... nie wy
dawniczej, a naftowej. Osławiona 
„Standard O il Co of New Jersey" ol
brzymimi czcionkami oznwjmla amery
kańskim miłośnikom literatury rados
ną wieść:

„Sprawozdanie z N A JB A R D Z IE J 
PO ŻYTECZNEG O  roku  ja k i tk iedy-

Jak podawaliśm y do W arszawy przv- 
l*v l Sergiusz Obrazeow. tw órca n a j
większego w  Z - R R  tea tru  kukie łek. 

Na zdjęciu Obrwzcnw z małżonką 
zwiedza Warszawę.

ko l w iek  m ie liśm y (stówa — ,n a jb a r
dziej pożytecznego“  podkerślone w 
tekście).
W ogłoszeniu czytam y: 
„DOŁOŻENIEM  SWEGO IID Z IA  

ŁU DLA ZASPOKOJENIA W IE L
KIEGO ZAPOTRZEBOW ANIA na 
naftę w roku 1947, Standard Oil Goni 
pany (New Jersey) z filiami dokona
ła największego wyczynu w swej hi
storii. Produkowała najwięcej nafty.., 
i ZAROBIŁA NAJWIĘCEJ PIENIĘ 
DZY".

Rzeczywiście „pożyteczny" rek. Ilu 
steują go podane w ogłoszeniu cyfry.

„Przy wielkim zapotrzebowaniu, 
wielkich dostawach i zwyżkujących ce 
nach, pieniądze napływały w rekordo 
wych cyfrach. Ogólny dochód (kom
panii -  J. S.) W YNOSIŁ 2.3S7 
milionów' dolarów — 45 proc. więcej 
niż w 1946“ .

Ale dla dobra ludzkości (tak twier
dzą zupełnie poważnie autorzy ogło
szenia) kompania nie zadowala się 45- 
procentowym wzrostem zysków. Czy 
tamy dalej:

„W ielkie są osiągnięcia 1947 roktt, 
Ale przed nami stoi jeszcze większa 
praca. W  ustroju demokratycznym od 
powiedziainość za ulepszenie, świata 
(dla kogo? — przyp red.) ciąży na tai 
cjatywie prywatnej. Jasne jest, że ta
kie przedsiębiorstwo, jak Standard 
Oil Company musi w pełni podołać 
społecznym obowiązkom zysku",

Tafcie to obowiązki dążą na tej bied 
nej kompanii. A wszystko w imię „po 
stępu ludzkości" (tak czytamy czarno 
na białym w pierwszym wierszu ogło 
szenia).

Przy końcu ogłoszenia mała wzmian 
ka:

„Kopie pełnego raportu do nabycia 
na żądanie —- adres» Room 1926, 30 
Rockefeller Plaża, New York 20, 
N. Y.“ .

Natomiast kopię ogłoszenia oglądać 
można u mnie. Zachowałem ją na pa
miątkę wychowania „w  duchu postę
pu ludzkości", jakie daje swym czytel
nikom literackie pismo amerykańskie.

J .S .

C z e s k i ze sp ó l a r ty s ty c z n y
p r z y b y  w a do Warszawy

Na zaproszenie F ederac ji Polskich 
O rgan izac ji S tudenckich i  Z w iązku  
M łodzieży Polsk ej, 20 bm, p rzybyw a  
do W arszaw y 84-osobowy reprezenta
c y jn y  zespół a rtys tyczny studentów  
prask ich  pod k ie row n ic tw em  B u ria 
na. Zespół ten zajął jedno z czoło
w ych m ie jsc podczas tegorocznego Fe 
s tiw a lu  M łodzieżowego w  Pradze.

D i a b e ł  M o r s k i 9 t
99

w  s i e c i a c h  „ N  e p t u n i i *»

P o w ró c ił do Szczecina *  po łow ów  
na m orzu  Północnym  w  re jon ie  Is lan  
d ii t.raw le r „D a lm o ru '' — „N e p tu n ia “ , 
k tó ry  niezależnie od ob fitych  ilości 
ry b  p rzyw ió z ł do M uzeum ;M orsk iego  
piękne i  bogate okazy fau ny  m o r
skie j.

Z na jd u je  się wśród nich rek in e k  — 
„ ia r la c z  p s i“  o długości 70 cm., da le j 
„k u re k  szary" —  specja lny rodzaj r y 
by o p łe tw ach  przystosowanych do 
biegów po dnie, mała ka łam arn ica  * 
g rupy zw ierząt giowonogów 0 o tw a- 
rze gębowym  uzb ro jonym  dziesięcio
ma parzącym i ram ionam i, da le j od
miana rek ina  tzw, płaszczek, nadto  
p iękna rozgw iazda —  d rap ieżn ic* ży
jącą na dn ie m orskim .

Poza tym  złow iono w span ia ły  okaz 
ryby  zwanej „d iab łem  m orsk im " o 
długości p ó ł m etra. Ryba ta  zagrzeb« 
je  się ca łkow ic ie  w  dno. Z  p iasku s te r 
czą ty lk o  dw a k ró tk ie  czó łk i rosnące 
o *  je j g łow ie. Z  chw ilą  gdy p rze p ły 
wająca ryba  do tkn ie  czó łków  „d iabe ł 
m o rsk i" c h w y ta  ją  i  połyka.

Załoga „N e p tu n ii"  z łow iła  poza tym  
całą masę innych  ży ją tek  m orsk ich 
ja k  u k w ia ly  zespolone *  m ałżam i i ś ll 
m akam i, da le j jeżow iec kolczasty z na 
rządem gębowym  nazwanym  la ta rn ią  
A rystote lesa, muszle obrośnięte k o 
ra low cam i, p iękne okazy k rab ów  p ó ł
nocnych o ko lo rze  z lekka eeglastym. 
m szyw io ły  i  gąbk i z u k ry ty m i w  nich 
rozgw iazdam i. Poza tym  w ie lk i okaz

j specjalnego ga tunku dorsza tzw. eser 
n iska  o długości przeszło 1,20 m,

J Ponieważ pierwsza próba dała nad 
; spodziewane w y n ik i, muzeum m or- 
: skie będzie zaopatryw ało od p ływ a ją - 
I ce na po łow y dalekom orskie tra w le ry  
| w  odpow iedn ie zb io rn ik i z fo rm a liną , 
j w k tó ry c h  okazy będą dowożone do 
Szczecina.

| M łodzi artyśc i dzielą się na trz y  
grupy. W grupie w oka lno-m uzyczne j 
usłyszym y studenta kon se rw a to riu m  
praskiego, św ia tow e j s ław y skrzypka 
ProKopa, grupa tańca i śpiewu ma w  
sw ym  bogatym repertuarze pieśni lu 
dowe i regionalne tańce czeskie, zaś 
grupa teatra lna odegra k ilk a  sztuk 
dram aturgów  i  kom ediopisarzy cze
skich.

Zespół czeskich . s tudentów  weźmie 
udzia ł w  im prezach, organ izow anych 
z okaz ji „Tygodnia s tudenta“  oraz w  
specjalnych porankach dla  m łodzieży 
i  św iata pracy. C a łko w ity  dochód z 
tych im prez zasili Fundusz Pomocy 
M iędzynarodowego Z w iązku  S tuden
tów.

Podczas tw ego ^-tygodn iow ego po
bytu  w  Polsce Czesi w ys tąp ią  oprócz
W arszawy i w  innych  w iększych m ia 
Stach, takich ja k  Łódź, K ra kó w , W ro 
elaW. Katowice. Poznań, Bydgoszcz, 
Gdynia, Gdańsk i O lsztyn, tai').

W  k rę g u  m ieszczańskim
r  T L U B IO N Y M  chw ytem  feli.etoni- 
^  stów tea tra lnych—któ rych  niedo 
ścig łym  wzorem  w  Polsce b y ł Boy— 
jest dopow iadanie „dalszych cią
gów " do om aw ianych sztuk, pokazy
wanie za pomocą te j, n ie  ca łk iem  
zresztą bezpiecznej, m etody, pod
szewki lu dz i 1 zdarzeń, cha rakterów  
t m yśli.

W odniesieniu .do kom ed ii m iesz
czańskiej tak ie  „dalsze c ią g i" są 
skutecznym  odczynnikiem , mogącym 
u jaw n ić  dość nieoczekiwane zw iązki 
chemiczne. O glądając w ub. r. „Szczę 
ście F ra n ia “  w  K rakow ie , przy łączy 
łem  się do „dom yślaczy dalszych 
ciągów“  | rozw ażałem  ja k ie  by łyby  
późniejsze dzie je  zahukanego b iu ra - 
lis ty  F ran ia , k tó ry  zakochał się bez
nadzie jn ie w  córce szefa i — dostał 
ją  za żonę. gdy Hela w p lą ta ła  się 
w  kabałę z uw odzic ie lsk im  m ala- 
rzepr i zaszła w  ciążę. Jakko lw iek  bo 
w iem  L ipow scy i F ran io  ży li jeszcze 
w  skostn ia łym  świecie mieszczań- 
skim , ja k  go u ro b ił w iek  X IX ,  m ie 
szczańska rew o luc ja  obyczajowa wci 
skała się ju ż  d rzw ia m i i oknam i. 
Stąd nieoczekiw any fa k t arcyszybkle 
go — ja k  na rea lis tów , m alu jących 
obowiązujące obyczaje — zestarzenia 
się kom edyj Perzyńskiego ozy Za
po lskie j, zam ienien ia • w  m a low id ło  
epoki bardzie j odległe j niż.li na to 
wskazują la ta  kalendarzowe.

Jeden m o tyw  zwraca uwagę w  
„Szczęściu F ra n ia “ : ro la  drobnom ie
szczaństwa i je j przem iany. F ran io  
to syn woźnego, drobnomieszczanin, 
k tó ry  usilną pracą i  p ro tekc ją  pa
na L ipow skiego do rw a ł się jak ie jś  po 
sadki bu cha lte ry jn e j i  zam arzył o żo 
nie z pa tryc ja tu  mieszczańskiego. Ci 
w ie lcy  mieszczanie tra k tu ją  go ja k  
parwemusza, ja k  z iem ianie bogate
go chłopa, a ja k  bogaty chłop bezroi 
ną biedotę. A le  środow isko F ran ia  
zrob i niebawem ka r'e rę  — gdy w o j
na przemiesza losy i  fo rtu n y . Po 
pierwsze j w o jn ie  św iatow e j z je j in 
fla c ja  i paskarstwem, L ipow scy m o
gą „leżeć“ , a F ran io  odpływ ać ja k  pą 
czek w  maśle. To pozw o li L ip o w 
sk im  in n y m i oczami patrzeć na Fra 
n i ów, ty m  bardzie j, £«, m o tyw  bra
k u  szkolnego wykszta łcen ia naw et w 
czasach Perzyńskiego b y ł m otyw em  
drugorzędnym .

Ata to  m yś li na w y ro tt ,  podczas 
gdy w  kom ed ii sytuacja F ran ia  jest 
ściśle określona jako  osoby upośle
dzonej 1 zaledwie to le row ane j. W 
tym  samym otoczeniu ro zkw ita  nato 
m iast O tocki, u ta len tow any m alarz, 
a zarazem o b rz y d liw y  kabotyn, pe
łen  n ieupraw nionego lekceważenia 
d la  „m y d la rz y “  i  bez sk rup u łów  u - 
wodzący zakochaną w  n im  Helenę.
I  O tocki to „czas m in io n y “ , dawno 
skończyło się szczególne u p rzyw ile 
jo w an ie  a rtys tów  przez mieszczań
skie panny

N A M IL E J  scenie tea tru  Cowoe- 
dla u jrze liśm y  „Szczęście F ra n ia "

opracowane p rz y je m n ie ! k u ltu ra ln i«  
przez Zbign iew a Kochanowicza, R *-
żyser n ie  u leg ł pokusom  ła tw ego u- 
farsow ienia środow iska czy sy tuacy j 
scenicznych i  nadał grze wtaSciwv 
w yraz kom ediow y. K . I. Golusowie 
w  n iep rze jaskraw ionych kostium ach 
p o d k re ś lili oddalenie epoki, w  deko
ra c ji za skąpo u w zg lę d n ili szpetotę 
ówczesnych m ieszkań mieszczań
skich.

Roja F ran ia  jest celem w ieh i m ło 
dych oraz do jrza łych  akto rów , po
zwala bowiem  ukazać postać w ie lo - 

. płaszczyznową — przy pozorach prze 
c iw nych  —  i zaw iera w  sobie w ie le  
surowca do przetw orzenia przez zdol 
nego aktora. Rola to jednak  trudna 
i  zwodnicza, zachęcająca do stoso
wania w ie lu  g ierek i ubocznych, nie 
p raw id łow ych  chw ytów . N ie waham 
się stw ierdzić, że M ieczysław  B oro 
w y  odniósł w  ro l i F ra n ia  sukces w y 
b itn y , napraw dę w yb itn y . U m ia ł bo 
w iem  pójść na jtrudn ie jszą  drogą, a 
m im o to dojść do celu, u m ia ł s tw o
rzyć postać bardzo zwyczajną, ludz
ką i n ie  w yróżn ia jącą  się żadną ze
w nętrzną  śmiesznością, postać pełną 
i wzruszającą.

N iestety, A . U rsyn-S zan tyrów na
m y ln ie  po ję ła  postać H. L ip o w sk ie j 
i p ły tką , pow ierzchow ną i  dość g łu 
pią pannicę, zabaw iającą się dla za
bic ia  nudy  to  w  akto rkę  to w  a r ty 
stkę, zm ien iła  w  n iew inną  dziewice, 
srodze uciśnioną. U lo tn iły  się os
chłość, zmysłowość i sw o isty  »pry ' 
Heleny, po scenie snuł się pow łóczy
sty an io ł, przez co Szczęście F ran ia  
wcale nie zarysowało się ta k  p rob le 
m atycznie, ja k  tego chce kom edia.

Poza tym  w y s tą p ili W . Jarsżew- 
slsa i  J. D ziew oński (dobre s y lw e tk i 
pp. L ipow sk ich ) rn-az S. Engelówna 
i S. K a  w ińska. Jeszcze o jedne j ro li 
w a rto  wspom nieć —  o ro li O tocki e- 
go. Pokazać kabo tyna  i d ran ia  — »- 
le jednak dobrego a rtys ty  — nie tak 
to ła tw o  ja k  się w yda je : N ajlepszy 
dowód, że ak to rzy  gra jący O tockie - 
go przeważnie n ie  da ją  sobie rady. 
Jeśli n ie  można tego powiedzieć o 
Koczanowiczu — to ju ż  w iele.

„Szczęście F ra n ia “  jest kom edią na 
pisaną św ietn ie , w łaśc iw i«  jedną z 
klasycznych już  kom edyj tea tru  po l
skiego. A le  kom edią mieszczańską, W 
teatrach warszawskich grana są «- 
beeme równocześnie. „Szczęście Fra 
n ia", „.Kobieta we m gle”  i  „Dom  ot
w a rty “  — trz y  sz tuk i z k r w i i kości 
mieszczański«. Ponadto: „.Pan Jo- 
w ia lsk i', kom edia ze środow iska szłe 
checkiego, „Podróż pana P errichon", 
mieszczańska kom edia francuska, no 
i  k lasyczny M o lie r. Stadna z tych  po
zyc ji repe rtua row ych  n i*  wym óg» 
sprzeciwu, ale zebrane razem stw a
rzają n iew esoły obraz, budzący gm * 
wna re fleks je . Jedna współczesna ! 
dobrze na ogól postaw iona sztuka Po 
m iannwskiego nie może być, rzec* ja 
n u .  uznana za dostateczna przeciw 
wagę m ieszczańskiej k o a lic ji —  w  dal 
S7.ym ciągu b ra k  W arszawie postę
powego te a tru  współczesnego, albo 
daw kow any jest po ap teka rska  Z na
czy to, że pewne słowa o b ija ją  się 
ja k  groch o ścianę, "  pew ien p ro - 
gra nr. zbyw any jest m achnięciem  r ę 
k i, I  n ie  ma na te opory 1 up o ry  żad
nego sposobu?

JASZCZ
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Jakże mogła zrozumieć Olgę, która marzyła o strój- 
nej sukni, a. po przeczytaniu książki mówiła „ciekawe" 
albo „nudne" i zaraz zapominała o tym, co przeczytała, 
ina Georgiewna tłumaczyła sobie: inne czasy, nie mu

szą już walczyć. Olga nie jest zła, umie współczuć i do
pomóc, nigdy nie zrobi nic niskiego, no i pracuje nie ty l
ko dla pieniędzy, sama mówi, jeśli się wzięłam do czegoś, 
to trzeba wykonać jak należy... Dlaczego więc matka 
gniewa się na córkę? Może jest już tak skostniała 
że nie chce zrozumieć innej młodości?

Olga. jakoś usiłowała wytłumaczyć Sergiuszowi, dla
czego idzie je j tak trudno z matką, „Bo ona tak prze
mawia, jak w starych powieściach... Nawet język je j 
jest powieściowy. Wczoraj zaczęła mówić o literaturze. 
Ja, naturalnie, zachowuje całkowity spokój, a mama 
irytuje się: „Nie ma natchnienia". No powiedz, co 
można na to odpowiedzieć ?Ja sama nie mam wielkiego 
mniemania o wielu książkach. Można powiedzieć, że 
nie umieją pisać, albo, że temat, nie jest interesujący. 
A tu słyszysz takie słowa — natchnienia nie ma — no
i  tracę wszelką ochotę do rozmowy..." Sergiusz nie 
zrozumiał siostry, a możliwe, że nawet nie słuchał co 
mówi; ale Olga miała rację — rozmawiały z matką 
różnymi językami.

— Gal ganki — to dla Olgi — rzekł Sergiusz.
— Doskonale — akurat na je j wesele... Przecież Olga 

wychodzi zamąż. Nie przypuszczałeś?... Za swego na
czelnika...

Nina Georgiewna z uśmiechem przybliżyła Sergiusza 
do siostrą'. Brat ucałował ją. Co za niespodzianka ! Ola 
- i wtem za mąż!... No tak, t.o t.ylko on ciągle uważał, 
#e jest malutka...

— Mimo, dlaczego nie dałaś mi znać?
— Ależ ja sama dowiedziałam się o tym dopiero o- 

pegdaj. Olga nic nie mówiła...
Nina Georgiewna przygotowała świąteczny obiad, 

ozdobiła stół, kupiła kwiaty. P ili wino muskatowe, 
u ś m ie c h a li się. Sergiusz spojrzał na to z boku i po- 
jnyś la ł: bardzo dobrze, wszystko zaczyna się układać!... 
A h y  tylko wojny nie było...

Wiele opowiadał o Paryżu. Matka nie opuszczała ani
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słowa; poznawała miasto swej młodości, a jednocześnie 
był to już inny Paryż, prześliczny, lecz zaniepokojony; 
wydawało się jej, że patrzy na to miasto poprzez czer
wone szkiełko, wszystko płonęło: ulice, domy, ludzie... 
Czy również i tam sądzą, że dojdzie do wojny? Co za 
okropność! Przecież ludziska ledwie - ledwie odetchnę
li,,, A może Sergiusza ponosi?...

•— Sergiusz,ku, a co Francuzi — mają zamiar wo
jować ?

—  Tak niby mówią. Ale nie bardzo eheą.„-
— A któż chce?
— Widzisz, mamo, n ik t nie chce; ale my nie chce

my wojować, a będziemy, oni zaś nie chcą — i nie bę
dą. A jeśli nawet — to tylko tak, dla przyzwoitości...

— Nie wierzę we Francję — powiedziała Olga. — 
Wszystko tam należy do przeszłości, chyba jedna tylko 
moda idzie z biegiem czasu... Słuchałam ciebie i myśla
łam o tym, jak bardzo są zapóźnieni! Rzecz jasna, że 
ciekawe jest wszystko zobaczyć, ale gdyby mi powie
dziano —  jedź, gdzie chcesz, to pojechałabym do Nie
miec albo do Ameryki. Tam przynajmniej jest tech
nika, komfort... A Francuzi wykończyli się.

— Ola, co mówisz? — podskoczyła Nina Georgiew
na. — Taki naród nie może się wykończyć! Wiesz, 
wczoraj czytałam swoim uczniom utwory Hugo. Chcia
łabym, żebyś widziała, jak odczuwali każde słówko!

Olga roześmiała się;

— Ale kiedy on żył, twój Hugo! To wszystka prze
szłość !

—- Dlaczego tylko przeszłość? Eomain Rolland je
szcze pisuje. Szkoda, że go nie szanujesz. To szlachet
ne serce.

— Też jest stary. Francuzi wszystko mają w przesz
łości, A zresztą rzecz nie polega na pisarzach, technika 
tam jest przestarzała, państwo rozpada się, a Sergiusz 
mówi, że nie będą się bronili. Czym się tu zachwycać? 
Wspomnieniami ?

—- Sergiuszu, wyjaśnij jej.... Przedeż byłeś tam... 
Widziałeś...

Nina Georgiewna zawsze dużo paliła w chwilach 
wzruszenia. Teraz przypalała papierosa od papierosa.

— Naturalnie, że widziałem. Ludność jest wspania
ła... Byłem w jednej fabryce, podchodzi do mnie maj
ster, jeszcze młodziutki: „Rosjanin? Powiedzcie tam 
towarzyszowi Stalinowi, że posiada tu ta j wielu przyja
ciół, niech nie wierzy gazetom“ . Taki, naturalnie, pój
dzie na śmierć... Ludzie z talentami, Francuz wszyst
ko zmajstruje odrazu, wszyscy tam są wynalazcami. 
Dużo wesołości, martwego potrafią poruszyć. Jedno 
tylko, mamo, okropnie boję się o nich. Francja jest ta
ka, jak gdyby wydano ją  za mąż za kogoś nie kochane
go — odejść nie może i żyć z nim także nic może, a 
jednak żyje i to tak, że Niemcy się oblizują. A Fran
cja jest taka bezbronna..,

Urwał swe wyjaśnienia: zbyt wzruszając« były te o» 
statnie słowa — cień Mado p rz e s z e d ł mu przed oczami, 
Zwrócił się do siostry:

— Ale ciebie, Olgo, n ik t siłą nie wydaje za mąż, sa
ma wychodzisz... Wypijmy za twoje szczęście! Zabaw
ne, przecież nie tak dawno kupowałem ci lalkę!

— Sergiuszu, mój kochany, jak to dobrze, że przy
jechałeś! Jakbyś przeczuł... A wesele urządzimy już w 
nowym mieszkaniu. Trzeba, żebyś prędzej poznał się 
z Siemionem Iwanowiczem na pewno będzie się tobie 
podobał. A teraz chciałabym, żebyś mi dopomógł... To 
co do mamy,.. Lekarz powiedział, że ma nadciśnienie* 
musi uważać na siebie. Po pierwsze — za dużo pali..,

Nina Georgiewna uśmiechnęła się % miną winowaj
czymi i zgasiła papierosa.

— To tylko -dzisiaj, przejęłam się... Sergiuszu, wiesz, 
ja teraz sama robię sobie papierosy, wychodzi daleko 
taniej.,.

•— Ale papierosy to jeszcze pół biedy — ciągnęła 
Olga.—Najważniejsze — to praca .Mama powinna rau- 
cić szkołę; instytu t to i tak dość. Za jakieś tam gros 
sze — jeździć diabli wiedzą gdzie...

— Olu!... Przecież nie wolno jest traktować tej spra
wy od strony pieniężnej! Mam nadzwyczajnych uczni! 
To jest takie szczęście! Widzę, jak rosną, zaczynają coś 
rozumieć. Sergiuszu, nawet pojęcia nie masz, co to za 
pokolenie wzrasta! Lepsze, niż nasze... Co prawda jest 
im lżej. Pamiętam, dawniej niektórzy wyśmiewali się; 
„Starzyzna“ . A ci po prostu piją każde słowo. Wyros
ną prawdziwi ludzie. Dlatego tak się przejmuję, kiedy 
mówisz o wojnie... A mojej szkoły nie porzucę za nic 
w świecie.

— Mamo, pawiedz lepiej Sergiuszowi, ile. ci płacą. 
A  na dobitkę co dzień — półtorej godziny jazdy fa ta l
nym tramwajem... Doktór mówi, że musisz się oszczę
dzać.

Sergiusz zrozumiał, że rozmowa staje się dla matki 
ciężka; zapytał o brata Wasylka.

Olga poszła do redakcji, Nina Georgiewna chciała 
usprawiedliwić córkę przed Sergiuszem:

(d, c, n .)


